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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu

* wyjątkiem dni poświąteoznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (O hal., 

Pocztą 16 hal.  — Biura  Redakeyi i A dm in is trac ji  
ttliea Czarnieckiego 1. 10. — E k sp e d y c ja  miejscowi'
*  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze­
ciego Maja I. 5. — Listy  należy frankować,

Keklamacye otwarte  wolne od opłaty,
Telefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraevi Nr. 61-17.

y r e n u  sr< (; ? s  i

i. a o n  e j  s c  o w a 
r c o ra ie  . . . . 32 K I 6wiM*6raczil!i» li K — b. 
pćii-ocznic . . .  16 k | anes ięczato  2 K 70 h.

fnezuie
pctrcuznić.

:« ; e j c " w -i ■
24 K j cwierórocznia , . E k 
<2 K | inies!i!czn:e. . . 2 K

lV Nicinczucii 3 li 20 h miesięcznic, We wszystkich innych państwach 4 L 60 b. miesięcznic, 

„PrzewadoiK cnakowy i iśtcrsck:'1, dodatek liiiicdęezny do u-.mety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni aoonen--.; bc •'•płatni ą  jfdn.-ikżę ci tylko, ktou,y pj e u (pi er n ją od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od i lipcR do końca grudnia,  ćwierćroczui i miesięczni za dopłfftą- pierwsi 1 K 50 h.. nrorizy 60 h, 
„Przewodnik*1, prenumerowany osobno kosztuje B K.

Ceny '.igłuszeń. V* larsz petitowy lub jego 
miejscs -!0 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za w i e m  lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw lekcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ha!, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

( 'g łoszenia „sób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje w y łączn ie : Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja i. 5. W Paryżu 
wyłącznie A g e n cy a : 0. Anaiu t v . de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipea b. r. nadać najmiłościwiej prezydento­
wi krajowej Rady kultury w Księstwie Buko­
winy, członkowi Wydziału krajowego, dr. Ka­
jetanowi S t e f a n o w i c z o w i ,  krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą.

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
starszego inżyniera, Roberta P o r a y  M a d e y -  
s ki  e go ,  radcą budownictwa w Minister­
stwie kolei żelaznych.

P. Namiestnik przeniósł starszych le­
karzy powiatowych: dr. Stanisława G a w l i ­
k o w s k i e g o  ze Złoczowa do Stryja, dr. Ro­
zlana M a ł a c z y ń s k i e g o  z Tłumacza do 
Moczowa; lekarzy powiatowych: dr. Adama 
k r a u s a  z Doliny do Borszczowa, dr. Jana  
^ i e m c z e w s k i e g o  z Borszczowa do Tłu­
macza; koncypistów sanitarnych: dr. Alfre­
da B i e g e l m  aj  e r a  z Bochni do Żydac-zo- 
Wa i dr. Emila B a r a ń s k i e g o  z Rzeszowa 
d° Doliny.

P. Namiestnik zamianował asystentami 
ra°hunkowymi w departamencie rachunko- 

Namiestnictwa praktykantów rac-hun-

0 1
0vpych: Konstantego D a r o c h ę ,  Andrzeja

6 c h a  i Leopolda K a l a f a r s k i e g o .

N;
P. Namiestnik zamianował kancelistę 

atńiestnictwa, Jana  P i  e r  o n i  k a, sekreta- 
powiatowym, a sierżanta 1 1  pułku sa- 

°w we Lwowie, Michała P a n a s i e w i -  
a> kancelistą Namiestnictwa, przydzielając

Per,
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służby w starostwie w Złoczowie.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował pocztinistrzarni, adjunktów: 
Władysław a J  a ni r ó g i e w i c z a w Nowo­
sielcach koło Żurawna, .Jarosława P e r f e -
c . k i e g o  w Uściu zielonem, Salomona Ne- 
r n o t h a  w Zbydniowie i ofleyenta Izraela 
F e l d m a n  n a  w Probużnej.

C ZĘŚĆ  N IE U R Z Ę D O W A .
Lwó-w, 16 lip en.

Inferview z tir. Tisza,
Budapeszteński korespondent Tempsa 

odwiedził węgierskiego prezydenta ministrów 
Stefana hr. Tiszę, aby zapytać premiera o 
opinię jego co do wywodów świeżo w tern 
piśmie ogłoszonych przez Michała hr. Ka- 
rolyiego, a przedstawiających działalność hr. 
Tiszy jako szereg naruszeń konstytucyi i ak­
tów gwałtu.

Hr. Tisza podziękował przedewszyst- 
kiem za lojalność, z jaką Temps daje mu spo­
sobność odpowiedzenia na zarzuty.

— Nie myślę, mówił dalej, nużyć fran­
cuskich czytelników' opowiadaniem o niesna- 
kach wśród Węgrów. Przeciwko napaściom 
mych przeciwników bronić się zwykłem przed 
kompetentnymi sędziami krajowym i: przed 
parlamentem i opinią publiczną, Szczegóły 
walki stronnictw węgierskich byłyby może 
niezrozumiałe, a w każdym razie obojętne 
dla publiczności francuskiej, a byłoby rzeczą 
równie zbyteczną, jak — ze stanowiska pa- 
tryotycznego — nieładną, gdybym tu chciał 
wypowiadać, co myślę o mych antagonistach.

W dals zym ciągu odparł hr. Tisza z 
właściwą mu energią zarzut kurupcyi i wy­
jaśnił, że rzekomy „zamach stanu" nie był 
wcale „aktem gwałtu", lecz zarządzeniem 
nieodzownem z powodu nadużyć obstrukcyj- 
nych, popełnianych przez opozycyę. Niepo­
dobna było patrzeć obojętnie na to, jak 
mniejszość wszelkie zabiegi o sanacyę sto­
sunków uniemożliwia.

Czytelnikom naszym są te rzeczy ró­
wnie, jak hr. Tiszy poglądy, dostatecznie zna­
ne, więc też nie zatrzymujemy się nad niemi 
dłużej.

Natomiast chcemy uwagę zwrócić na 
wynurzenia węgierskiego męża stanu o poło­
żeniu międzynarodowem i stanowisku, jakie w 
niern zajmują Austro-Węgry.

„Jeśli głos zabieram, oświadczył hr. 
Tisza, to w tym celu, aby przedstawić całą 
prawdę o zagranicznej polityce Austro-Wę- 
gier. Hr. Karolyi w wywodach swych tyle 
nagromadził fałszywych poglądów, źe dziwi 
mnie, jak mógł coś podobnego uczynić Wę­
gier. Nie chciałem własnym oczom wierzyć, 
czytając s ło w a : „Jesteśmy rozsi.ewaczami
niezgody na Bałkanie, — rozsiewaczami, 
których najbardziej obawiają się wszyscy". 
My? My, mocarstwo zgoła żadnych nie ma­
jące zamiarów agresyw nych; mocarstwo, 
które ich nawet mieć nie może, którego je ­
dyny interes w tern tkwi, by zabezpieczyło 
własne bezpieczeństwo, poręczając niezawi­
słość i swobodny rozwój ludów bałkańskich ? 
Austro-Węgry były pierwszem z mocarstw, 
które ogłosiło zasadę: „Bałkan dla ludów
bałkańskich".

Z dumą prawdziwą stwierdzam, że to 
właśnie węgierscy mężowie stanu, którym 
przypadło kierownictwo austro-węgierskiej 
polityki zagranicznej, proklamowali ową za­
sadę.

Stanowi ona myśl przewodnią polityki 
bałkańskiej Austro-W^gier. Odpowiada ona 
w zupełności naszym interesom, czyni nas 
miłośnikami pokoju i przyjaciółmi wszystkich 
tych państw, które nie żywią wobec nas wro­
gich zamiarów. Ta polityka jest jedynie dla 
nas możliwa, jest bowiem zgodna z warun­
kami naturalnymi i przeznaczeniem Monar­
chii. Ta, a nie inna, idea powiodła Austro- 
Węgry ku sojuszowi z Niemcami, a potem 
Włochami. Powstał ztąd związek o charakte­
rze wybitnie defenzywnym. W niczem nie 
zagraża on pokojowi i nie przeszkadza nam 
utrzymywać jak najlepszych stosunków z in- 
nemi państwami. We wszystkich stronni­
ctwach węgierskich, a także w Austryi utrzy­
muje się n. p. gorące życzenie, by Monar­
chia pozostawała z Francyą w jak najlepszej 
przyjaźni.

Hr. Karolyi — kończył węgierski pre­
zydent ministrów — rozmija się z prawdą i

żywotnym interesęm kraju ojczystego, gdy 
starał się przedstawić, że tylko on i tylko 
jego stronnictwo są zdecydowanymi przyja­
ciółmi Francyi na Węgrzech."

0 tytuł Królestwa Polskiego.
W nowem prawie wodnem dla Króle­

stwa Polskiego komisya pojednawcza Dumy 
i Rady państwa, pomimo energicznego i do­
skonale motywowanego protestu swojego 
członka, posła Parczewskiego, usunęła i z ty­
tułu i z tekstu prawa określenie „Królestwa 
Polskiego" zastępując je wyszczególnieniem 
dziesięciu gubernij łącznie z gubernią chełm­
ską. Prawo to przyjęte w redakeyi komisyi 
pojednawczej przez Dumę przyszło ponownie 
na porządek dzienny Rady państwa. Przy tej 
okazyi poseł Stefan Godlewski przemówił jak 
nas tępuje :

„Uważam za swój obowiązek zaznaczyć, 
że ja osobiście podzielam w zupełności opinię 
członka komisyi pojednawczej Parczewskiego 
co do tego, że zmiana pierwiastkowej intytu- 
lacyi niniejszego prawa i jego wstępu, wpro­
wadzona z inieyatywy Rady państwa, jest 
zupełnie bezzasadna. Wiem. że skoro Duma 
państwowa przyjęła redakcyę ustaloną przez 
kornisyę pojednawczą, to dawna redakeya nie 
może być już przywrócona, i że z tego po­
wodu votum separatum  członka tej komisyi 
nie może mieć odpowiednio do niniejszego 
projektu prawodawczego skutków prakty­
cznych. Niemniej uznałem za niezbędne zwró­
cić na nie uwagę Rady państwa dlatego, po­
nieważ komisya pojednawcza nie zadowoliła 
się tym razem zaproponowaniem redakeyi 
kompromisowej w sprawie spornej, lecz wy­
kraczając poza granice godzenia sprzecznych 
poglądów uznała za właściwe dać ponad to 
od siebie zasadniczą ogólną wskazówkę na 
przyszłość, twierdząc, że „we wszystkich 
prawach, które się wydają dla gubernij Kró­
lestwa Polskiego powinno być ściśle zazna­
czane, czy się stosują do gubernii chełm­
skiej".

Taka wskazówka na przyszłość ze strony 
komisyi, złożonej z przedstawicieli obu Izb 
prawodawczych, wzmacnia znaczenie obecnego 
precedensu w kierunku możności całkowite-

Józef Weyssenhoff.

P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

0 h i ą T  ^ a ‘ Roni — rzekł Olesza —
ti!;ecz 0Ui ck °dzi przedewszystkiem, trzeba jej 
^ n y  ^ P rzedstaw ić  ona ma instynkt

' — — R e n iu !
1 •Za^oła}r ° tylko drzwi od pokoju otworzył

doszedł do wszystkich kątów 
ffllef 0 »skarbca“. W takim domu mie- 

h,e rQiep • t y ^ o  rodzina, której członkowie 
ok4’ Ubra Przed drugimi tajemnic. Re- 

li Snnlf °dświętnie — bo w każdej 
f &szła L +Z10wała si§ doniosłego przyjazdu — 
p  ojCa • J ^ m i a s t  do pokoju ojca. Z twa- 

L'2em L rl -Styna ®asa wyczytała odrazu, 
* 1J 1 .mowa> przymknęła trochę oczy

a^rUe usianr my®lb poprostu i od-
r iw . ? a krześle.

Sas J, d troch§ się przejdę? — 
6So fotelu <*m C z^row^ r §ką za poręcz

**** i faS®’ Ju s tynie’ j uż ty nasz oddawna, 
y ewny... zostań, kiedy łaska.

Poczem Olesza łagodnie, lecz uroczyście 
przemówił do có rk i :

— Moje drogie dziecko, zgadniesz za­
pewne, o jakiej sprawie chcę z tobą pomó­
wić, gdy wymienię pana Edwarda Kotowicza?

— Tak, papo.
— Mówiliśmy z tobą o nim... teraz w 

jego postępowaniu zaszły zmiany... korzystne. 
Ale i przyszedł czas, że o waszem porozu­
mieniu należy wyrzec słowo stanowcze. Obe­
cny tu nasz przyjaciół prosił mnie przed 
chwilą o twoją rękę dla pana Kotowicza... 
Nie wstawaj, Justynie, zmiłuj się! — nie o 
ceremonię chodzi, ale o rzecz — pan Koto­
wicz ma zaraz przyjechać i zapewne ponowi 
swoją prośbę. — Jakże wiec ty, Reniu, za­
patrujesz się na tę sprawę doniosłą?

— J a, papo (v i _ przecie papa wie
— No, tak — ale i ty musisz wiedzieć 

wszystko dokładnie, w tak stanowczej chwili. 
Pan Kotowicz miał, jeszcze w tym roku, 
inne projekty, wręcz przeciwne jego dzisiej­
szym zamiarom.

— Wiem, papo; już ich dawno nie ma.
— Chcę i ja  temu wierzyć. Jednak 

osoba, która..... grała dużą rolę wr jego życiu, 
istnieje.,.. Nie możemy wiedzieć napewno, 
jak przyjęła zerwanie z panem Kotowiczem 
i czy nie upiera się....

— Nie odjechała jeszcze?! — zwróciła 
się Renia żywo do Sasa.

— Ależ wyjechała! wyniosła się na 
zawsze! — odrzekł Sas, machając ręką i 
krzywiąc nosem, jakby się opędzał od per­
fum pani Teo.

Olesza spojrzał ze zdziwieniem na córkę:

— To wiedziałaś, że ta osoba była nie­
dawno w pobliżu?

— Tak, papusiu. Pan Edward wszystko 
mi wyznał wtedy, w lesie. Mieliśmy czekać, 
póki pan Justyn  załatwi się z tą panią, a 
potem pan Edward miał przyjechać na wi­
gilię.... do papy. Więc teraz tak się właśnie 
stało — i on zaraz tu będzie.

— Dlaczegóż jednak nie wyznałaś mi 
wszystkiego uprzednio? — rzekł Olesza z wy­
rzutem.

Renia przyskoczyła do ojca, uklękła i 
ujmując jego ręce, okrywając je p o c a ł u n k a m i ,  
mówiła tak gorąco, j a k  nigdy w życiu:

— Papuś najdroższy! tak się z nim 
umówiliśmy — nie chcieliśmy stanąć przed 
papą, zanim cała ta historya nie będzie na 
wieki zakończona,... On tak pracował nad 
tern, taki teraz dobry już, porządny! taki 
n a sz !

Olesza objął oburącz rozpłomienioną 
główkę Lieni i długo się w nią wpatrywał. 
Uśmiechnął się wreszcie, rozrzewniony:

— Więc znaczy, że ty, Reniuś, prosisz 
mnie o niego?

— Tak, papusiu, tak! On jest dzielny, 
dobry, jedyny... zobaczy papa, jaki on jeszcze 
będzie! — —

Olesza przytulił gorąco główkę Reni do 
piersi. — Aby przerwać rzewność, która 
chwytała wszystkich za gardła, zwrócił się 
do Justyna:

— A więc, o czem tu dalej mówić? 
Bóg tak chciał, i my z Nim...

Ale Sas płakał, jak bóbr. Więc Renia

podeszła do niego, ujęła jego zdrową rękę w 
obie dłonie i śpiewała głosem najsłodszym :

— Dziękuję drogiemu panu Justyno- 
wi — ja  wiem, u k  się on nami zajmował 
oddawna — mnie mówili — ja  pana tak 
kocham !

— Nie więcej, jak ja  ciebie, moja pta­
szyno !

Uchwycił nachyloną główkę Reni i po­
całował ją  w skroń; potem ja ł  się tłuma­
czyć:

— ...Bo i krewnym ci będę. — Jakżeż 
to? będę zaraz wujem twojej siostry, to i 
twoim, Reniuś.,. A jeszcze tak niedawno wol­
no mi było głaskać clę po loczkach. Pamię­
tasz, jakie nosiłaś loczki temu lat... cztery, 
p i ę ć ? --------

Renia, choć upojona szczęściem, nie za­
pominała o całym planie, który sobie, na wy­
padek szczęścia, szybko w głowie ułożyła. 
Przysunęła sie znów do ojca, usiadła tuż przy 
nim.

— Mam jeszcze jedną prośbę. — —
— No mów, maleństwo — pewno nic

trudnego?
— Kiedy przyjedzie pan Edward... niech 

juz papuś nie wątpi o tern, co on powie — 
dobrze? On nigdy nie kłamie. Raz mi po­
wiedział jedną rzecz trochę inaczej, niż była, 
ale teraz mi wytłumaczył dlaczego... bo j e ­
szcze wielu rzeczy nie rozumiałam w t e d y -------
ale papuś rozumie?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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go usunięcia terminu „Królestwo Polskie" 
z aktów prawodawczych; tymczasem taka 
wskazówka na przyszłość, podobnie jak sama 
zmiana tytułu i wstępu niniejszego projektu 
prawodawczego, są pozbawione podstawy 
prawnej.

Uzupełniając argumenty członka komi- 
syi pojednawczej Parczewskiego, pozwolę sobie 
przypomnieć wam, panowie, źe w tomie II. 
zbioru praw Cesarstwa rossyjskiogo, wydania 
z r. 1892, obok ogólnej ustawy organizacyi 
gubernialnej, znajduje się ustawa specyalna 
organizacyi gubernialnej Królestwa Polskie­
go, która w artykule 1 wskazuje granice te- 
rytoryalne swojego działania, wyszczególnia­
jąc 1 0  gubernij dawnych, wchodzących w 
skład Królestwa Polskiego. Artykuł ten ża- 
dnem późniejszem prawem nie został zmie­
niony i w nim znajdujemy zupełnie jasną 
wskazówkę, jaką mianowicie przestrzeń tery- 
toryalną prawo nazywa dziś ogólneru mia­
nem „gubernie Królestwa Polskiego". Jeżeli 
przeto w jakiemkolwiek nowem prawie po­
wiedziano, że się rozciąga na gubernie Kró­
lestwa Polskiego, to nie może podlegać naj­
mniejszej wątpliwości, że rozciąga się i na 
gubernię chełmską, ponieważ ta gubernia 
składa się z części tej przestrzeni terytoryal- 
nej, która podług praw dotychczas obowią­
zujących nosi ogólne miano „gubernij Kró­
lestwa Polskiego".

Lecz nie dość na tem. Prawo z dnia 
28 czerwca ł912 r., na które powołuje się 
komisya pojednawcza, nosi ty tu ł : „O utwo­
rzeniu z części wschodnich gubernii lubel­
skiej i siedleckiej oddzielnej gubernij chełm­
skiej, z wyjęciem jej z pod zarządu generał- 
gubernatora warszawskiego". Oto — wszyst­
ko. O wyłączeniu tej gubernii z Królestwa 
Polskiego ani w tytule, ani w tekście prawa 
niema żadnej wzmianki. Co więcej, oddział 
XI. tej noweli postanawia „zachować w gu­
bernii chełmskiej obowiązujące w guberniach 
Królestwa Polskiego prawa oraz zarząd cy­
wilny, organizacyę sądową i przepisy proce­
duralne". Rzecz oczywista zatem, że jeżeli 
w tych zachowanych w gubernii chełmskiej 
ogólnych dla Królestwa Polskiego prawach 
wprowadza się w przyszłości w drodze pra­
wodawczej jakiekolwiek zmiany i uzupełnie­
nia, to rozumie się samo przez się, że te 
zmiany i uzupełnienia rozciągają się też na 
gubernię chełmską, w której owe uzupełnia­
jące prawa działają na ogólnej zasadzie. Dla­
tego specyalne zastrzeżenie co do tego w ka- 
żdem nowem prawie, owe zmiany i uzupeł­
nienia wprowadzającem, jest  najzupełniej 
zbyteczne.

Z tych przyczyn udzieloną przez komi- 
syę pojednawczą zasadniczą wskazówkę co do 
konieczności zaznaczenia we wszystkich pra­
wach, wydawanych dla Królestwa Polskiego, 
czy rozciągają się na gubernię chełmską, 
uważam za bezzasadną i bezcelową. Co się 
tyczy samego projektu prawodawczego, to 
wobec niemożności przywrócenia już dawnej 
redakcyi Dumy w tytule i wstępie z jednej 
strony, a z drugiej wobec wielkiej doniosło­
ści dla naszego kraju oczekiwanego prawa, 
o które staramy się już oddawna, będę gło­
sował za jego przyjęciem".

Mowa ta nie wywołała żadnej repliki 
i żadnego oczywiście praktycznego skutku 
mieć nie mogła. Ma jednak znaczenie o tyle, 
że i w Radzie państwa ozwał się ze strony 
polskiej głos protestu przeciwko zupełnemu 
usuwaniu tytułu Królestwa Polskiego z aktów 
prawodawczych.

Wpływy francuskie w Azyl Mniejszej.
Znany literat francuski, Maurycy Bar­

res, powróciwszy niedawno z Turcyi azyaty- 
ckiej podaje uwagi godne szczegóły ze swej 
podróży:

Od czasu wojny krymskiej wpływ F ra n ­
cy i utwierdził się znacznie wśród ludów otto- 
mańskich, kultura francuska została prze­
szczepiona tam przez bractwa zakonne, które 
zakładając szkoły, zapoznawały ludność miej­
scową z językiem i kulturą francuską. Obe­
cnie 70.000 Turków między Bajrutem a Alep­
po uznaje supremacyę Francyi, a usiłowania 
Niemiec o pozyskanie wpływów na terenach 
tureckich, jak dotychczas okazały się bezo­
wocne. Charakterystycznym przykładem tego 
jest fakt następujący : Na zbudowanej przez 
Niemców przestrzeni kolei Konstantynopol- 
Bagdad, która umożliwia podróż z Konstan­
tynopola do granic. Persyi w przeciągu dwu 
i pół dni, w doskonałych, wygodnych pocią­
gach, których celem było nieść na Wschód 
hasło kultury germańskiej — słyszy się tyl­
ko język francuski. Cała bowiem służba ko­
lejowa pochodzi z Górnej Syryi, gdzie nauka 
tak mężczyzn, jak kobiet, odbywa się w kla­
sztornych zakładach francuskich.

Maurycy Barres opowiada też z rado­
ścią o entuzyastycznem przyjęciu, jakie go 
spotkało w Antyochii, gdzie znajduje się wie­
le instytucyj francuskich, którym świeżo wła­
śnie Akademia francuska przyznała 24.000 
franków subwencyi.

Pesymistycznie jednak zapatruje się 
Barres na przyszłość, utrzymując, że wpływy 
Francyi w Turcyi, szerzone głównie przez 
francuskich braciszków duchownych, przez 
francuskie siostry miłosierdzia, ustaną z chwi­
lą, kiedy zabraknie tam tych sił. A chwila 
taka już się zbliża: ci dotychczasowi przed­
stawiciele kultury francuskiej w Turcyi, sta­
rzeją się i wymierają, a brak nowych na ich 
miejsce. Syryjskie instytucye francuskie zwró­
ciły się do Francyi z prośbą o przysłanie 
nowych sił nauczycielskicłwlecz wobec bra­
ku narybku zakonnego we Francyi, po znie­
sieniu klasztorów, musiały się udać do Nie­
miec. Obecnie grozi Wschodowi zalew germa- 
nizacyjny. Wpływy francuskie tak już bardzo 
zakorzenione w Turcyi zastąpione zostaną 
przez wpływy germańskie.

A przecież —  mówi Barres — najwy­
bitniejsze osobistości syryjskie w Antyochii 
marzą tylko o zachowaniu nadal języka i 
obyczajów francuskich, trzeba jednak dostar­
czyć im nauczycieli, którzy ich dotychczas 
kształcili.

Barres twierdzi, że nie można i nie 
trzeba na tę kwestyę patrzeć z punktu wi­

dzenia religijnego, lecz narodowego. Podaje 
więc projekt: „aby Izba, której uchwała ska­
sowała zijfony we Francyi, zgodziła się na 
utworzenie uowicyatów francuskich, dostę­
pnych wyłącznie zakonnikom i zakonnicom, 
przeznaczonym do krajów wschodnich". Idzie 
przecież tylko o utrzymanie nadal wpływów 
narodowych na Wschodzie, co powinien zro­
zumieć cały kulturalny naród francuski, bez 
względu na klerykalno czy prznciwklorykalne 
swe zapatrywania.

Przesilenie w Irlandyi.

Stan rzeczy w protestanckiej dzielnicy 
Irlandyi przeszedł w dniach ostatnich w fa­
zę wprost groźną.

Angielski rząd liberalny stanowczo jest, 
zdecydowany przeprowadzić bezwarunkowo bil 
o hoinerulu, a tak samo też protestancka lu­
dność Ulstiśru zdecydowana jest nie poddać 
się. nowej ustawie, choćby opór ten przyszło 
jej przypieczętować krwi rozlewem.

Wedle doniesień pism angielskich, pro­
testanckie okolice północnej Irlandyi przy­
brały w ostatnich dniach fizyognomię wiel­
kiego obozowiska. Z drugiej strony nie za­
spano gruszek w popiele także w południo­
wej Irlandyi. Tam ludność poczyniła odpo­
wiednie przygotowania, by w danym razie 
nie dać się Uisterczykom zjeść w kaszy.

I  tu i tam zbrojenia dokonywują się 
na wielkie rozmiary, zupełnie jak w prze­
dedniu wojny, która — jeśliby wybuchła — 
byłaby wojną domową!

Naprężenie między dwoma obozami do­
szło do szczytu. Każdej chwili może rozledz 
się huk strzałów i może bratobójcza walka 
splamić karty współczesnych dziejów Wiel­
kiej Brytauii.

Sytuacyę-charakteryzuje chyba dostate­
cznie powiedzenie szefa Ulsterczyków, sir 
Carsona, który w ostatniej swej mowie, wy­
głoszonej w Belfast, z emfazą oświadczył, iż 
teraz czeka już „na czyny, nie na słowa" 
ze strony ludności. Nie przeszkadza to wpra­
wdzie pismom liberalnym szydzić z „króia 
Carsona", nie zmniejsza to jednak grozy po­
łożenia, które jest naprawdę bardzo po­
ważne.

Ostatnie przyjęcie Carsona w Belfast 
było nadzwyczajne. Tysiące mężczyzn i ko­
biet już od świtu zalegało Donegal-Kai, o- 
czekując przybycia okrętu, na którym zjawić 
miał sig „niekoronowany król Uisteru". Gdy 
Curson na ląd wreszcie wstąpił, zagrzmiało 
powietrze od okrzyków „Hurra" i salw re­
wolwerowych. Gwardya złożona z 400 Ulster­
czyków oddała się Carsonowi do dyspozycyi, 

fjako straż honorowa. Sir Edward, jak panu­
jący książę, przeszedł przed joj frontem i o- 
debrał raport. Gdy (Janson udał się do mia­
sta, eskortowało jego automobil 50 motocy­
klistów z najprzedniejszych rodzin Belfastu. 
Każdy z nich uzbrojony był karabinkiem, 
bagnetem i rewolwerem.

Wśród niesłychanego entuzyazmu prze­
jeżdżał automobil ulicami Belfastu aż do

Craig Avou, letniej siedziby kapitana Craig8’ 
presumcyjnego szefa sztabu generalnego ar" 
mii ulsterskiej. Wehikuł duchowego p rz f  
wódcy ruchu ulsterskiego przyozdobiony byj 
dagą W. Brytanii i pomarańczowemi liliaffli* 
od których Ulsterczycy, jako stronnictwo* 
otrzymali nazwę oranżystów.

Przed południem odbył Carson z histO' 
rycznego filister Hall przegląd belfastskich 
batalionów ochotniczej armii ulsterskiej 1 
wygłosił do nich długą, niezwykle płomień' 
ną przemowę, w której wezwał ludność Ul' 
steru, by do ostatniej kropli krwi bronił8 
się przeciwko supremacji parlamentu R' 
landzkiego.

D aily M ail podaje szereg zdjęć foto­
graficznych, które dowodzą świetnego pod 
względem strategicznym wyekwipowania o- 
ranżystów. Nie brak im nawet licznego za­
stępu sióstr Czerwonego Krzyża, pielęgnia­
rek wojennych. Bataliony są wyćwiczone, ja t  
regularne wojsko, z całą precyzyą wykonują 
zwroty i posługują się bronią. Zwraca uwa­
gę oddział ochotniczek z Brokefield w hrab­
stwie Tyrone. Te damy, zadając kłam poję­
ciu „płci słabej", w uniformach khaki, z ka­
peluszami o szerokich kresach wyglądają ar- 
cy wojowniczo.

Wspomniane zdjęcia dowodzą, że przy­
gotowania Ulsterczyków nie są bynajmniej 
czczą zabawką, lecz mają charakter zupełnie 
poważnej organizacyi, która w danym razie 
umożliwi opornym pogróżki swe w czyn prze­
mienić.

Sprawy bałkańskie.
(Stan rzeczy w Albanii. — Niedoszłe do skutku 
demonstracye przeciwko poselstwu austro-wę­
gierskiemu w Belgradzie. — Pogrzeb Hartwi- 
ga. — Wizyta króla Konstantyna na górze 
Athos. — Próby porozumienia Grrecyi z Buł- 

garyą).
Z Durazzo donoszą: Książę przyjął dy- 

misyę ministra sprawiedliwości.
Podane przez niektóre dzienniki wia­

domości o bójkach i walkach wśród ochotni­
ków albańskich, są zmyślone. Nieprawdziwa 
również jest wiadomość o aresztowaniu Al- 
bańczyków muzułmańskich w Durazzo.

Na wzgórzu Raszpul widać żywy ruch 
powstańców. Ustawiono na niem dwie armai 

Izmael Kemal bey wyjechał do Valony‘ 
Według autentycznych informacyj toczy 

się w pobliżu tego miasta walka. Dwa pa­
rowce włoskie odpłynęły do Talony, celem 
przyjęcia na pokład obywateli włoskich. Ga­
ła flotylla, skoncentrowana koło Durazzo, 
odpłynęła do Talony.

Generał de Teer donosi ztamtąd, ż0 
Berat wpadł w ręce powstańców. Udało się 
ocalić 1 armatę i 4 mitrajlezy. Generał sa­
dzi, że upadek Talony nastąpi do dwóch dni- 
Generał ma zamiar opuścić wraz z załogą 
miasto, które znajduje się w bardzo nieko­
rzystnej pozycyi i posiada niedostateczna za-
*°g§- *
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REGINA.
(France d’0rvalle: Regina. Le secret 

de rorpheline).

OZKŚĆ DRUGA. 

(Ciąg dalszy).

Lecz R e g in a !... Henryk....
Jak  oszalały, Piotr rzucił się do gabi­

netu ojca i wrócił, przynosząc papiery rodzi­
ny de Laurigny !

— De Laurigny!... de Laurigny!... po­
wtarzał, żeby dobrze sobie wbić w chwiejną 
pamięć to nazwisko.... — rzeczywiście, to sa­
mo nazwisko czytałem w medalionie, który 
moja Bella ukochana nosi na szyi i który 
mi pokazała.... De Laurigny ?... piękne na­
zwisko! ach! czemuż nie do mnie należy?... 
Może ubodzy są ci, którzy je noszą, lecz.... 
jest czyste i uczciwe!

Ruchem nerwowym, lecz z duszą nie­
co uspokojoną nadzieją szczęścia dla Re­
giny, schował papiery w szufladę swego biur­
ka i zamknął na klucz.

Obowiązek synowski znowu wziął gó­
rę ; miejsce ‘jego było przy umierającym ojcu.

TUI.

Wiele czasu minęło i dużo nowych wy­
padków zaszło.

W saloniku Belli, obecnie pani Piotro- 
vej Martin, Regina czeka na siostrę przy­

braną.

Nareszcie Bella się ukazuje.
Ściskają się serdecznie, wreszcie pani 

Martin p y t a :
— Jesteś nareszcie szczęśliwa, Reniu ?
— Bardzo szczęśliwa.... wracam od ojca
— Jak to ładnie b rzm i: Regina de Lau­

rigny.
— Nie żartuj sobie, siostrzyczko, mniej­

sza o piękność, o brzmienio i ty tuł! odnala­
złam ojca i moje nazwisko, oto najgłów­
niejsze.

— Opowiedzże mi wszystko.
— Najprzód... zacznijmy od początku: 

wiesz, że mój ojciec był ciężko chory na 
nerwową chorobę, rodzaj neurastenii, wsku­
tek której musiał pozostawać w domu zdro­
wia przez długie, długie lata...

— Wiem o tem...
— Zwolna, dzięki silnej konstytncyi, 

ustały zaburzenia nerwowe, które do obłędu 
prawie go doprowadzały i mógł opuścić 
Szwąjcaryę, gdzie pozostawał przez lat kil­
ka... ale proszę ciebie, zgadnij, kto go tutaj 
pielęgnował, kto się zupełnie dla niego po­
święcił ?... Ktoś, co go ubóstwiał...

— Nie mogę się domyśleć...
— Miss S m i th !
— Miss S m i th ! — powtórzyła Bella 

zdumiona — miss Smith, nasza przyja­
ciółka?

— Wolałabym, żebyś powiedziała, na­
sza Opatrzność!

— Święta p ra w d a !
— Ona to go wyszukała, wzięła go w 

opiekę i uzdrowiła, a wszystko w tajemnicy 
przedemną. Pamiętasz u niej fotografię, oto­
czoną kwiatami, którą pokazywała mi kie­
dyś, zaledwie umiejąc ukryć swoje wzru­
szenie !

— O tak 1
— Była to fotografia mego ojca.
— Rzeczywiście... uważałam, że nasza

przyjaciółka otaczała ciebie szczególnem przy­
wiązaniem.

— Być może... Gdybyś wiedziała, jaka 
jest teraz szczęśliwa, że ojca mi wróciła, że 
to mi pozwoli wyjść za mąż...

— Ach! zacna istota!
Bella powtórzyła raz jeszcze to samo, a 

potem zamyśliła się, jak osoba, która nie 
śmie wszystkiego powiedzieć.

— Co ci je s t?  — spytała Regina.
— Nic...
— Och! siostrzyczko, nieładnie kłamać...
— Pragnęłabym upewnić się co do je ­

dnej rzeczy, której nie śmiem wyrazić.
— Mów śmiało; o co chodzi ?
— O twoje urodzenie. .
—  Bądź zupełnie spokojna... inój ojciec 

wszystko mi opowiedział... jestem jego córką, 
mam prawo nosić jego nazwisko... był pra­
wnie rozwiedziony ze swoją pierwszą żoną, 
która natychmiast po rozwodzfo wyszła za... 
innego, gdy żenił się z moją matką. Słowem, 
jestem jego córką według wszelkich praw 
Boskich i ludzkich.

— Piotr będzie tak samo, jak ja, uszczę­
śliwiony tą dobrą wiadomością.

— A więc, powiedz mu ze wszystkimi 
szczegółami, że moja matka, Zuzanna de Lau­
rigny była prawą żoną mego ojca, który 
otrzymał unieważnienie małżeństwa ze swoją 
pierwszą żoną. Oto Wszystko, czego się do­
wiedziałam i pojmujesz, że mi to wystarcza, 
aby się zaliczyć do kategoryi najszczęśliwszych 
dziewcząt.

— Rzeczywiście, jeżeli pierwsze m ał­
żeństwo zostało unieważnione, twój ojciec 
całkiem legalnie będzie teściem pana Henry­
ka de Beaussoir.

Uśmiech ożywił oblicze Reginy, która 
odrzekła z żywością:

— Papa zresztą, jest przemiłym czło­
wiekiem, ogromnie dystyngowanym i naprzód 
się cieszy, że będzie miał za zięcia takiego

gentlemena, jakim jest mój Henryk. I  zarę­
czam ci, że obiecuje sobie wiele radości, że 
zaprowadzi mnio do ołtarza... lecz pierwej m» 
do spełnienia pewien słodki obowiązek...

— Jak i?  nie pojmuję..,.
— Nie zgadujesz?
— Słowo ci daję, że nie!
— Zapominasz o wszystkiem, co twoi 

rodzice dla mnie z ro b i l i !
— Wydaje mi się to zupełnie natu­

ralne.
— Kochana moja Bella!
Regina ujęła serdecznie rękę Belli 1 

rzekła głosem wzruszonym:
— Mój ojciec jest nieskończenie wdzię­

czny za wszystko, co państwo Lorezzi uczy­
nili dla mnie i pójdzie wkrótce osobiście ii# 
za to podziękować. '

— Reniu, cieszę się twoją radością1 
Masz nareszcie twoje szczęście wymarzone* 
wiesz już kim jesteś i jak się nazywasz, mała 
c iekawska!

— A ty, czyż nie masz twego szczęścia? 
majątku?

— Reniu, to prawie wymówka! \
— Och! czyż mogłabyś myśleć?
— Same pieniądze nie dają szczęścia* 

kocham Piotra dla niego samego. Ale 
prawda, że moja miłość dla niego może si? 
w y d a jać  mniej bezinteresowna, niż twoja* 
dla pana de Beaussoir.

— Nie chciałam tego powiedzieć....
— Rozumiemy się dobrze, moja Regi11' 

ko ukochana!
Siostry uściskały się z serdecznem ^  

laniem, jak za dobrych dawnych czasów, g<W 
były małemi dziewczynkami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w ^jprbskie biuro prasowe twierdzi, że
0 Z(,lkie wiadomości w pismach zagranicznych 
Sj. einonstracyach, zamierzonych przeciw Au- 
^ r°-Węgrom, są zupełnie bezpodstawne, a 
g / z kolonii austro-wggierskiej w Bel 
6 adzio. Podług autentycznych informacyj 
i c h y-Cb wykroczeń nie było, ani urządzać

bie zamierzano.
Także z innych źródeł serbskich zaprze-

1 aJ$ doniesieniom pism zagranicznych, ja- 
. ' y  ludność Belgradu w nocy z soboty na 
edzielę planowała zamach na poselstwo 
stryackie, lub występowała wrogo przeciw

; y^atelom austro-węgierskim. Nieprawdą 
także — twierdzą — jakoby członkowie 

£ S0lstwa austryackiego i ich rodziny z oba- 
y przed napadami schronili się do Żornunia. 

s, . Nieprawdą jest dalej, jakoby rząd serb- 
* zmobilizował 1 0 0 0  żandarmów i silne 
działy wojska celem ochrony poselstwa 
stfyackiego przed ewentualnymi napadami, 

§ yż nikt w Belgradzie nie zamierzał urzą- 
j..&c demonstracyi przeciw Austro-Węgrom i 

® zdarzył się żaden wypadek, który mógłby 
'* odzie za demonstracyę. W Belgradzie pa­
ło zupełny spokój.

*
0, Z Belgradu donoszą: Pogrzeb Hartwiga 
b był się wczoraj przy asystencyi wojska i 
„ 2y licznym udziale ludności i kół oficyal- 
bf h .  Z domów powiewały chorągwie żało- 
si e> sklepy wszystkie były zamknięte. Woj- 
( 0 tworzyło szpaler, poza szpalerem stały 
R ę c z n e  tłumy publiczności. ł)o poselstwa 
ą Ssyjskiego przybyli o godz. 9-ej rano: na- 
g,^Peą tronu ks. Aleksander, wszyscy mini- 
. °wie, ciało dyplomatyczne, między innymi 
^ 8®ł austro-węgierski bar. Giesl i wielu dygni- 

Metropolita belgradzki pokropił zwłoki, 
. c*0m przewieziono je do katedry. Ceremo- 

g e Pogrzebowe w katedrze trwały przeszło 
c dzinę. Z katedry przewieziono zwłoki na 
^ entarz, gdzie złożono je w grobie honoro- 

ofiarowanym przez gminę m. Belgradu, 
U Położonym obok grobu b. prezesa gabi- 
i> . Milovanoviea. Pogrzeb odbył się spo- 

łdie, bez wypadku 
V, Późniejsza depesza podaje : Wbrew po- 
ą i  ®dnim doniesieniom, następca tronu ks.

eksander nio był na pogrzebie Hartwiga. 
Z ,. ®ada miejska uchwaliła nazwać jedną 

lilie — ulicą Hartwiga.
*

Kńn fAteńska Nea Hellas donosi, że król 
się na górę Athos, gdzie 

typ1S1 maia mi1 złożyć cenne podarki histo- 
oraz znaczniejszą sumę na zakupno 

^dnougfnow. 
j)j Grecya szuka porozumienia z Bułgaryą. 
e( a polityki, która wyrosła na gruncie dividc 
s[ m 2}era i tą zasadą do dnia dzisiejszego 

posługuje, — porozumienie takie byłoby 
ty Sem fatalnym, bo oznaczałoby początek 

Q°wienia związku bałkańskiego.
(j„i Po  porozumieniu grecko-bułgarskiemu 

a usilnie zarówno Grecya, jak i Bułgarya. 
^ o a c z y ło  się to równocześnie w Sofii i w 

Oflach podczas przyjęć nowych posłów.
]0 Poseł bułgarski Passarow wręczył kró- 
p 1 Konstantynowi listy uwierzytelniające, 
Ce ^czein oświadczył, że król Ferdynand wiel- 

Pragnie przywrócenia między Bułgaryą a 
p j *  stosunków, opartycii na wzajernnem 
źru ażan û i przyja.źiii, do czego obie strony 

Oszają liczne interesy wspólne, 
p- Król Konstantyn odpowiedział, że zupeł- 
p , Podziela te życzenia i że poseł, podczas 
e “ ‘enia swej misyi, może w zupełności li- 

ua poparcie króla i rządu.
Ua ^  tym samym dniu w Sofii król Ferdy- 

a u przyjął nowego posła greckiego Nauma. 
Stosownie do instrukcyi mego rządu, 

ty^wił no w y poseł, pozwalam sobie zapewnić 
st królewską mość, że dołożę wszelkich 
Zd .ai\  by przyczynić się do stworzenia ery 
8ąs- ^ i rozwoju pokojowego dwóch państw 
H y ^ n ic h ,  mających wiele interesów wspól-

A na to król Ferdynand odrzekł: 
cia ~7 Ożywiony jestem temi samemi uczu 
ty , i mogę pana zapewnić, iż usiłowania 
Zp *®runku przywrócenia stosunków przyj a- 
bął 2 Grecya znajdą we mnie i w rządzie 

O rsk im  usilne poparcie.
W a .^prawdzie jest to tylko formalność. 
ka Zlsiejszym jednak stanie rzeczy na Bał- 
^ ic  t •’ tormainość ta ma głębsze znaczenie. 
Pość t ° ziwneg°i że zagranicą na formal- 
intfi ^ zapatrują się ze szczegółniejszem za­

c h o w a n ie m .
U m i a n a  nowych posłów pomiędzy 

^ n i ê  a ®u*'garyą, jako też wzajemne zape- 
jazjjp11!4 0 cbeci wznowienia zgodnych i przy- 

rzyw i ‘̂ 'su n k ó w , nie oznaczają zapomnienia 
Grecv- iakicli Bułgarya doznała ze strony 
krzy£\ P°dczas ostatniej wojny. Pamięć tych 
st°tya - Bułgarzy długo, bardzo długo pia- 
Hie ’ c będą w swych sercach. Ale polityka 
^ ułga r-zecza serca> Je n 0  rozumu. Między 
8t°Synria.m* a Grekami nigdy nie panowały 
ńi6lla -1 Przyjazne. Dwa te narody zawsze 
Przeszk i si§ wzajemnie, to jednak nie 
bułgarc? ^°. zawarcia związku grecko- 
czy n S e rb s k ie g o ,  który wywołał zasadni- 
8tan0 wi^Wr0t na Bałkanach i to nie może 

pom' pdrzesz^ y  nowego porozumie-

K R O N IK A .
Lw ów , 10 Upca.

Kai co darz .
C z w a r t e k ,  (1 6  l i p c a ) :
NPM. Szkaplerznej. — Dzierżysława. — 

Jakynfta.
Wschód słońca o godzinie 8'35 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 25 po południu.
T e m p e r a tu r a .  O godzinie PB w połu­

dnie ń 23 Cel.

— F undacja im . A rcyksięcia  Fran­
ciszka Ferdynanda i  Jego M ałżonki. N . L r.
Presse donosi: Komitet, składający się z kilku 
członków arystokracji austryacki j i węgier­
skiej, zamierza podjąć akcyo, mającą na celu 
utworzenie fundacji celem uczczenia pamięci 
Areyksięcia Franciszka Ferdynanda i Jego Mał­
żonki.

— Ku uczczeniu pam ięci Następcy 
Tronu, Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda i Jego Małżonki Księżny Zofii Huhen- 
berg odbyło się dnia 11 K ni. nadzwyczajne 
żałobne posiedzenie tarnobrzeskiej Eady po­
wiatowej, na którem wiceprezes dr. Kaden 
Zmarłym tragiczną śmiercią poświęcił słowa 
gorącego wspomnienia i złożył na ręce obecne­
go komisarza starostwa wyrazy serdeczne­
go współczucia i żalu, oraz głębokiego oburze­
nia z prośbą o przesłanie tychże.do stóp Tronu.

Przemówienia tego wysłuchali członko­
wie Eady powiatowej stojąc, poczem na znak 
żałoby zamknięto posiedzenie.

Po posiedzeniu odbyło się żałobne nabo­
żeństwo w kościele 00. Dominikanów, w któ­
rem wzięli udział wszyscy członkowie Eady po­
wiatowej, delegaci Wydziału powiatowego i re­
prezentanci miejscowych władz i urzędów.

— U czczenie JE . księdza B iskupa  
P elczara . W niedzielę, dnia 12 b. m., jawili 
się u Najprzew. księdza Biskupa przemyskiego 
dr. Józefa Pelczara, byłego długoletniego pro­
fesora. oraz bardzo zasłużonego Eektora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i dziekana tamtejsze­
go wydziału teologicznego, przedstawiciele obu 
naszych Wszechnic, ażeby złożyć mu jak naj­
serdeczniejsze życzenia w dniu jego złotych go­
dów kapłańskich i zarazem podziękować za jego 
błogą i tak cenną działalność zarówno duszpa­
sterską i episkopalną, jakoteż naukową, nauczy­
cielską i społeczną. Imieniem Uniwersytetu 
lwowskiego przemawiał J. M. Eektor dr. Sta­
rzyński, imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
J. M. Rektor dr. Kostanecki, podnosząc przy- 
tem -wielkie zasługi ks. Biskupa, położone dla 
Uniw. Jagiell. Prócz tego jawili się, jako dele­
gaci: ze Lwowa dziekan wydziału teologicznego 
ks. dr'. Wais, a z Krakowa były profesor i Ee­
ktor dr. Zoll starszy, oraz dziekan wydziału teo­
logicznego ks. dr. Fijałek. JE. ks. Biskup Pel­
czar dziękował w dłuższem serdecznem przemó­
wieniu, zapewniając, że i nadal zachowa dla 
obu Uniwersytetów uczucia przyjaźni i najwyż­
szej życzliwości, podnosząc specyalnie różne mo­
menty, które go ściśle związały z Uniwersyte­
tem Jagiellońskim. Następnie zatrzymał JE. 
swych gości na obiad, podczas którego toczyła 
się dalsza serdeczna pogadanka w liczniejszem 
gronie gości ze sfer duchownych, przeplatana 
toastami na cześć, powodzenie i zdrowie jubi­
lata, wznoszonymi w wymownych słowach przez 
Eektora dr. Zolla i ks. dr. Fijałka, oraz na 
cześć obu naszych Uniwersytetów i z podzię­
kowaniem dla reprezentantów, wypowiedzianem 
ze zwykłym polotem i krasomowstwem przez 
dostojnego gospodarza domu.

— Gr. kat. B iskup  z Kanady ks. Or-
tyński bawi we Lwowie w gościnie u JE. ks. 
Metropolity Szeptyckiego.

— Z c. i  k. a rm ii. Majer 80 pp. Jó ­
zef Flogel przeniesiony do uzupełniającej kadry 
batalionowej w Tarnopolu.

Przeniesieni zostali: major Oskar Głunesch 
z 13 do 58 pp.; porucznik prowiantowy Fry­
deryk Waschek z 3 dyw. ciężkich haubic do 
4 p. strzelców tyrolskich.

— Z c. k . obrony krajow ej. Przenie­
sieni zostali: kapitan Wiktor Hrabe z 16 do 28 
pp.; ofieyał rachunkowy Jan Fabritius z inten- 
dentury komendy obr. kraj. we Lwowie do de­
partamentu rachunkowego Ministerstwa obrony 
krajowej.

— M ianowania i  p rzen iesien ia  na 
k olejach  państw ow ych. Jakób Zborowski, 
star. rewident i kierownik grupy przy oddziale 
VII. dyrekcyi stanisławowskiej, zamianowany 
został rewizorem kasowym tamże. — Przenie­
sieni : Fr. Ilonig, asystent, z Widynowa do 
urzędu ruchu w Stanisławowie i St. Szałaśny, 
aspirant, z Bukaczowiec do urzędu stacyjnego 
w Widynowie.

— Awans w obrębie stanisław ow  sk iej 
dyrekcyi k o le i państw ow ych. Status L I. l>. 
W VI. klasie rangi posunięci do wyższej płacy: 
Michał Dziekowski, inspektor, Stanisławów; 
Jan Czarnecki, inspektor, Stanisławów.

W VII klasie rangi: Stanisław Bugno,
star. rewident, Stanisławów; Jan Wojciechowski, 
star. rewident, Stanisławów; Emeryk Nemetz, 
star. rewident urzędu ruchu, Stanisławów.

W VHT. klasie rangi: Józef Szilagyi, 
rewident urzędu ruchu, Stanisławów; Dymitr 
Łukasiewicz, rewident, naczelnik stacyi, i rern- 
bowla; Mojżesz Marb&ch, rewident, naczelnik sta­
cyi, Jaremcze; Stefan Słowicki, rewident, Koło­
myja; Antoni Czarnek, rewident, naczelnik sta­
cyi, Persenkówka; Aloizy Wenzel, rewident, 
Stanisławów; Iłuirinus Wielochowski, rewident, 
naczelnik stacyi, Woroehta; Juliusz Kosak, re­
wident, Stanisławów; Henryk Beichan, rewi­
dent, naczelnik stacyi, llusiatyn; Józef Burian, 
rewident, naczelnik stacyi, Zaleszczyki; Ryszard 
Teliehowski, ty t. starszy rewident, Stanisła­
wów ; Bogumił Grunstein, tyt. starszy rewident, 
Stanisławów: Antoni Czernicki, rewident, na­
czelnik stacyi, Siehów; Euzebiusz Kolankowski, 
rewident, Stanisławów; Kazimierz Antonowicz, 
rewident, naczelnik stacyi, Berezowica-Ostrów; 
Józef Orłowicz, rewident, naczelnik stacyi, Bo- 
rynieze: Julian Twiński, rewident, naczelnik 
s ta c y i ,  Ilorodenka; Stanisław Dobrzyniecki, re­
wident, Stanisławów; Ilersz Deutsclmr, rewi­
dent, Stanisławów; Stanisław Heinrich, rewi­
dent, Stanisławów; Jan Kumała, rewident, Sta­
nisławów; Henryk Szubert, rewident, Stanisła­
wów; Adam Lereel, rewident, Stanisławów.

’ Do VIH. klasy rangi awansowali: Julian 
Galiński, adjunkt, Buczacz; Jakób Wunderman; 
adjunkt, Stanisławów; Włodzimierz Kobrzyński, 
adjunkt, naczelnik stacyi, Korszów; Lippa Hal- 
peru, adjunkt, Stanisławów; Jan Pokorny, ad­
junkt, naczelnik stacyi, Potutory; Ludwik Graf, 
adjunkt, Stanisławów; Zygmunt i-Junca, adjunkt, 
Stanisławów; Jan Frankiewicz, adjunkt, Stani­
sławów; Edward Winter, adjunkt, Stanisławów; 
Józef Gryczuk, adjunkt, Stanisławów.

W IX. klasie rangi posunięci do wyższej 
płacy: Eissig Trinezer, adjunkt, Stanisławów; 
Eugeniusz Osostowicz, adjunkt, Stanisławów; 
Władysław Woiński, adjunkt, Stanisławów; 
Józef Kopytko, adjunkt, Czortków; Aleksander 
Grycko, adjunkt, Stanisławów; Feliks Kowalski, 
adjunkt, Stanisławów; Włodzimierz Mełnyk, 
adjunkt, Kołomyja; Józof Winnicki, adjunkt, 
naczelnik stacyi, Ghryplin; Ignacy Kiinberg, 
adjunkt, naczelnik stacyi, Hołosków; Józef Szpil- 
fogel, adjunkt, Kołomyja; Kazimierz Tokarski, 
adjunkt, Czortków; Jan Frischman, adjunkt, 
llusiatyn; Emanuel Silberbaeh, adjunkt, Stani­
sławów; Leonard liaczewski, adjunkt, naczel­
nik stacyi, Jczupol; Antoni Bernhardt, adjunkt, 
Buczacz; Juda Kotheuberg recte Gottfned, ad­
junkt, Stanisławów; Stanisław Kocyan, adjunkt, 
naczelnik stacyi, Pałabicze ; Władysław Kono­
piński, adjunkt urzędu ruchu, Delatyn.

— Z U n iw ersytetu . PP. Ludwik Cli maj 
z Głogowa, w Galicyi, prof. gimn. IV. w Kra­
kowie, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii, Włodzimierz Łaba, 
ausk. sąd., z Młynowie, w Galicyi, stopień do­
ktora praw, a Ela ze Saganów Stielowa z Boehni 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

— Rada m . Lwowa odbędzie posiedze­
nie we czwartek, dnia 16 b. m., o godzinie 6 
wieczorem, w sali ratuszowej.

— D w u d ziestop ięc io le tn i ju b ileu sz  
kapłaństw a obchodził w dniu wczorajszym 
w Krakowie ks. dr. Józef Caputa, prepozyt ko­
ścioła św. Anny w Krakowie.

— G alie. Bank ludow y dla ro ln ictw a  
i  handlu we Lw ow ie donosi, że w czasie od 
15 lipca do 15 września b. r. godziny kasowe 
po południu zostają zmienione w ten sposób, 
że kasy zamiast od godziny 3 —5 po południu 
będą otwarte od godziny 2 —4 po południu. 
Poranne godziny kasowe od godz. 9 — 1 zostają 
niezmienione.

— P olsk a  szkoła  górn icza  w Dąbro 
w ie. W pierwszych dniach września b. r. 
rozpoczyna się w polskiej szkole górniczej w 
Dąbrowie (Śląsk austr.) kurs przygotowawczy
1914/15.

Na kurs przygotowawczy mogą być przy­
jęci tylko tacy robotnicy kopalniani, którzy 
maja. 18 — 28 lat i wykażą się eonajmniej 2 - 
letnią praktyką, odbytą w kopalniach węgla 
kamiennego. Jeżeli kandydat odbył 2-letnią pra­
ktykę w kopalniach rudy, wosku ziemnego, 
soli lub węgla brunatnego, w takim razie wy­
starcza 6 -ciomiesięczua praktyka w kopalnia^ 
węgla kamiennego. Przebieg praktyki może o- 
znuć przerwy jedynie wskutek słuiby_ wojsko­
wej lub choroby, jednak czas trwania tychże 
nie wlicza się do unormowanego czasu trwania 
praktyki. Kandydaci, czyniący zadość tym wy­
maganiom, mogą być przyjęci na kurs przygo­
towawczy szkoły, jeżeli posiadają: a)ukończoną 
z dobrym postępem szkołę ludową i złożą egza­
min wstępny lub b) ukończone 4 klasy szkół 
średnich, lub pełną szkołę wydziałową.

Egzamin wstępny, który rozpocznie się w 
sobotę, dnia 5 września b. r., o godzinie 8  ra­
no w'lokalnościach szkoły górniczej w Dąbro-

_  obejmuje następujące przedmioty: 1 - 
jozyk polski, 2. język niemiecki, 3. rachunki. 
Bliższych wyjaśnień o zakresie egzaminu wstę­
pnego udziela na zapytanie dyrckoya szkoły.

Podania o przyjęcie na ten kurs, napi­
sane własnoręcznie i zawierające: dokładny 
adres kandydata i zaopatrzone w metrykę 
chrztu , świadectwo szkolne , świadectwa z 
praktyki lub książkę robotniczą , świade- 
dectwo lekarskie, jakoteż zaświadczenie odno­
śnej władzy, że kandydat ( w z g l ę d n i e  jego ro­
dzice lub opiekun) posiada środki, pozwalające 
na to, żeby utrzymać się w szkole przez prze­

ciąg dwóch lat nauki bez równoczesnej pracy 
w kopalni, należy listem poleconym wnieść naj­
później do 15 sierpnia b. r. na ręce dyrekcyi 
szkoły.

Nauka w szkole jest bezpłatna, równocze­
sna praca w kopalni wykluczona. Przy szkole 
istnieje internat obowiązkowy dla uczniów za­
miejscowych, w którym opłata za mieszkanie, 
opał, światło i utrzymanie wynosi 40 koron, 
płatne miesięcznie z góry. Wszelkie korespon­
dencje należy adresować : Dyrekcya szkoły gór­
niczej, Dąbrowa (Śląsk austr.), via Bogumin- 
Austrya.

— Ozorków zd rojow isk iem . Magistrat 
miejscowy otrzymał w tych dniach, po raz wtó­
ry, od głównego zarządu lekarskiego w Pe­
tersburgu dwa wyniki analiz prób wody, przy­
słanej z nowo odkrytych źródeł w Ozorkowie.

A na liza  s tw ie rd za ,  że woda zawiera zna­
czny p ro cen t  siarki, kwasu węglowego i żela­
za. Je d n o cześn ie  główny zarząd zawiadomił, że 
wskutek p ro śb y  magistratu wkrótce przyjedzie 
sp e c y a ln a  kom isya ,  która ma opracować pro­
jekt p rzek sz ta łcen ia  Ozorkowa na zdrojowisko.

Właściciel domu przy ulicy Ciemnej, p. 
Tilman, na którego gruncie odkryto źródła cie­
płej wody, przystępuje do budowy sanatoryum 
z kąpielami kuraeyjnemi. Przy ul. Moszkowi- 
ekiej, w domu p. Eogozińskicgo, odkryto no­
we źródło, z którego woda ciepła bije z nie­
zwykłą siłą.

— P rzed łu żen ie  konkursu na b ro ­
szurę. Na wielostronne życzenia przedłuża 
Bractwo wydawnicze św. Józefa we Lwowie 
ostateczny termin do nadsyłania prac na rozpi­
sany swego czasu konkurs na broszurę na temat: 
„Jak może lud polski służyć Bogu i Ojczyźnie" 
aż do 15 sierpnia b. r. włącznie. Prace nade­
słane po tym terminie będą z konkursu wyklu­
czone. Pierwsza nogroda wynosi 250, druga 
150 kor. Adres Bractwa: Lwów, ul. Krakow­
ska 16.

— R ekonstrukcja  gm acliu  ratuszo­
wego we Lwowie ma rozpocząć się już w naj­
bliższej przyszłości. Na razie odnowiona zosta­
nie fasada gmachu. Zeszłego tygodnia rozdano 
już dostawę nowych okien, roboty lakiernicze 
i roboty murarskie (otynkowanie) i malarskie 
całej zewnętrznej strony gmachu. Eoboty te 
mają być ukończone jeszcze w roku bieżącym.

— Kabaret p o lsk i L udw ikow skiego  
w ogrodzie (ul. Teatyńska 14) zjednał sobie 
uznanie wśród szerszych mas publicznośu i cie­
szy sic powodzeniem nadzwyczaj nem. Jest to 
jedyny teraz we Lwowie rdzennie polski tea­
trzyk rozmaitości o nader ciekawym i wesołym 
repertuarze, gdzie wszyscy bawią się wesoło. 
W tym tygodniu grane są dwie arcywesołe ko- 
medye: „Chrapanie z rozkazu" i „Pomyłka pana 
Lainbineta". Nadto wykonywane są co wieczór 
solowe produkcjo w niezliczonej ilości przez 
pierwszorzędne siły artystyczne.

— I .  Zjazd b yg ien istów  p o lsk ich . 
Uroczyste otwarcie tego pierwszego w swoim 
rodzaju Zjazdu, który zgromadzi wszystkie sfery 
interesująco się rozwojem nauki hygieny w na- 
szetn społeczeństwie, odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, 19 b. m., o godz 1 0  rano w teatrze 
miejskim. Komitet przypomina, że wstęp na to 
publiczne posiedzenie mają także osoby, nie 
biorące bezpośredniego udziału w Zjeździe, a to 
w miarę miejsc, po które należy się zgłaszać 
do biura Zjazdu. Biuro Zjazdu otwarte będzm 
w piątek rano w Kasynie miejskiem i będzie 
urzędowało w godz. 8 —1 i 3 —7.

W dniu otwarcia Zjazdu, a więc w nie­
dzielę, odbędzie się w Parku Tow. zabaw ru­
chowych przegląd gier i ćwiczeń o bardzo ob­
fitym programie, na który składa się gimna­
styka szwedzka, partya piłki, baskettball, strze­
lani!: z łuku, szermierka, lekka atletyka. Wstęp 
na trybuny i inne miejsca wolny. Początek o 
godz. 5 po południu.

Tegoż dnia będą na Placu powystawo- 
wym przez całe popołudnie przygrywały or­
kiestry, będą śpiewały chóry, wieczorem będą 
puszczone ognie sztuczne.

W programie wycieczek krajoznawczo- 
balneologicznych, rozpoczynających się bezpo­
średnio po zamknięciu Zjazdu, mającego trwać 
przez 4 dni, zapowiedziane są w piątek, dnia 
24 b. m., wielkie manewry skautów w obozie 
pod Skolem. Dla ułatwienia przybycia na ten 
dzień do Skolego tym osobom, które nie wy­
jadą ze Lwowa już pierwej z wycieczkami bal- 
neologicznemi, postarał się komitet o udogo­
dnienia kolejowe. W piątek wyruszy ze Lwowa 
o godz. 1 0  rano specyalny pociąg, którego 
oczywiście będą mogły użyć także osoby, nie 
biorące udziału w Zjeździe. Niezwykła sposo­
bność przyjrzenia się życiu obozowemu skau­
tów, zachęci zapewne wiele osób do wzięcia 
udziału w wycieczce. Przyjazd do Skolego o 
godz, 1 minut 20. Powrót do Lwowra wieczorem.

Jak wiadomo, wycieczki balneologiczne, 
wyruszające w trzech kierunkach, zjadą się 
wkońcu w Krynicy, gdzie w niedzielę, 26 b. m., 
a więc w tydzień po otwarciu Zjazdu zarząd 
daj o uroczysty bankiet na cześć gości, wieczo­
rem zaś odbędzie się raut pożegnalny z tańcami.

Dla niernogąeych brać udziału w dłuż­
szych wycieczkach, przygotowane są wycieczki 
krótkotrwałe, a mianowicie: we środę, 2 2  b. m., 
po południu do Lubienia, we czwartek, 23 
b. m., do Niemirowa, tegoż dnia do Podhorzec
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do Zamku króla Jana III. i do Sassowa do 
słynnej fabryki bibułki cygaretowej.

Wpisy uczestnictwa w wycieczkach przyj­
muje biuro Zjazdu, począwszy od piątku, 17 
b. m., przedtem udziela bliższych informacyj 
gospodarz Zjazdu dr. Witold Ziembicki (ulica 
Bielowskiego 6 ). Zgłoszenia uczestnictwa w Zje- 
ździe przyjmuje sekretarz Zjazdu dr. Bronisław* 
Kaczorowski, wkładki zaś (w kwocie 20 koron 
od członka, 1 0  kor. od osób towarzyszących i 
t. zw. uczestników) dr. Opieński ul. Senator­
ska 5 , gdzie też urzęduje komitet gospodarczy 
z prezesem prof. dr. Pankiem.

Niezwykłą pamiątką, jaką otrzymają od 
komitetu członkowie Zjazdu, będzie „Przewo­
dnik po Galicyi", wydany pod redakeyą dr. 
Mieczysława Orłowicza. Obejmuje on około 500 
stronic druku i blisko 300 ilustracyj.

— Z am iast w ieńea na trumnę ś. p. dr. 
Tadeusza Mandybura, członka Rady szkolnej 
okręgowej miejskiej, złożyła Rada szkolna okrę­
gowa miejska kwotę 50 kor. na rzecz bursy 
im. Dekerta.

— Zaręczyny. W Miżyńcu pod Prze­
myślem odbyły się w tych dniach zaręczyny 
najmłodszej córki ks. Maryi Lubomirskiej, księ­
żniczki Zofii, z Konstantym lir. Przeździeekim, 
właścicielem dóbr na Litwie.

— W trzeciem  ciągn ien iu  drugiej 
loteryi klasowej po 1 0 .0 0 0  kor. wygrały nr.:
13427, 52018, 71607; po 5000 kor. nr.: 
20201, 47962 49052, 55492, 66445, 95264, 
95392, 107593, 183478, 138327, 143031, 
147125.

A  Znikła bez śladu. Trzydziestodwu- 
lwtnia służąca Marya Słyszówna, rodem z Grzy- 
małowa, wydaliwszy się przed trzema dniami 
z mieszkania swego służbodawcy p. Hermana 
Bałabaua przy ul. Jagiellońskiej 1. 17, znikła 
od tego czasu bez śladu.

Słyszówna jest średniego wzrostu, sza­
tynka i chora jest na oczy.

A  E ksplozya gazów . Wczoraj w po­
łudnie podczas czyszczenia kanałów za rogatką 
łyczakowską eksplodowały nagle od płonącej 
świeczki nagromadzone w tych kanałach gazy 
i objęły płomieniami trzech pracujących tam 
robotników: Szczepana Kasyana, Józefa Berta- 
lasa i majstra Józefa Decyda. Kasyan odniósł 
śmiertelne poparzenia, Bertalas i Decyd ciężkie. 
Po opatrzeniu rannych przez pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwieziono Kasyana i De­
cyda do szpitala powszechnego, Bertalasa zaś 
do domu,

Ą  B łąkającą s ię  wczoraj w ulicy Ja ­
nowskiej dziewczynkę, w wieku około 3 lat, 
oddała policya w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy.

A  K radzież w pociągu. P. Franciszek 
Rosner, zamieszkały przy ul. Cłowej 1. 7, do­
niósł dziś tutejszej policyi, że wczoraj w po­
ciągu kolejowym, zdążającym z Wiednia do 
Lwowa, skradziono mu koło Przerowa pulares, 
zawierający 1000 kor., książeczkę galic. Kasy 
oszczędności i ósemkę losu loteryi klasowej. O 
kradzież tę podejrzywa p. Rosner dwu mężczyzn 
w średnim wieku, którzy wsiedli w Przerowie 
do przedziału, zajmowanego przez niego, a po 
chwili się ulotnili.

A  Schw ytanie w łam yw aczy. Do mie­
szkania p. Piotra Zentyekiego przy ul. Sado- 
wnickiej 1. 58 włamał się wczoraj Adam Ole- 
ksyszyn i począł pakować rozmaite rzeczy, ce­
lem ich wyniesienia. Spostrzegli jednak zło­
dzieja lokatorowie wspomnianej realności, przy­
trzymali go i jego towarzysza Antoniego Zan- 
dlera, stojącego na straży. Przytrzymanych od­
dano policyi.

Ą  M ałoletni zb ieg . Jedenastoletnia cór­
ka Jakóba Picka, zamieszkałego przy ul. Źuliń- 
skiego 1. 14, zbiegła przed dwoma dniami z 
domu rodzicielskiego.

Pickówna jest niskiego wzrostu, szczupła, 
o ogorzałej twarzy. Ubrana była w białą su- 
Kenkę i biały kapelusz.

A  P rzytrzym any dezerter. Jeden z agen­
tów policyjnych przytrzymał wczoraj dezertera 
80 pp. Jana Iżyńca. Policya wydała go wła­
dzom wojskowym.

Ą  Z g u b io n o : w ulicy Sykstuskiej złoty 
pierścień z trzema kamykami.

Ą  Z naleziono: w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: dwie laski, parę rękawiczek dam­
skich, walizę ręczną, pakiet zawierający san­
dały i bieliznę, pulares zawierający bilety w i­
zytowe, weksle i notatki.

A  L ist  gończy. Do tutejszej policyi 
nadszedł z Oświęcimia list gończy za Lucjanem 
Bujakiem, oficjałem pocztowym, który sprze­
niewierzywszy 1500 kor. w tamtejszym urzę­
dzie pocztowym, zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

A  K ronika p o licyjn a . Do szynku 
Ozyasza Charyja włamał się wczoraj w nocy 
złodziej i skradł puszkę, zawierającą 2 1 0  kor.

W Rynku przytrzymano wczoraj 14-letn. 
Michała Miśkowa, który dwom wieśniaczkom 
wyrwał z rąk chusteczki z pieniędzmi. Młodocia­
nego złodzieja oddano do aresztów policyjnych.

Za kradzież owsa i uprzęży, wartości 
700 kor., na szkodę przedsiębiorcy dorożkar­
skiego p. Józefa Hammera oddano do aresztów 
policyjnych jego parobka, Terenka Łuszczeczkę.

Na placu Strzeleckim przytrzymano wczo­

raj 17-letniego Bronisława Pawłosza na okra­
daniu wozów.

W piwnicy realności przy ul. Teatralnej
1. 23 przytrzymano wczoraj dwu złodziei, Ale­
ksandra Jaremę i Karola Dackiewicza, którzy 
zamierzali dokonać kradzieży.

— Z m arli: w Bochni, Aleksandra z Bu- 
gayskich Baumanowa, wdowa po starszym inży­
nierze i wiceburmistrzu m. Bochni;

w Zakopanem, Anna z Bukowskich Chram- 
cowa, matka dr. Andrzeja Chrumca, w 77 r. 
życia;

w Hamburgu, Elza Kronfels, aktorka tea­
tru Schillera;

w Berlinie, niemiecki poseł przy Dworze 
chińskim Haxthausen;

w Jenie, dr. Edward Reyer, zwyczajny 
pro feso r  g e o lo g i i  w U n iw e rsy te c ie  w ie d eń sk im ,  
twórca wiedeńskiej biblioteki centralnej, w 65 
r. życia.

— Choroba B iskupa Jaczew skiego.
Ks. Stanisław Kamiński w ten sposób opisuje 
dotychczasowy przebieg choroby Biskupa lubel­
skiego, ks. Jaczewskiego. „W ostatnich tygo­
dniach najdostojniejszy pasterz zachorowmł. Z po­
wodu wielkiego osłabienia lekarze zalecili zu­
pełny spoczynek w łóżku, którego też chory 
nie opuszcza.

Dnia 9 b. m., po długiem omdleniu, 
odzyskawszy przytomność, najdostojniejszy pa­
sterz poprosił o ostatnie Sakramenty święte. 
Zamieszkali w Lublinie księża prałaci i kano­
nicy stawili się rano u łoża chorego. Ksiądz 
prałat Pruszkowski wyspowiadał chorego i u- 
dzielił ostatniego Olejem świętym namaszczenia. 
Chory z wielką pobożnością i rezygnacyą za­
chowywał się podczas tych świętych obrzędów.

Potem zapragnął choryprzyjąóNajświętszy 
Sakrament. Procesyonalnie przyniesiono Komu­
nię świętą z katedry.

Po przyjęciu Wiatyku chory pogrążył się 
w cichej modlitwie. Zwrócił się po chwili do 
obecnego kleru ze słowami: „Podtrzymujcie
wiarę świętą, jak ja za życia ją  podtrzymywa- 
łem“. Udzielił wszystkim obecnym księżom bło­
gosławieństwa pasterskiego. Zwrócił się następ­
nie do księdza-prałata Koglarskiego, zlecając 
mu rządy dyecezyalne na czas swej choroby.

Poczem jeszcze raz przemówił do księży- 
prałatów i kanoników w te s łow a: custodite 
gregem D om iniam i (strzeżcie stada Pańskiego). 
Chory, po odbytych obrzędach był bardzo pod­
niesiony na duchu i uszczęśliwiony. Zegnał kler 
i lud, jak ojciec najczulszy".

— Koło m ieszczańsk ie ręk od zie ln i­
cze w  K rakow ie. Wczoraj odbyło się w  Kra­
kowie zgromadzenie rękodzielników, na którem 
uchwalono utworzyć jednolitą organizację rę­
kodzielniczą. Dawniej rękodzielnicy zjednoczeni 
byli w Kole mieszczańskiem, przed trzema laty 
jednakże przyszło do rozłamu i rękodzielnicy 
utworzyli dwie organizacye : Koło mieszczań­
skie i Klub rękodzielniczy. Przed wyborami do 
Rady miejskiej przyszło do połączenia się obu 
organizacyj i stanął formalny pakt, zapowiada­
jący połączenie się rękodzielników w jedną or­
ganizację. Na wczorajszem zebraniu uchwalono 
połączyć dotychczasowe organizacye i utworzyć 
nowe jednolite „Koło mieszczańskie rękodziel­
nicze0.

— Z Izby sądow ej. Wczoraj -w sądzie 
krajowym karnym w Krakowie odbyło się 7 
rozpraw przeciw emigrantom, którzy uchylali 
się od służby wojskowej i przeciw kilku agen­
tom, pomagającym popisowym w uchyleniu się 
od służby wojskowej. Agenci pracowali bez 
koncisyj na rzecz zagranicznych Towarzystw 
przewozowych. Między agentami zasiadali na 
ławie oskarżonych Stanisław Halak i Hersz 
Horth. Agenci otrzymali karę po kilka tygodni 
do 2 miesięcy, popisowi po 2 tygodnie.

— W yłow ione z W isły  zw łok i n o­
worodka. Z Krakowa donoszą : W poniedzia­
łek wyłowiono z Wisły przed młynami Baru- 
cha po stronie podgórskiej paczkę, w której znaj­
dowały się zwłoki noworodka. Policya podgór­
ska wdrożyła dochodzenia.

— Zabity przez prąd elektryczny. 
Wczoraj wieczorem — jak donoszą nam z Kra­
kowa — zdarzył się na Zwierzyńcu tragiczny 
wypadek. Obok rogatki znajduje się elektryczna 
stacya transformacyjna o sile 5000 wolt. Celem 
przestrzeżenia ludności, aby nie dotykała się 
przewodów elektrycznych, gdyż to grozi śmier­
cią, wysłano z elektrowni ślusarza Mirkowsbie- 
go, który miał stacyę zaopatrzyć w odpowiedni 
napis ostrzegawczy. Mirkowski ją ł  się roboty 
bez ubezpieczenia się i gdy stanął na przewo­
dzie, spadł na ziemię. Silny prąd elektryczny 
spalił mu stos pacierzowy. Mirkowski zginął 
na miejscu. Wszelki ratunek okazał się bez­
skuteczny.

— Japońska m isya naukowa w W ie­
dniu . Wczoraj przybyła do Wiednia z Peters­
burga japońska wojskowa misya naukowa, zło­
żona z dwu podpuł owników i czterech ofice­
rów niższych stopni.

— Z nalezien ie ozdób złotyeli w rzym ­
sk im  sarkofagu. Z Lublauy donoszą: Przy 
budowie kanałów w Lublanie natrafili onegdaj 
robotnie.y w jednej z ulic pod willą Samassa 
w głębokości l -80 metra na dwa, bardzo do­
brze utrzymane rzymskie sarkofagi. Mniemając, 
że mają do czynienia z dawnym murowanym 
kanałem, rozbili pokrywę jednego sarkofagu,

wskutek czego okazała się pokrywa ołowiana, 
pod którą leżał ludzki szkielet. W sarkofagu 
znaleziono liczne tlaszeczki z perfum, dwa złote 
kolczyki ze szmaragdami i "wspaniały napier­
śnik, złożony ze sztuk złota i opali, bogato 
zdobionych złotymi wianuszkami. Bardzo dobrze 
utrzymane sztuki złota noszą wizerunek rzym­
skiego cesarza Gallienusa i pochodzą z lat 258 
do 268 po nar. Chr. Znajdujący się jeszcze 
na miejscu drugi sarkofag, będzie — by uni­
knąć wszelkiego uszkodzenia — wykopany z 
wszelkiemi ostrożnośeiami, a następnie przeszu­
kany. Wykopaliska te jako własność gminy Lu­
biany znajdą swe pomieszczenie w tamtejszem 
Muzeum krajowem.

— Zajścia w K atarzynce. Z Opawy 
donoszą : Wobec wiadomości w dziennikach o 
zajściach w Katarzynce należy stwierdzić, że 
na uroczystość przybyło około 4000 Czechów, 
a 2000 Niemców. Oba zastępy oddzielały od 
siebie żandarmerya i wojsko. O godzinie 7 wie­
czorem Niemcy usiłowali przełamać kordon, ale 
zamiary ich udaremniła żandarmerya. Niepra- 
dziwe jest doniesienie o zranieniu lekarza dr. 
Schuberta. Gdy zastęp, Uczący 1000 Czechów, 
maszerował na dworzec, 2 0 0  demonstrantów 
niemieckich usiłowało przełamać kordon, co 
atoli im się nie udało. Gdy żandarmerya po­
wracała z dworca, jedna Czeszka rzuciła na 
nią szklanką, ale nikogo nie trafiła. Wytoczono 
w tej sprawie dochodzenia. Twierdzenie, że pe­
wien czeski wachmistrz prowokował Niemców, 
jest nieprawdziwe.

— Sam obójstw o. W Lublinie odebrał 
sobie onegdaj życie Gustaw Jarzyna Siedlecki, 
b. śpiewak operowy, właściciel szkoły śpiewu. 
Powód samobójstwa nieznany.

— Sam obójstw o z powodu tra g i­
cznego zgouu A rcyksięcia  Franciszka F er­
dynanda. Z Eaguzy donoszą do Irem denblattu: 
Żandarm Uias Pejinovic, staeyonowany w Ivanci, 
w Bośnii, zastrzelił się onegdaj na drodze, mię­
dzy Raguzą a Ivanci. Przy samobójcy znale­
ziono list, w którym jako przyczynę zgouu po­
daje nieukojony żal z powodu tragicznego 
zgonu Następcy Tronu.

— Masowe aresztow ania anarchistów . 
W Tryeście dokonano dnia 18 b. m. licznych 
aresztowań. W rozmaitych lokalach aresztowa­
no jedenaście indywiduów z powodu niedozwo­
lonego noszenia broni. W kawiarni „Yerdi", 
gdzie zbierali się anarchiści, przytrzymano 20 
osób, z których 17 odstawiono do sądu krajo­
wego karnego. Między aresztowanymi anarchi­
stami znajduje się wielu z Ancony i Romagny, 
po największej części indywidua, które po osta­
tnich wydarzeniach rewolucyjnych we Włoszech, 
zbiegły do Tryestu. W mieszkaniach areszto­
wanych dokonano rewizyi, przyczem znaleziono 
liczne pisma anarchistyczne.

— W ielk i spadek m iasta  A sch. Zmar­
ły niedawno wielki przemysłowej Gustaw Gei- 
pel zapisał miastu Asch 6  milionów koron go­
tówką, wszystkie swoje domy, liczne parcele 
gruntowe, oraz lasy.

— Ofiary aw iatyk i. Pod powyższym ty­
tułem ukazał się świeżo na półkach księgar­
skich drugi tom pracy o a wiaty ce Rogera Dć- 
pagniata, wydawcy w Paryżu. W pierwszym 
tomie, noszącym ten sam tytuł, podał autor 
liczby, tyczące sin „martyrologii awiatyki" od 
roku 1908 do 1911 ze szczegółowemi sprawo­
zdaniami z przebiegu i przyczyn tragicznych 
wypadków; drugi poświęcił wyłącznie r. 1912. 
Przedmowa do dzieła, napisana przez p. Pain- 
leve, zaznacza, że pomimo znacznej liczby wy­
padków, które pociągnęły za sobą śmierć pilo­
tów, dokładny wykaz statystyczny, podany w 
liczbach, wykazuje stały i systematyczny postęp 
bezpieczeństwa awiatyki. Liczba wypadków 
śmiertelnych w roku 1912 dosięgła wysokiej 
cyfry 140, która odpowiada średnio dwom wy­
padkom śmierci na pięć dni. Nie należy jednak 
się przerażać tym bilansem. Jeśli się zestawi 
tę cyfrę zgonów z liczbą lotników i liczbą 
przebytych kilometrów, wynik ogólny okazuje 
się względnie korzystny.

Dokładny obraz stanu rzeczy w cyfrach, 
podanych przez p. Depagniata w dziele jego 
„Les martyrs de l ’aviation“, przedstawia się
jak uastępuje:
Rok Awiatorzy Kilom, przebyte Liczba wypad.
1908 5 1 0 0 1
1909 50 44.000 3
1910 500 960.000 29
1911 1,500 3,700.000 79
1912 5.800 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 140

W roku 1908 przypadał zatem jeden wy­
padek śmiertelny na 1600 kilometrów lotów, 
w r. 1909 jeden na 15.000, w roku 1910 je­
den na 33.000, w roku 1911 jeden na 47.000, 
w roku 1912 jeden już na 140.000 kilometrów. 
Od roku 1909 do 1912 liczba śmiertelnych 
wypadków w stosunku do przebytych kilome­
trów zmniejszyła się w proporcyi jednego do 
dziewięciu. W jednym tylko przeciągu roku od 
1911 do 1912 stosunek ten zmienił jeszcze się 
trzy razy na korzyść.

Również pomyślne są wyniki statystyczne 
awdatyki militarnej we Francyi, W roku 1912, 
mimo znacznego jej rozszerzenia i niebezpie­
cznych nieraz zleceń, jakie otrzymywali piloci, 
awiatyka militarna francuska dokonała znaczne­
go kroku naprzód i zajęła przodujące stanowi­
sko wśród państw europejskich. Wypadków

śmiertelnych zaszło tylko 16. Zestawienie z pC' 
stępami awiatyki u innych państw nie mogło 
być przeprowadzone ściśle ze względu na cha­
rakter sekretny zarządzeń, dotyczących organ'" 
zaeyi lotnictwa wojskowego ; niemniej niewątpli" 
we jest, że i w liczbie aparatów lotniczych, w 
liczbie ukwalifikowanych pilotów, oraz przeby- 
tych kilometrów Francya zdobyła palmę pierw­
szeństwa.

Dalszą na przyszłość otuchę daje coraz 
to wzrastające udoskonalenie techniki, zarówno 
w konstrucyi aparatów, jak i w rozwoju samej 
sztuki lotniczej. Znany pilot, C. S. Weymann 
wyraża nadzieję, jak to notuje w swej pracy 
Roger Depagniat, że liczba wypadków będzie 
z roku na rok się zmniejszała w stosunku do 
zdobytych wyników.

— L ot Jokam iistkal - Sofia. Lotnik 
Basser, który wraz z Eliasem wzniósł się wczo­
raj o godzinie 4 minut 30 rano w Johannisthalu 
pod Berlinem, wylądował wczoraj o g. 10 rano 
w Budapeszcie. Po odpoczynku Basser udał się 
w dalszą drogę do Sofii

— Eclra sprawy B isp inga. Wczoraj po 
południu ogłosił warszawski sąd okręgowy mo­
tywy wyroku w sprawie Bispinga. Z motywów 
wynika, iż sąd przyszedł do przekonania, że 
Bisping popełnił zabójstwo w uniesieniu, a 
chciał zatrzeć ślady zbrodni przez niedającą się 
wytłumaczyć ucieczkę do odległego o 1 2  wiorst 
Błonia.

— A nalfabetyzm  w K rólestw ie B o i­
sk iem . W sprawozdaniu rossyjskiego minister­
stwa wojny za r. 1912 podano, że na 45 ty­
sięcy rekrutów, wziętych do wojska z Króle­
stwa Polskiego, było 29.731 analfabetów.

Kronika prowincyonalna.

§ U t o n i ę c i e .  Dnia 10 b. m. po połu­
dniu utonął podczas kąpieli w Serecie 10-letni 
Mikołaj Medyński, syn włościanina z Warwa- 
ryniec, powiatu trembowelskiego.

Na wołanie o pomoc towarzysza kąpieli 
14-letniego Fioryana Kloca, również z Warwa- 
ryniec, pospieszyli z ratunkiem w pobliżu znaj­
dujący się ludzie, niestety za późno. Z wody 
wydobyto już tylko trupa.

§ Z a b ó j s t w o .  W nocy z soboty na nie­
dzielę gromada pijanych chłopów zamordowała 
w bestyalski sposób w Jordanowie murarza 
Jana Arendarczyka. Chłopi ci, dwóch braci 
Wojtowiczów i dwóch ich krewnych, przejeż­
dżali wśród krzyku wozem koło domu Aren­
darczyka i popadli z nim w sprzeczkę. Gdy 
Arendarezyk schronił się do domu, pijani chłopi 
wyłamali drzwi i nożami go zmasakrowali tak, 
że na miejscu ducha wyzionął. Żandarmerya 
nad ranem aresztowała morderców.

§ S t r a s z n y  d r a m a t  r o d z i n n y .
Z Witowa donoszą: W sąsiedniej wiosce, Su­
chej Horze, na pograniczu węgierskiem, roze- . 
grał się w niedzielę, 1 2  b. m., straszny dra­
mat rodzinny. Niedawno wrócili do Suchej 
Hory małżeństwo z pięciorgiem dzieci z długo­
letniego pobytu w Ameryce, gdzie oboje ciężko 
pracowali, aby zdobyć kilka tysięcy koron, po­
trzebnych na odkupienie od rodziny gruntu. 
Cenę tego odkupu uiszczali stopniowo, co czas 
jakiś przesyłając do siostry pieniądze. Kiedy 
zaś zapłacili już całą cenę odkupu w taki Bpo- 
sób, powrócili, aby na uzyskanym ciężką na 
obczyźnie, pracą kawałku ziemi rodzinnej roz­
począć gospodarstwo, do którego przez tyle lat 
tęsknili. Niestety we wsi rodzinnej i w rodzi­
nie najbliższej oczekiwało ich straszne rozcza­
rowanie. Oto niesumienni krewniacy zaprze­
czyli im odbiór przesłanych pieniędzy (mówią 
o 8  tysiącach koron) i odmówili im wydania 
ziemi. Nieoczekiwana ta krzywda w rodzinnej 
wiosce podziałała szczególniej na żonę emi­
granta tak strasznie, że po kilku tygodniach 
zgryzoty i narzekania powzięła straszny zamiar 
zarżnięea siebie i swoich dzieci. Zamiar ten 
wykonała w niedzielę rano, kiedy mąż ze star­
szym synem poszedł do kościoła. Oszalała z 
bolu kobieta zarżnęła troje swoich najmłod­
szych dzieci, zlane krwią ich ciała złożyła ^  
wielkim cebrze, a potem sama rozpłatała sobie 
gardło. Jeden tylko mały synek widząc, co 
matka robi z jego siostrami, ukrył się zawcza- 
sn i w ten sposób uniknął strasznego los" 
rodzeństwa.

§ O f i a r a  k ą p i e l i .  We wsi Wielon'- 
cach koło Hermanowie — jak donoszą z Prze­
myśla — utonęła onegdaj w rzece Wiarze 
podczas kąpieli Stefania Berankówna, absol­
wentka kursu handlowego z Morawskiego 
Schonberku.

Kronika zagraniczna.

* M a s o w e  a r e s z t o w a n i a  w  P e t e r s ­
b u r g u .  Utro Rossii donosi ,  że w P e t e r s b u r g 11 
10  b. m. d o k o n an o  m a s o w y c h  a re sz to w a ń  cz ło n ­
k ó w  o rg a n iz a c y i  rob o tn icze j .  P r z y c z y n ą  a resz to ­
w a ń  m a ją  byó d o n ies ien ia ,  ja k o b y  o r g a n iz a c je  
ro b o tn ic ze  p r z y g o to w y w a ł y  w  d n iu  p r z y b y ć '8 
P o i n c a r e ’go do P e t e r s b u r g a  d e m o n s t r a e y e  prze- 
e iw  n iem u .

* P i e r w s z a  ż o n a  s u ł t a n a  n a  p u ­
b l i c z n e j  u r o c z y s t o ś c i .  Z K o n s ta n ty n o p o l8
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donoszą: Pierwsza małżonka sułtana była obe­
cną dnia 13 b. m. z wielu damami pałaeowe- 
mi i dwiema księżniczkami na uroczystem roz­
daniu dyplomów w szkole tureckich pielęgnia­
rek chorych Czerwonego Półksiężyca i wrę­
czyła własnoręcznie pielęgniarkom chorych, któ­
re należą do najlepszego tureckiego towarzy­
stwa, dyplomy. Jest to pierwszy wypadek, że 
żona sułtana i damy pałacowe wzięły udział 
w publicznej uroczystości.

* N a g ł a  ś m i e r ć  a d j u t a n t a  k r ó l a  
h i s z p a ń s k i e g o .  O negdaj  p r z y b y ł  do D ijo n  
k ró l  Alfons h i s z p a ń s k i .  N a  y a ch c ie  k ró le w sk im  
o dby ło  się  g a lo w e  śn ia d a n ie .  W  czasie  ś n i a ­
d a n ia  j e d e n  z a d ju t a n tó w  k ró le w sk ic h ,  k a p i t a n  
M ontes ,  z m a r ł  n a g le  n a  u d a r  serca .

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  p o d c z a s  
w a l k i  b y k ó w .  Onegdaj  p odczas  w a lk i  byków  
w M a d ry c ie  jed e n  z b y k ó w  p o r w a w s z y  n a  ro g i  
m e k s y k a ń s k ie g o  to r r e a d o r a  M ig u e la  E ro g a , J r z u c i ł  
n im  o z iem ię  z t a k ą  s i łą ,  że E r o g  w  k i lka  
m in u t  późn ie j  z a k o ń c zy ł  życie.

* S a m o b ó j s t w o  m i l i o n e r a .  Milio" 
n e r  G. N .  S loane ,  o d g r y w a ją c y  w ie k ą  ro lę  w 
a m e r y k a ń s k im  św iee ie  f in an so w y m  i h a n d lo ­
w y m ,  r z u c i ł  się  oneg d a j  —  j a k  don o szą  z N o ­
w eg o  J o r k u  —  z m o s tu  do rzek i  H u d s o n  i 
u to n ą ł .  P o w o d e m  sa m o b ó js tw a  m ia ł a  b y ć  n ie ­
u lec za ln a  choroba.

* E c h a  k a t a s t r o f y  p a r o w c a  „ E m -  
p r e s s  o f  I r e l a n d “ . T o w .  „ C a n a d ia n  P a c i-  
f ic“ z aż ąd a ło  1 0  m i l io n ó w  dolarów7 w y n a g r o ­
d zen ia  za  k a ta s t ro fę  n a  s t a tk u  „ E m p r e s s  of  
I r e l a n d 1',  sp o w o d o w a n ą  p rzez  s ta te k  „ S t o r s t e a d “ .

* S k a z a n i e  s z p i e g a .  S ąd  wojenny 
w Berlinie skazał sierżanta Waltera Pohla za 
szpiegostwo na 15 lat więzienia.

* K r w a w y  c z y n  u m y s ł o w o  c h o ­
r e g o .  Z Paryża donoszą: Straszny dramat ro­
dzinny rozegraj się w nocy z 8  na 9 b. m. w 
Oranrn, w Algierze. Kapitan Gouze z 2 pułku 
legii cudzoziemskiej, w wieku 48 lat, żonaty, 
ojciec trojga dzieci, pow7rócił przed sześcioma 
tygodniami z urlopu w Marokku do Oranu. 
Wspomnianej nocy dostał Gouze nagle pomie­
szania zmysłów, chwycił rewolwer i zastrzelił 
najpierw swego 14-letniego syna, a następnie 
żonę i dwie córki, w wieku 13 i 9 lat. Przy­
szedłszy następnie do przytomności, napisał na 
kartce: „Miałem straszny sen. Widziałem moją 
żonę i dzieci pojmane i uprowadzone przez Ma- 
rokkańczyków. To pozbawiło mnie rozumu i 
zamordowałem wszystkich11. Kartkę tę położył 
na stole, poczem odebrał sobie życie wystrza­
łem z rewolweru.

* O t w a r c i e  n o w y c h  d o k ó w  w 
K r o n s z t a d z i e .  W  obecności  cara ,  ca ro w e j  i 
ic h  có rek  o d b y ło  się  w czo ra j  w  K ro n sz tad z ie  
o tw a rc ie  n o w y c h  doków , n a jw ię k sz y c h  w  R os-  
syi.  C a r  u d a ł  s ię  n a s t ę p n ie  z r o d z in ą  n a  yae.ht 
„ S t a n d a r d 11, a b y  odbyć  p rz e jażd żk o  po w o d a ch  
f ińsk ich .

* T r a g e d y a  z b r o d n i a r z a .  W  U r a l -  
sk u  p o p e łn io n o  n i e z w y k łą  zb ro d n ię .  P e w ie n  
h a n d la r z  b y d ła  p o w r a c a j ą c  z córką, do  d o m u ,  
za u w a ż y ł ,  że k toś za  m m  ciąg le  podąża .  Oba 
w ia ją c  się  n a p a d u ,  o d d a ł  zn ac zn ie js zą  su m ę  
p ien iędzy ,  j a k i e  m ia ł  p rz y  sobie,  córce, i k a z a ł  
je j  i ść  do w u ja ,  k tó ry  n ied a lek o  z ta m tą d  ra ie-

j  szk a ł .  P o  ch w i l i  có rk a  o dszed łszy ,  u s ł y s z a ł a  za
j  so b ą  s t r a s z n y  k rzy k .  P r z e s t r a s z o n a  p o c zę ła  biedź

p e d em  do d o m u  w u j a  i w p a d ł a  t a m  n a  p ó ł  
ży w a  ze s t r a c h u .  C io tka  u sp o k o i ła  j ą  i k a z a ła  
je j  iść  sp a ć  razem  ze sw o ją  eórką.  Obie d z ie w ­
częta  p o ło ży ły  s ię  razem  na  j e d n e m  łó żk u .  J e ­
d n a  u s n ę ł a ,  d r u g a  zaś ,  z d e n e r w o w a n a  u c ieczką ,  
u s n ą ć  n ie  m o g ła .  W  nocy p r z y s z e d ł  do d o m u  
w u j ,  a  d z iew czy n a  u s ły s z a ła ,  j a k  m ó w i ł  do żo­
n y :  „ Z a m o rd o w a łe m  go, ale  p ien ięd zy  p rzy
n im  n ie  z n a l a z ł e m 11. W  jed n e j  ch w i l i  d z ie w ­
czyna  d o m y ś l i ł a  się, że to o jej o jcu  m o w a ,  a 
o b a w ia jąc  się o sw e  życie,  u c ie k ł a  przez okno, 
dążąc  ku m ia s tu .  P rz y sz e d ł s z y  tam  o św icie,  
z a a la r m o w a ła  p o l ic ję .  G d y  nadeszli  p r z e d s t a w i ­
ciele w ła d z y ,  zas ta l i  rodzinę, w rozpaczy .  Z b ro ­
d n ia rz  d o m y ś la ją c  się , że p ien ią d ze  j e g o  b r a ta  
m a  có rka ,  k tó r ą  zab i ty  w y s ł a ł  do n iego ,  w s z e d ł  
w  n ocy  do p o k o ju  i b ęd ąc  p rz ek o n a n y ,  że za ­
b i ja  j a ,  z a m o r d o w a ł  w ł a s n ą  córkę.  Z b ro d n ia rz a  
i j e g o  żonę a re sz to w an o .

* P r z y g o d a  ś p i e w a c z k i  o p e r o ­
w e j  p.  F r a n c i l l o - K a u f m a n n .  Z H a m ­
b u r g a  don o szą  do Neucs Wiener T a gb la ttu : 
Ś p ie w a cz k a  o p e ro w a  p. F r a n c i l l o - K a u f m a n n ,  
k tó ra  d l a  p o r a to w a n ia  z d ro w ia  b a w i  w  z d ro jo ­
w i s k u  P y r m o n t ,  m ia ł a  w ty c h  d n iach  p r z y k rą  
P rzygodę .  O d p ro w ad z iw sz y  sw o ją  p rz y ja c ió łk ę ,  
h l ie sz k a ją cą  w  O th m a rs c b e n ,  do kolei,  sp o s tr z e ­
g ł a  p. F ra n c i l l o - K a u f m a n n  w d ro d ze  p o w ro tn e j ,  
j a k  p o m o c n ik  rzeźn ick i  p ęd ząc  p rzed  sobą  b y ­
ka ,  o k ł a d a ł  go  n ie m i ło s ie rn ie  k i jem . A r ty s tk a  
o b u rz o n a  tem  z a w o ła ła  d o ń :  „ D o ś ć ' j u ż  t e g o ! 11 
W  tej oliwili  n a d je c h a ł  n a  ro w e rze  p e w ie n  
Mężczyzna, k tó ry m  — j a k  się  późnie j o k a ­
zało —  b y ł  r z eź n ik  P a n i t z  z O esd o r f  koło

' p y r m o n t  i s k i e r o w a ł  swój ro w e r  n a  p. K auf-  
tttann. A r ty s tk a  p o d n io s ła  p a ra so l ,  by u d e rzy ć  
Oim rzeźu ika .  T e n  j e d n a k  u n i k n ą ł  c iosu przez  
8zJ b k i  sk o k  z r o w e ru .  Z n a laz łszy  się  n a  ziemi,  
^ a n i t z  r z u c i ł  się  n a  p a n ią  K a u f m a n n ,  c h w y c i ł  
j a  za  szyję  i p o czą ł  dus ić .  N a  k rz y k  n a p a -  
dniętej  : „ R a b u s ie !  m o r d e r c y !  z ło d z i e j e ! 11, n a d ­
b ieg l i  p rzech o d n ie ,  w o b e c  czego rz eź n ik  w sko-  
Czy ł  do p rze jeżd ża jąceg o  w o zu  t r a m w a y o w e g o ,  
Z aw oław szy  jeszcze  p o p r z e d n io :  „T o  j e s t  w a -

ryatka, która należy do Dalldorf (zakład obłą­
kanych); tej należałoby rozum naprawić !11

Pani Kaufmann wniosła przeciw rzeźni- 
kowi skargę o gwałt publiczny i dręczenie 
zwierząt; rzeźnik zaś oskarżył p. Kaufmann o 
obrazę czci, której dopatrzył się w wyraże­
niach ; „Rabusie! złodzieje! mordercy!11

Notatki literacko-artystyczne.
A kadem ia U m iejętn o śc i w K rakow ie  

przedłuża konkurs im . C zorw ińskiego n>
napisanie „Historyi sztuki w Polsce". Warunki 
konkursu są następujące: 1. Historya sztuki 
w Polsce ma uwzględnić wszystkie Ziemie da­
wnej Polski łącznie z Litwą i Rusią. 2. Po­
winna objąć czas od przyjęcia chrześciaństwa 
przez Polskę aż po koniec stylu empire. 3. Ma 
być syntezą dotychczasowych badań na tera 
polu: samodzielnych rezultatów się nie wymaga, 
są jednak pożądane. 4. Układ i rozmiary dzieła 
pozostawia się autorowi. 5. Fotografij ani ry­
sunków autor nie jest obowiązany dołączyć do 
rękopisu. 6 . Do konkursu dopuszczone mogą 
być prace zbiorowe, ewentualnie pi zez kilku 
autorów wykonane, jednakże jednolitej redakcyi,
7. Termin konkursu upływa dnia 31 grudnia 
1915 r. Nagroda wynosi 10U0 rubli.

„A rch itekta44 numer podwójny 6  i 7 za 
miesiące czerwiec i lipiec, wypełniła w całości 
rzecz bardzo nietylko dla Krakowa aktualna: 
Konkurs na regulaeyę wylotu ulicy Wolskiej 
i okolicznych gruntów w Krakowie. Przypomi­
namy, że idzie w danym wypadku o prześliczne 
Błonia krakowskie z wspaniałym kopcem Ko­
ściuszki w tylnem tle, przeciw zabudowywaniu 
których oświadczyły się wszystkie krakowskie 
Towarzystwa kulturalne. Protest nabrał pożąda­
nego rozgłosu i zniewolił odpowiednie czynniki 
do rozpoczęcia akeyi, obmyślonej na wielką 
skalę. Wynikiem jej jest właśnie rozpisanie 
omówionego tak wyczerpująco w „Architekcie" 
konkursu. Bardzo cenDy numer uzupełniają pla­
ny i ilustracye.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k . uprzyw.

Assicurazśotii GeneraSi w Tryeście
założona w roku 1831.

Generalna A gen cja  d la G a lic ji i  Buko- 
w iuy we L w ow ie, p rzj ul. K opernika 3.

T elefon  nr. 468.
W miesiącu czerwcu r. 1914 w dziale 

ubezpieczeń na. życie podano 1775 wniosków 
na sumę 15,136.775 kor. 83 h — a wysta­
wiono 1 382 polic na sumę 11,807.753 kor. 
18 h . ; od 1 stycznia 1914 podano 11.732 
wniosków na sumę 100.859.227 kor. 26 h . , 
a wystawiono 9696 polic na sumę 82,758,876 
kor.' 37 li

Zgłoszone szkody w tym działo od 1 sty­
cznia 1914 r. wynoszą 6,314.540 koron 05 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1913 roku 
1,297.036.630 kor. 20 bal. w kapitałach i 
1,826.835 kor. 47 h. w rentach, na 168.146 
policaeh, na co rezerwowano w gotówce 
398,114.196 kor. 97 h. Zapłacone szkody w 
r. 1913 w dziale życiowym wynoszą 23,777.510 
kor. 96 h . , a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r . ), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.163,020.163 
kor. 67 h.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  wczoraj o godzinie 6 

minut 30 udał się na pierwsze polowanie, 
zkąd powrócił o godzinie 8  minut 15, wita­
ny entuzyastycznio przez licznie zebraną pu­
bliczność. Najj. Pan, którego czerstwy i do­
bry wygląd wywoływał powszechną radość, 
dziękował zaowaeye, powiewając kapeluszem.

=  Wczorajszy Frem dentatt donosi: Wę­
gierski prez. ministrów hr. T i s z a przybył do 
Wiodnia dziś rano. Według wiadomości z Pe­
sztu hr. Tisza chce zasięgnąć informacyj, bo 
zapowiedziane są nowe interpelacye w Sej­
mie węgierskim. Wspólna Rada ministrów na 
dziś nie jest projektowana.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Se j -  
mju w ę g i e r s k i e g o  przewodniczący odczy­
tał pismo kondolencyjne parlamentu włoskie­
go z powodu zamachu na ś. p. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda.

W toku dalszej dyskusyi ogólnej nad 
sprawą podwyższenia opłat stemplowych prze­
mawiał minister sprawiedliwości, wyrażając 
zadowolenie z powodu udziału opozycyi w

merytorycznych obradach Sejmu. Potem prze­
mawiał hr. Apponyi.

P. Smrcsanyi wnieść ma dziś interpela- 
cyę w sprawie istnienia związku między Bel­
gradem a Serajewom w sprawie spisku na 
życie. ś. p. Arcyksięcia Franciszka F erdy­
nanda, p. Polonyi w sprawie bezpieczeństwa 
życia obywateli węgierskich w Belgradzie, a 
p. hr. Apponyi w sprawie agitacyi wielko- 
serbskiej.

=  Wczorajsza r e w i a  w L o n g -  
s e h a m p s  była świetna. Poincarego publi­
czność licznie zebrana żywo aklamowała. 
Eskadra aeroplanów wykonała piękne ewo­
lucje.

=  S e n a t f r a n e n s k i ,  wbrew uchwale 
komisyi, uchwalił większością głosów wstawić 
w budżet kredyt na mieszkania dla poczto­
wców.

=  Z L i z b o n y  nadeszła wczoraj do 
Paryża wiadomość, że po wielkim wiecu po­
litycznym urządzono wielkie demonstracye 
przeciw Alfonsowi Coście. Przyszło do bójki, 
w czasie której strzelano z rewolwerów i 
rzucano kamieniami. Kilka osób odniosło 
rany. Konnica i gwardya republikańska przy­
wróciły spokój.

=  Z Waszyngtonu donoszą: Oliyier
zawiadomił Bryana, że a b d y k a c y a  I iu -  
e r t y  na rzecz Oarbahala nastąpi dziś lub 
jutro. Bryan oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie uznają Carbahala, ale zdecydowane 
są rozpocząć z nim rokowania nieofi­
cjalne.

W Meksyku utrzymuje się pogłoska, źe 
Huerta wyjechał do Yeracruz, aby wsiąść 
na okręt „Espana", na którym znajduje się 
już kilku urzędników meksykańskich.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 1-5 lipca. P. Minister spra­

wiedliwości zamianował kandydata notaryal- 
nego, Mieczysława H e r t r i c h - W o l e ń -  
s ki  e g  o, notaryuszem w Mostach wielkich.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu za­
twierdziło zmianę statutu Towarzystwa ak­
cyjnego „ F a b r y k a  m a s z y n  L. Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  w K r a k o w i e " ,  powziętą na 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszy dnia 13 
grudnia 1913 r. F irm a Towarzystwa, w myśl 
tej zmiany statutu, brzmieć będzie: C. k. u- 
p r z y w i l e j o w a n a  f a b r y k a  m a s z y n  i 
w a g o n ó w  L u d w i k  Z i e l e n i e w s k i  w 
K r a k o w i e ,  L w o w i e  i S a n o k u ,  T o w a ­
r z y s t w o  a k c y j n e " .

W iedeń, 15 lipca. P. Minister oświaty 
zatwierdził uchwałę kollegium profesorów w 
sprawie dopuszczenia dr. Antoniego Peretiat- 
kowicza jako docenta prywatnego systemu i 
historyi filozofii prawa na wydziale prawni­
czym Uniwersytetu w Krakowie.

W iedeń, 15 lipca. Szef sztabu general­
nego C onrad-H ótzendorf wyjechał na urlop 
do Tyrolu.

W iedeń, 15 lipca. Admirał w stanie 
spoczynku Juliusz Ripper umarł dziś na za- 
palenio płuc.

B udapesz t ,  15 lipca. Sejm prowadzi 
dalej rozprawę ogólną nad nowelą podatkową,

Zagrzeb, 15 lipca Redaktor socjali­
stycznego pisma Jerzy Demetrowic wypu 
szezony został na wolną stopę, lecz śledztwo 
przeciw niemu toczy się dalej.

W ilno , 15 li pca. Koło stacyi Biniako- 
ny z pomiędzy 5 lotników, którzy wznieśli 
się w Grodnie, 2 spadło i ciężko się pora­
niło.

P etersb u rg , 15 lipca. Biecz donosi, że 
Rasputin zmarł wskutek ran odniesionych.

C hociebuż, 15 lipca. Karykaturzysta 
Walz, zwany Hansi, który miał się dziś zgło­
sić do rozpoczęcia kary, nie przybył.

P aryż, 15 lipca. Senat przyjął budżet 
z kilkoma zmianami. Cały budżet przyjęto 
jednomyślnie.

P aryż, 15 lipca. W dalszym ciągu 
obrad w senacie nad kredytami na wojsko i 
marynarkę, sprawozdawca Humbert powtó­
rzył i sprecyzował swe wczorajsze wywody.

Minister wojny Messimy odrzekł, że 
uznaje, iż w przeszłości nie wszystko zro­
biono, co było potrzebne. Miliardów jednak 
nie wyrzucono. Z końcem r. 1917 Francya 
mieć będzie 3020 dział. Niemcy posiadają 
obecnie 3370 dział, ale francuskie działa są 
teraz lepsze od niemieckich. Z końcem r. 
1915 Francya będzie miała trzy razy większy 
zasób nabojów, niż w r. 1908.

Co się tyczy inżynieryi wojskowej, Niem­
cy wydają na ten cel 400 milj., Francya 
tylko 100 milj. Co do radio-telegrafii, zamó­
wiono aparaty równie silne, jak posiadają 
Niemcy.

Następnie minister omawiał szczegóło­
wo stan innych materyałów wojennych i za­
pewnił, że nigdy nie dopuści się marnotraw­
stwa. Jeżeli obecne zarządzenia będą prze­

prowadzone, to i tak w r. 1919 Francya je­
szcze nie stanie wyżej od Niemiec na polu 
uzbrojenia.

Clemenceau wniósł, aby komisya woj­
skowa podczas feryj parlamentarnych prze­
prowadziła śledztwo w faktach przytoczonych 
w senacie i przedłożyła sprawozdanie po po- 
nownem zebraniu się senatu.

Prezydent ministrów V i v i a n i  oświad­
czył: Jeżeli obecnie nie posiadamy potrze­
bnego materyału, to chcemy teraz go nabyć. 
Niema potrzeby wszczynać nieuzasadnionego 
alarmu. Francya od lat 44 czyni podziwu 
godne wysiłki i może stawić czoło wszelkim 
ewentualnościom.

Na podstawie porozumienia między ko- 
misyą wojskową, rządem i senatorem Cle­
menceau senat następnie uchwalił rezolucyę: 
Sonat poleca komisyi wojskowej, aby po po- 
nownem zebraniu się Izby przedłożyła mu 
sprawozdanie o stanie materyału wojennego, 
poczem przyjęto jednorazowe wydatki na 
wojsko jednomyślnie 281 głosami.

Dziś po południu dalszy ciąg rozprawy 
budżetowej.

Paryż, 15 lipca. Izba przyjęła 373 gło­
sami przeciw 126 cały budżet z kilkoma 
zmianami, wobec tego budżet jeszcze raz wra­
ca do senatu.

Następnie Izba uchwaliła bezpośrednie 
podatki na r. 1915 wraz z rezolucyą, wzy­
wając a rząd, aby na sesyi październikowej 
przedłożył projekt ustawy o zniżeniu podatku 
osobistego, tudzież od ruchomości i od drzwi 
i okien w równym stopniu jak podatek do­
chodowy.

Londyn, 15 lipca. Izba gmin przyjęła 
w trzeciem czytaniu poprawkę do „homeru- 
le“ w formie zmienionej. Ostateczna zmiana 
sytuacyi nie nastąpiła.

Londyn, 15 lipca. Times donosi z Pe­
kinu: Standard Gil Company zawarła z rzą­
dem chińskim układ o eksploatacyę pól na­
ftowych w Szensi.

W aszyngton, 15 lipca. Donoszą tu, że 
Carranza obsadził prowizorycznie stolicę Me­
ksyku

P ek in , 15 lipca. Rząd wydał rozpo­
rządzenie ostrzegające przed fałszywymi ban­
knotami, puszczonymi w obieg przez zwo­
lenników Sunjatsena i innych powstańców, 
którzy za te pieniądze podburzają wojsko 
przeciw rządowi.

Sprawy bałkańskie.
R zym , 15 lipca. Ag. Stefaniego. Dono­

szą z Valony pod datą wczorajszą: Władze w 
Valonie wezwały ludność, aby broniła mia­
sta od powstańców, którzy oddaleni są tylko 
o cztery godziny drogi.

D urazzo, 15 lipca. W sytuacyi nie za­
szła zmiana. W mieście panuje przygnębie­
nie z powodu upadku miast Berat i Fieri, 
oraz groźby zajęcia Valony przez powstań­
ców, eo uważają za rzecz nieuniknioną. Wie­
le rodzin uciekło z Valony. Co do losów Du- 
razza panuje ogólna niejasność. Widać żywy 
ruch w obozie nieprzyjacielskim i wymianę 
sygnałów z miastem, w którem pewne koła 
sympatyzują z powstańcami.

Pewien muzułmanin otrzymał wiado­
mość z Szijaku, że powstańcy dzisiejszej no­
cy zamierzają wtargnąć do Durazza. Wiado­
mość tę przyjęto z niedowierzaniem.

Dziś doniesiono, że Eniroci dotarli już 
do Dukati.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 lipca 1914. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 584 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 746'75, Akcye Auglobanku 
-322 25, Akcye Unionbanku 552- — , Akcye 
Landerbanku 464 '— , Akcye Bankyereinu 
495'— , Akcye Bodencredit 1105-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 608 '—, 
Akcye kolei państwowych 6 5 2 '—, Akcye 
kolei Południowej 74 25, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4800-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •— , Akcye 
Alpiny 733 '— , Akcye Rima Muranyi 554 '—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2230'—, 
Akcye Fabryki broni 787 '— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 366 '—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 700’50. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•— , 
Renta majowa 80 20, Austryacka Renta ko­
ronowa 80'70, Węgierska renta koronowa 
78'15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego — ■ —, 5 prc. Listy Bankn 
hipotecznego —■— , 4 prc. Listy Banku 
krajowego —■ — , 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego — ■—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne — ■— , 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —’—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa — •—.

Odpowiedzialny red ak to r :

A D A M  K R E C H O . W I Ę C K U
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N A D ESŁA N E.

ZM IA N A  M IESZK AN IA.

Zakład dentystyczny .M
Dr. Teodora B O H O S I b W I G Z A

z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e

przy ul. 3 -g o  M aja 1. 12
w  d o m u  „ R e n e s a n c e 11.

FRAN CEN SBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b.'asystent k liniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 

„ P a l a « e - H o t e l ‘% wejście od K ir c l i e n S t r a n s e .

PRENUMERATĘ
n a  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  

i d z ie n n ik i

krajowe i  zagraniczne
przyjm uje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LW ÓW  
3-egc M A JA  1. 5.

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego ła ja

F r / z y e r k a  

Pt A R  TA LECHOW A
poleca P. T. Paniom swa usługi 

ulica Łyczakow ska I. 113.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku aóogicn brata Albirta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w yk on ają  w B zelkle a upraw y m eb li g ię t y c h ; w y ­
rabiają łóżku sk ład an e, a łom iu n k i. Ceny um iar­

kow ane, Na żądanie  nabierają m eble do sapr* - 
w y — n ap raw ion e o d sy ła ją .

Przyjechali do Lw ow a
dnia 15 lipea 1914.

Hotel Georgtfa. Pp.: St. hr. Komorow­
ski ze Siekierczyc ; J. Lałachowski ze Stry- 
jówki.

3 7 0 - -  

503 -

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 15 lipca 1914.

Waluta koronowa 
płacą ż ad aj i]

I. Akcyc .sa Batakę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 615-— 625'—
Banku galic . ala handlu i przem.

po 200 z ł.................................... 362'—
Kolei Lwćw-Czernioweo-jŁssy po

200 zł- w. a. w srebrze . 495'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ................... —
II. Ltaty zastawae za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal, 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — •—
Banku hip gal. 41/. pr. w. a. los

w 50 1..........................  89-30
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 6C 1.......................... 82-30
Banku krąj. 4 '/, pr. w a. los w 51 1, 89-70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85' -
Bunk'1 gal. ziem. krec 4 '/, pr. 60 1. 89-70
banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4 '/, pr. oO 1. , 89*50
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ■ 89-80
') Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza em isya) . . , 94-—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. lot

w 41*/, 1...................... 86'30
‘1 Tow. kredyt gal. ziem. 4 pr,

1 os w 5 6 .................... 81-70
Tow. kred. gzi. ziem. 4 ‘/, los. 52 1. 88'60

III. Obllgl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balic. fund. propin. 4 pr. . , ,
Komun. Banku kraj. 4 '/, pr. (3 em.)
K mun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krąjowej 4 pr, z r. 1893 

,  „ 4 pr. z r. 1908
’) „ Miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 nr. . .
» 4 pr. . .

,  .  Krakowa . ■ ,
IT. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..................................
20 frank'.w ka.................................   .
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , , ,

9 0 - -

8 3 -~
90-40
85-70
90-40

90-20
90-50

94-70

8 7 - -

82-40
89-30

9 9 - - —

88-/0 89-40
80-80 81-50
8080 81-50
81-50 82-20
79-60 80-30
80-20 — • —

79-60 80-60
79-80 80-20
8050 —'—

11-35 11-47
19-05 1918

250-— 2 5 2 --
251-80 253-20
117-70 118-10

!) Kupony opłacają ‘/•“/o podatek rentowy. 
*) Knpony opłacają 2•/„ podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 13 lipea 1914.

A . O gólny d łu g  p a ń stw -, płacą żądają

Jednolity dług paóswa w banknot,
m a j - i i . t o p a d .......................................  80*30 80-50
etyczeó-Iip iec .............................................. 80 3 0  80-70

Jednolity dług państwa w srebrze
luty S ie r p ie ń ........................................ 83-45 83 65
k w ieo ień -p a źd z iem ik ....................... 83-45 83-65
,, z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pic. 1644 — 1684-—

„ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 415-— 425-—
„ „ 1864 po i 00 zł. . . , . 680-— 700-—
„ „ 1864 po 60 z ł...................  3 3 0 - -  3 4 0 - -

B, Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. r e d a  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.......................................... 100 40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 80-90

C. O bligacye k o le jo w e .

84-45 

102-60 

105-75 

84-40 

84-60 

4 2 8 -~

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arcyks. A [brechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/4 pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 20C zł. mk,

(ostempl. a k ey e)..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr.....................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*li pr. (ostempl. a k ey e ). . . .

100-60

81-15

85-45 

103*60 

106-75 

85-40 

85-60 

431-—

Kol. A ic. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. czeskiej zacb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................■ ■ . •

Ko1, bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr.  .................................. .....

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
z r. 1886, 4 prc....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z r. 1887, 4 prc. (ar.) , , . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r, 1887, 4 pic ...................................

Kol. północnej mi. Ferdynanda sra.
z r. 1888, 4 prc...................................

Kol. północnej osa. Ferdynanda em,
z r, 1891, 4 pre...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898. 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, i  prc ...................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

100-50 _•_
115-—

84 65 85-65

8 4 - - 85- -

82-35 83-35

9340 94 40

91-50 92-50

91-50 92-50

87-30 88-30

90-50 91-50

87-75 88-75

8 7 - - 8 8 - -
84-10 85-10

Koronowa waluta, płacą żądaj,
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................  84-25 85-25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.......................... 102-50 103-50

D. Dług paÓBtwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................—'—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95-70 95-90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 512-— 522- —
,  „ „ „ 50 zł. (100 koi.) 249 -  257 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 28o — 296

K. Obligacye iademulzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pro......................  82 85 83-S5
Kroacyi i Sławonii * , ......................  —

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 lo3 5 pr, 101'— —
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

:sa 200 kor. 4 pre..........................
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 prc.

płacą żądają

8 0 - -
8 1 - -
99-60

80-30
97-50

201-50

80-90 
8 2 - -

10060

81-30 
105-50 
204 50

Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. koi. za 400 f r , .

9 .  L isty  zasta w n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł, nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» * 1889 3 pr.

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .
c „ 50 latw .k . 4 pr.

Banka Galicyjskiegu dla handlu i 
przemysłu 4*/s pre, 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Banku gal. ziem. kred. 4 ł/g pr. 60 1,
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 '/, pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 '/, pr. ,
r  „  „  , ,  60 1. 4 pr. .  ,

Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.
„ „ „ „ 4  pr. los 41 1,
„ » » „ 4 pr, starsze .
„ „ „ „ 41/* pr. 52 let.

Banka kraj. dla G alicyi iLodomeryi 
4 1/, pr. 51'/s lat zwrotna . , .

Banku krójcwago oblig. koniu®, 2
emisya 42 lat 4 */, pr.........................

Bauku kr, obi. koi. żel, 57'/, i. 4 pr.

H . O bligaeye » praw em  plerw naeństw a
za 100 zł. som,

Kolej Lwów-Czern.-JiUiiy z r. 1884
za 300 złr............................................... 76-25 77-25

Kolej Lwów-Ozarniowca z r, 1884 za
200 złr, 4 prc........................................ 81-85 82-85

W |g . gal. kof. em. 1870 na 200 złr.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
10.000 m. 4 prc. z r. 1882

280-50 290-50
236-— 2 4 6 - -

91-70 92-70
91-85 92-85

89-50 90-50
98-10 99-10
89-75 90-75
90-— 9 1 -
9 0 -~ 9 1 - -
82-50 83-60
80-25 81-25
87-25 88-25
94-— 9 5 - -
87-60 88-60

89-75 90-75

88-75 89-75
8 1 - - 8 2 - -

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em.
z r. 1886 4 prc....................................

1 0 6 - -  

106-—

107-— 

107 —

Koronowa waluta,

I a LoBy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 23-75 27 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr, 485- -  4.65-—
Olary 40 złr. m. k..........................................    . _
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-— 60 —
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 45-— 4 9 -_

węg. Tow. 5 złr. 25-75 d9-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, —

i .  A keye B anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , 323 50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 366-—
Peszt. Banku handlu i przem. , , 3505- 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , . 583 50
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 749-60
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 707-—
Gal. banku hip. 200 złr.............................610 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 468-—

„ Austro-węg.* 1400 kor. . . . 1949 —
„ Związki- (Unionbank) 200 zł. 553 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276 50
Zivnoatenska banka 100 złr. . . , 264-50

324-50 
370-— 

3515' — 
584-50 
7 50-50 
709 — 
614-— 
469- — 

19f>9 — 
554 50 
277-50 
265-50

K . A k eye p rzed sięb io rstw  tra n sp o rtó w y eli.
Buków kolei lok. u ke. pierw. 200 złr. 416'— 420- — 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr, 398 — 4 0 4 --
Austr. Tow. żagl. naDunąjuSOO zł. mk. 1335 _  1045 — 
Kolei póła. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4800-— 4820 — 

„ Lwów-Bełzecfakc.pierw.jgOOzł. — 364-— 
„ Iiwów -C zerniow ce-Jassy200zł. 493-— 495-— 
, Lwów-Kl«parów-Jaworów lokal.

400 kor. 290-— 295 —

Ł. A keye p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch .

Austr, Tow. górnicze A lpina 100 złr, 733-50 734 50
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. , 2341-— 2361-_
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 827-— 83 P — 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. , . 256 — 258 — 
Galie, karpac. naft. Tow, 500 kor. , 712 — 722 —
Schód u ®  500 kor...................  370 -  380-—
Tur. z*rz, tytoniów, 500 franków . 377-— 3o0'—

M . W ek sle ,
Niem ieckie Banki . , , . .
W łoskie B a n k i ............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre 
Paryż za 100 franków , , ,
Petersburg za 100 rubli 4 7 , p; 
ijswajearskis Banki .

ar, w  » i » t y .
Dukat cesarski  .......................
Auatr.-weg. 8 gnid. złota moneta 
20-frankowka
20- m a r k ó w k a ............................
Sossyjsk i półimpcryał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir  .
 .........................................................  251 62*/, 252 62 /

. 117-82'/, 11602 '/ ,
95-60 95-75

. 24-16s/i 24-20”/,

. 95-90 96 07 '/ ,
■c. 251-62'/, 252-62'/,

. 95-90 96-071./,

* f .
, 11-42 11-46

, 19-20 19-24
, 23-59 23-63

117-82'/, 11802'/, 
95-85 98 05 '

m »  w j m  m  m  imm. . h q  j u »  « »  m r ,

Licytacye.
L. cz. E  8762/18 .(10) (10713 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Kasy pożyczkowej i oszczę­

dności w Długiem odbędzie się dnia 81 lipca 
1914 o godzinie 11 przed południem, w biu­
rze Nr. 8 , licytacya realności lwh. 53 ks gr. 
Posada sanocka, pb. 67 o powierzchni 4 ar. 
36 m 2 i dom, oraz pgr. 239/2 ogród o pow. 
2 ar. 36 m 2.

Wartość szacunkowa 19.088 kor. 70 h. 
Najniższa oferta wynosi 9542 koron 

z utrzymaniem dożywocia.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11 maja 1914.

L cz. E. 1203/12 (604 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 lipca 1914 o godzinie 9-tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 12 odbędzie się dozwolona 
tus. uchwałą z d. 25 go kwietnia 1914 1. E.
1208/12 (43) relicytacya rea lnośc i:

a) lwh. 175,
b) lwh. 279 i

. c) l^ h .  317 gm. Rożubowice, zobowią­
zanej własnych.

N ieruchom ości w y sta w io n e  na re licy ta -  
cyę są  ocen ion e:

ad a) lwh. 175 na 2630 kor. 80 h.

ad b) lwh. 279 na 11.347 kor. 17 h ,
ad c) lwh. 817 na 989 kor. 40 h.
Najniższa cena relicytacyjna wynosi po­

łowę wartości-szacunkowej, a mianowicie: 
ad a) odnośnie do lwh, 157 — 1316

kor.,
ad b) lwh. 279 — 5674 kor.,
ad c) lwh. 317 — 448 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne ze zmianą co do 

ceny w myśl uchwały relicytacyę dozwalają­
cej z 25 kwietnia 1914 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokmnenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
urzędowych wr sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Niżankowiee, dnia 11 czerwca 1914.

L. VIII. b) 1056/8 (745 2 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Wisłoce od Kliszowa do ujścia do Wisły 
wykonać się mającej w latach 1914 i 1915 
odbędzie się dnia 28 lipca 1914, o godzinie 
12  w południe, rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Wisłoki w Dębicy, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 1 0 .0 0 0  m s.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po-

danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Wisłoki w Dębicy i może być w 
razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
1 2 -tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszono oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
2000 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyuin 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W  ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m . 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­

wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6  lipca 1914.

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t a .

której zobowiązuję się zobO' 
wiązujemy się solidarnie) w latach . > ;

. dostarczyć w  terminach oznaczy0 
się mających przez c. k. K ie r o w n ic tw o  regu'
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lacyi . . . . . . .  w .
kamienia łamanego do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m .3 ka­
mienia p o  K . . . h, wyraźnie .
• ........................................Koron . . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) . . .

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8  (ośmiu) tygodni od na­
stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw. 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w I. instancyi rzeczowo kompeten­
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­
dziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

W .....................d n i a ........................... 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

L. cz. E. 4317/13 (247 2—3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Firmy 

Moritz i Sami Spiegel we Lwowie, odbędzie 
8>ę dnia 6  sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
Południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
Iwh. 751 ks. gr. Rozdół, cała realność skła­
dająca się z pb. lk. 117/2 na której stoi dom 
mieszkalny.

Wartość szacunkowa 8000 kor.
Najniższa oferta 4030 kor.
Do realności lwh. 751 ks. gr, Rozdół 

Uależą następujące przynależności: 3 komór­
ki i wychodek oszacowane na 60 kor,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
pi-
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tfij nieruchomości dokumenta, może każdy, 
*“ ąjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

2,11 urzędowych w oddziale kancelaryjnym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 2 2  ezorwc.a 1914.

L. cz. E. IV. 3778/13 (13) (118 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Sanoku, odbędzie 
8,ę dnia 27 lipca 1914 o g> dz. 11 przed po­
łudniem w biurze Nr. 8  licytacya następują­
cych rea lności:

a) połowy realności obj. lwh. 333 gm. 
Posada oichowska,

b) połowy realność obj. lwh. 478 gm. 
*msada oichowska,

c) połowy realności obj. lwh. 674 gm. 
łmsada oichowska.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
'mytaeyę są ocenione: 

ad a) na 1491 kor., 
ad b) na 150 kor., 
ad e) na 1 0 0 0  kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a/ 994 kor., 
ad b) 75 kor., 
ad c) 667 kor.

, Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d° skutku.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 14 maja 1914.

cz. E. 85/14 (11118 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

. .  . Na żądanie Tarnopolskiej Kasy kupie- 
j  *3 w Tarnopolu, zastąpionej przez adw. dr. 
' ^ r n e s s a  w Tarnopoiu, odbędzie się dnia 

T§° lipca 1914 o godzinie 10 przed połu- 
r ,pm w sądzie mieszczącym się obecnie z 
cytaeyU Przebudowy w domu notaryusza, li-

ka t-F* reałn°ści obj. lwh. 8 gm, Dorofijów-
rze m A â eeJ siS z Pb> N r ' C 7 5  0 obsza'  
szk i ra2’ na której znajduje się dom mie- 
lk budowany, oraz szopa, tudzież z pgr. 
1 6 7 9 5  m ^ 8 ’ * 2 1 /2  o łącznym obszarze

^  rea luości obj. lwh. 65 tejże gminy, 
m t p  si* z pgr. lk, 484/2 o obszarze

składali re.aL)°ści obj. lwh. 189 tejże pminy
sie d J n  - S1® 2 Pb- L 2  na której znajduje
tudzież n ?  8eZkn lny budowany, oraz komorę,
483/1, 6 7 7 ^  551/2, 598/2, 10/1, 482/1,
934/5 o ’ 77'4 ’ 707/ 2> 855/L  856/ l  i o łącznym obszarze 54.362 m \

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licylaeyę są ocenione, a to:

ad a) realność obj. lwh. 8  gm. Doro- 
fijó^ka na 2050 kor.,

ad b) realność obj. lwh. 65 gm. Doro 
fijówka na 1400 kor.,

ad b) r e a l n ś ć  obj. lwh. ISO gm. Do- 
rofijówka na 9014 kor., 

razem 12.465 kor.
Najniższa cena wyuosi: 
ad a) 1367 kor. 34 h., 
ad b) 933 kor. 34 h., 
ad c) 6010 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równocze- 

śuie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć pouczas godzin urzędowych w w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwcłoczyska, dnia 7 maja 1914.

L. cz. E. 176/14 (5) , . (11114 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Tarnopoiu, odbędzie się dnia .16 lipca 
1914 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym mieszczącym się 
obecnie w domu p. notaryusza licytacya :

1. realności objętej lwh. 1035 gminy 
Staroroiejszczyzna składającej się z p. bud. 
lk. t. 70/2 o ob-zarze 601 m . 2 r a  której znaj­
duje się chata mieszkalna z gliny i szopa, 
oraz z paro. gr. IIkat. 112, 572/2 i 327/213 
o łącznym obszarze 14.534 m.2,

2. realności obj. lwb. 1547 tejże gmi­
ny składającej się z pgr. llkat. 607 1, 608/1 
o obszarze łącznym 8146 m.2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a t o :

1 . realności obj. lwh. 3105 gm. Staro- 
miejszczyzna na 4150 kor.,

2 . realności obj. lwh. 1547 gm. Staro- 
miejszczyzna na 940 kor.

Najniższa cena w ynosi:
ad 1. — 2766 kor. 6 6  li.,
ad 2 . — 626 kor. 6 6  h.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne,które niniejszem się 

zatwierdza z zmianami w edykcie i odnoszą­
ce się do tej nieruchomości dokuuenta  (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 7 maja 1914.

L. 10656/14 (404)
(3—3)

Obwieszcznie.
Magistrat król. woln. miasta D rohoby­

cza rozpisuje niniejszem publiczną licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert na budowę no 
wego ratusza w Drohobyczu.

Koszt budow y obliczono na ogólną 
sumę w kwocie 424.609 kor. 06 hal.

Oferty ostemplowane i zaopatrzone w 
wadyum w gotówce lub papierach w arto ­
ściowych w kwocie 21.232 kor. mają za­
wierać oświadczenie po jakich cenach je ­
dnostkowych podejmuje się oferent w y ­
konania każdej z wyszczególnionych w 
kosztorysie robót a względnie na jaki p rzy­
staje opust od cen kosztorysowych. Nadto 
wyraźnie oświadczyć ma oferent, że w a­
runki ogólne i szczegółowe budow y są mu 
dokładnie znane i że takowym bezw arun­
kowo się poddaje.

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
dnia 10 sierpnia 1914 godz. 12 w południe 
na ręce Prezydyum Magistratu, poczem w 
obecności oferentów nastąpi otwarcie wnie­
sionych ofert.

Oferty dodatkowe lub wniesione po 
upływie wyż podanego terminu nie będą 
pod  rozwagę brane.

Plany budowy, szczegółowy koszto­
rys i warunki licytacyjne, można prze­
glądać w biurze technicznem Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Burmistrz.
Drohobycz, dnia 6 lipca 1914.

”Gaz*U Lwowska* Nr. 159 z dnia 16 lipca 1014.

L. 2987 ‘ (620)
( 3 - 3 )

Obwieszczenie.
W ydział powiatowy w Samborze imie­

niem gminy Łukawica, rozpisuje licytacyę 
na sprzedaż drzewostanu w lesie ekwiwa- 
lentowym tejże gminy, położym  w gminie 
katastralnej Stronna w powiecie drohoby- 
ckim na obszarze 4.55 Ha. (parc. lk. 1197 
i północna część parceli lk. 1196/1).

Drzewostan ten, w ed ług  ocenienia rze­
czoznawcy lasowego przedstawia razem o- 
kóło 4378 sztuk drzewa św ierkow ego — 
masie drzewnej około 1446 m. sześć.

Jako cenę wywołania  ustanawia się

kwotę 1 0 .0 0 0  kor. a wadyum złożyć się I 
mające przez przystępującego do licytacyi 
10  proc. t. j. 10 0 0  kor. w gotówce, papie- * 
rac li wartościowych zaraz zrealizować się 
dających, lub książeczce Kasy oszczędności.

Dopuszczalne są oferty pisemne, które 
wniesione być winny do godziny 12  przed 
południem dnia 30 lipca 1914 w biurze 
Wydziału powiatowego w Samborze. Ustna 
licytacya przeprowadzoną zostanie tegoż 
dnia o godzinie 3 po południu. Otwarcie 
zaś ofert po ukończeniu ustnej rozprawy.

Zatwierdzenie wyniku licytacyi nas tą ­
pi na najbliższem posiedzeniu Wydziału 
powiatowego i tenże zastrzega sobie w ol­
ność w wyborze, i przyjęciu ofert.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
m ożna w biurze protokołu podawczego 
Wydziału powiatowego w godzinach urzę­
dowych codziennie z wyjątkiem świąt rz. k.

Z W ydziału powiatowego.
Sambor, 2  lipca 1914.

Sekretarz: A. W ojnar m. p.
Prezes: Feliks Sozański m. p.

L. 15.487/914 (765)
(2- 2)

Obwieszczenie.
Połączona ze sprzedażą specyalnych 

w yrobów  tytoniowych i trafiką składową 
g łów na  składownia tytoniu w Zakliczynie 
będzie obsadzona drogą  publicznej licy­
tacyi.

Zawiadowcy g łów nej składowni ty to ­
niowej wolno sprzedawać inateryał s tem ­
plowy i wartościowe znaczki pocztowe.

Alatery^ał tytoniowy pobiera składownia 
w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w  
Nowym Sączu, materyał stemplowy i m ar­
ki pocztowe w c. k. Urzędzie podatkowym 
i pocztowym tamże.

Dochód roczny ze składowni wynosił 
kwotę 1064 kor. 40 hal. a z trafiki składo- 
dowej 1684 kor. 30 hal., ze sprzedaży s tem ­
pli 237 kor. 62 hal., ze sprzedaży marek 
pocztowych 12  kor.

Składownik ma ponosić wszelkie ko ­
szta połączone z zawiadostwem składowni 
i trafiki sk ładow ej z własnych funduszów.

Oferty sporządzone na przepisanych 
formularzach drukowanych opieczętowane, 
mają być wniesione do dnia 6 sierpnia 1914 
do 12 godziny rano u Naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

W adyum  w ynosi 250 kor. i ma być 
złożone w miejscowym c. k. Urzędzie p o ­
datkowym.

Bliższych w yjaśnień i dat dotyczą­
cych w ykonywania  tej składowni udziela 
podpisana c. k. Dyrekcya okręgu  skarbo­
wego.

C. k. Durekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 9 lipca 1914.

L. ez. E. 1375/12 (50) (764)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo 
rowie, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, w Zborowie 
licytacya realności obj. lwb. 74 ks. gr. gm. 
Hodów Jóiefówka wraz z przynależąośc:ami, 
skład,,jąct.mi się z domu i budynków gospo 
darczych.

N eruchomość z praynależnościaini wy­
stawiona na licytacyę je s t  oceniona na 1625 
koron,

Najniższa cena wynosi 812 kor. 50 h.
Poniżej tej ceny sp.-zedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 2 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam-'j nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydai z,eniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotow-ać na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k, Sąd powiatowy, Oddzis? V.
Zborów, dnia 15 czerwca 19,14..

zaliczkowego w Tanowie, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1914 o godz. 9 3o przed połu­
dniem w biurze Nr. 7. na za adzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realno­
ści 1 2 lwh. 26 ks gr. LHechówka, realność 
wiejska z budynkami gospodarczymi.

Wartość szacunkowa 1480 kor.
Najniższa oferta 986 kor. 6 6  h.
Za przedłożone warunki licytacyjne 

przyznaje Hę 12  kor. 30 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. sąd powiatowy w Janowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, . protokół oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut,, w oddz. kanc. Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są :u najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe; nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ddszy-.h wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli n i ' 1 mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałe o.

C. k Sad powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 20 czerwca 1914.

L, cz. E. 651/14 (6 ) (228)
Edykt licytacyjny 

oraz weztwanie do zgłoszenia wierzytelności 
Na wniosek strony egzekwującej Tow

L. cz, E. 3340/13 ( 6 ) (786)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 sierpnia 1914, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
realności całej realuości obj. lwh. 775 gm. 
Wołczyszczowice, która jest  ocenioną na 
kwotę 4090 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2727 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, d. 26 czerwca 1914.

L, ez. E. 916/14 (5) (763)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedka Mykietyna, odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Zborowie licytacya realno- 

i obj. lwh, 149 ks. gr. gm. mat. Żabiń. 
Nieruchomość ta wystawiona na licy­

tac ję  jest oceniona na 90 kor.
Najniższa cena wynosi 60 kor,, poniżej 

tej eony sprzedaż m e przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
riichumości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, oędą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 10  czerwca 1914.

L. cz. E. 1661/12 (33) (338 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy eskontowej i oszczę­
dności w Ghrzanowie, stow. zarej. z ogran. 
poręką, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 
o godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
7, relicytacya realności obj. lwh. 6 8 6  ra. Sa­
nok wraz z przynależnościami, opisanemi i 
o ‘.euionemi w ts. protokole z dnia 24 marca 
1912 E. 1661/12 (4),

Nieruchomość wystawiona na 'licytacyę 
jest oceniona na 15.6b5 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 7832 kor. 75 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8  czerwca 1914,
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L. N. VIII. b 1644 (798 1— 8)
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Rabie pod Baczkowem-Krzyżanowicami 
od km. 2D700 do 15‘00, wykonać się ma­
jącej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, 
t. j. począwszy od dnia 1 września 1914 do 
końca roku 1917, odbędzie się dnia 81 lipca 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 
Raby w Bochni, przy której mogą być obe­
cni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w yn o s i :

“  2.800 m . 3 faszyn wiklowych,
14.000 m . 3 faszyn lasowych,

168.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w powyż­

szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanein 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1250 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m . 3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m . 3 (jeden m etr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno-
wego,
wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego, dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, r. esporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.

i
UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 

więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich wsnółoferentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której obowiązuję się (obowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . . .
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
............................. w ................................materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .
...............................................w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

1 m .3 faszyn wiklowych po . . . K
. . h  w y r a ź n i e ......................................... koron
. . halerzy,

1 m .3 faszyn l a s o w y c h ..........................K
. . h  w y r a ź n i e ......................................... koron
. . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h
w y r a ź n i e ................................................... halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nain) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za­
strzeżeń.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 818 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to. iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . . 19 .
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

" ższy adres).

L. N. VIII. b. 1644
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece 
Rabie pod Baczkowem-Krzyżanowicami od 
km. 21"700 do 15*00 wykonać się majacej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. po­
cząwszy od I-go września 1914 do końca 
roku 1917, odbędzie się dnia 81 lipca 1914 
o godzinie 1 2  w południe, rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby w Bo­
chni, przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 8000 
m .3.

Podana ilość kamieni ma być w powyż­
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo re­
gulacyi Raby w Bochni i może być w razie 
potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­
ny za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do funduszu budowy regulacyi rzek w Galicyi 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor., przy do­
łączeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 kor., w gotówce lub papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. W a­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m . 3 (jeden metr sze­
ścienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.

UW AGA: Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoforentów.

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
............................................. w ..................................
kamienia łamanego do budowli regulacyj­
nych n a .....................................................................
w ilości i pod warunkami podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m . 3
kamienia p o .................... K . . . h, wyraźnie
................................................................  koron . . .
halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (łiśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (myl, (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w § 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W ............................. dnia . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres).

L. VIII. b. 1225/2 (799 1—3)
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na rzece Rabie 
pod Myślenicarni-Dobczycami od km. 72-800— 
60-000 wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 
września 1914 do końca roku 1917 odbędzie 
się dnia 3 sierpnia 1914, o godzinie 12-tej 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi Raby w Bochni, przy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 m 3.

Podana ilość kamieni ma być w 
powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w § 5 ogólnych warunków dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra­
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 1 2 -tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 700 
koron w gotówce, lun w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa­
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni­
ctwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za l m . 3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć* się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo ńiezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1914.

U w a g a :
Oferta łączna, wniesiona przez więcej 

niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte­
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) solidarnie w latach . . ■ .
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­

cych przez c. k. Kierownictwo reguła3! 1
w

kamienie łamane do budowli regulacyj'
nych n a .......................................................... • '
w ilości i pod warunkami, podanymi w r01' 
pisaniu konkursu i żądam(my) za 1 m .3 b3'
mieniołomu w ......................................... • 1
załadowanego na wagony na stacyi w • 1
...............................................po . . K . • b’
w yraźn ie : ....................................................koro11
. . halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozp1' 
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze' 
żenią.

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejs*11' 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . ■

Ofertą niniejszą jestem związany (je' 
steśrny związani aż do upływiu ośmiu tyg0' 
dni od następnego dnia po dniu rozpraw! 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam si? 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w > 
862 ustawy cyw., względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to. i* 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względni0 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rz0' 
czowo kompetentne e. k. Sądy, znajdując0 
się w miejscu siedziby c. k . gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . .  1914'
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, z3' 
wód i miejsce zamieszkania, p is2 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1224/2 (800 1 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy kamiel11 
łamanych do budowli wodnych na rzec0 
Rabie pod Dobczycami - Gdowem od kiF 
60-000 do 48-340 wykonać sie majacej * 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. 'po' 
cząwszy od dnia 1 września 1914 do koń03 
roku 1917, odbędzie się dnia 3 sierpnia 1914 
o godzinie 1 2  w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Rab! 
w Bochni, przy której mogą być obecni of0' 
ren ci.

Ilość w powyższym czasie dostawić si§ 
mających kamieni łamanych wynosi 6000 nu •

Podana ilość materyałów ma być w p°' 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem. p°' 
danem w § 5 ogólnych warunków dostaW.1 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni' 
two regulacyi Raby w Bochni i nioż0 
być w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lpb 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razi0 
zwiększenia dostawy nie może żądać wTyższ0,i 
ceny za kamień w większej ilości dostarcz0' 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten­
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek ^ 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z 
gólnych warunków, szczegółowych w arunkó^ 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej' 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierownb 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny l -1 
w południe oznaczonego na rozprawę dni3, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściś' 0 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zn3' 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy doli' 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwoC>e 
700 kor. w gotówce lub w papierach w31" 
tościowych, odpowiadających wymogom f° '  
danym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośn01’1 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według pod3' 
nego wzoru ma być podana w walucie koi-0' 
nowej cena za 1 m . 3 (jeden metr sześcienni' 
wyrażone słowami ti cyframi.

Wniesiona oferta obowiązuje oferent8 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego dn>3 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się imlU 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zaWi3' 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu bl 
nieprzyjęciu ofert,

Oferty wniesione po godzinie 12 ozl 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatr2°( 
ue znaczkiem stemplowym lub w dowód 
żenią wadyum, nie sporządzone ściśle w SĘ 
sób przepisany, opiewające na częściową ^  
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie b£ 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy prz01d ł 0'
,zw?żyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w u32 

kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz 11 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 10 lipca 1914.

UW AGA: Oferta łączna wniesiona P ! ^ ,  
więcej jak jedną osobę ma zawierać 
czenie, że oferujący zobowiązują się s° . njć 
nie co do oferty. — Nadto należy wy21 V 
osobę upełnomocnioną do załatwienia 08‘ °
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interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach . . . . ,
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi . .
.........................................w ........................................
kamienie łamane do budowli regulacyjnych
n a  w ilości
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam fmy) za 1 m . 2 kamienia
po . . . K . . h, w y r a ź n ie ........................
..................................................... koron . . hal.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) terminów ustanowionych w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
liandl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie.

W  . . .  . dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

L. cz. E. 1944/18 (10) (219)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Tow. 

zaliczkowego w Janowie, odbędzie się 7 sierp­
nia 1914 o godzinie 10-30 przed południem 
w biurzz Nr. 7, na zasadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących
realności:

a) lwh. 45 ks. gr. Janów, dom z ko­
mórką, szopą i ogrodem,

b) lwh. 166 ks. gr. Janów, 1/2 domu 
i plac budowlany,

c) lwh. 167 ks. gr. Janów, 6/24 części
domu.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 2030 kor.,
ad b) 2485 kor.,
ad ci 662 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 1353 kor. 52 h.,
ad b) 1656 kor. 6 6  h.,
ad c) 441 kor. 6 6  h.
Za przedłożenie warunków licytacyjnych 

przyznaje się 13 kor. 30 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy w Janowie jako 

sĄd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 2 0  czerwca 1914.

L. cz. E. 1184/14 (4) (489)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Reissa w Zborowie 
■odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12 w Zborowm li­
cytacya :

a) realności obj. lwh. 136 ks. gr. Tu- 
stogłowy,

b) realności obj. lwh. 162 ks. gr. Tu- 
stogłowy,

c) realności obj. lwh. 236 ks. gr. Tu- 
stogłowy wraz z przynależnościami, składa­
jącemu się ad a) z ziemniaków, ad c) z za­
siewu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę
są ocenion:

a) na 520 kor., 
a« b) na 710 kor., 
ad e) na 568 kor.,
przynależności:
ad a) n a 1 0 0  kor.,
ad c) na 60 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 413 kor. 34 h.,
ad b) 473 kor. 3 4  h.
ad c) 418 kor. 67 h ,
Pponiżej tej ceny sprzedaż nie przyj-

dzre do skutku. * *
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwieruza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźuiej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniouego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie wykazu hipote­
cznego dla wzmiankowanych majętności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 4472/13 (9) (10676)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie n'żej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya:

a) realności lwh. 294 gm. Tarnobrzeg, 
składającej się z pbd. 38/2 o powierzchni 1 
ar. 17 m 2, domu parterowego murowanego,

b) realności lwh. 299 gm. Tarnobrzeg, 
składającej się z pb. 38/3 o powierzchni 43 
m 2 i domu parterowego murowanego.

Nieruchomości te oszacowano: 
ad a) na 7528 kor., 
ad b) na 6470 kor.,
Najniższa o ferta :  
ad a) 3764 k o r , 
ad b) 3235 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Tarnobrzeg, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 1581/13 (10) (785)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9, odbędzie się dnia 5 sierpnia 1914 o 
godz. 9 przed południem licytacya realno­
ści lwh. 72 ks grunt, gminy kat Wołostków 
obszaru 17 ar. 41 m . 2 oraz z chatą i sto­
dołą.

Wartość szacunkowa realności wynosi 
986 kor. 17 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 657 kor. 14 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, d. 1 lipca 1914.

L. cz. E. 1914/14 (243)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Senia 

Koreckiego, gosp. w Krupsku, odbędzie się 
dnia 6  sierpnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya całej r e ­
alności lwh. 114 ks. gr. Drohowyże składa­
jąca się :

a) z pb. 293 zabudowanej domem mie­
szkalnym,

b) pgrt. 849*4884, 885, 1886,
c) na pgrt, 849/4 stoi stodoła i ko­

mora.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1000 kor., ad b) 562 kor., ad a) 

300 kor. — razem 1862 kor.
Z utrzymaniem dożywocia ocenionego 

ua 250 kor.
Do realności powyższej należą jako 

przynależności: 42 metrów płótna — osza­
cowane na 40 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­

stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 146 14 (8 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, licytacya re­
alności obj.:

a) lwh. 270,
b) lwh. 427,
c) lwh. 520,
d) lwh. 522,
e) lwh. 821,
f) lwh. 838 i
g) lwh. 1024 ks. gr. gm. kat. Kociu- 

bińczyki.
Realność tę wraz z przynależnościami 

oceniono na 5885 kor. 67 b.
Najniższa oferta wynosi 3923 kor. 79

hal,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddz. kancelaryjnym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 11 czerwca 1914.

L. cz. E. 2576/18 (11) (353)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej J ó ­

zefa Sternbacha odbędzie się dnia 7 sierpnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 7, na zasadzie obecnie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

a) lwh. 94 ks gr. Wiszenka, 3/4 części 
gospodarstwa rolnego bez budynku.

b) lwh 1666 ks. gr. Wiszenka, rola.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1530 kor.,
ad b; 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy w Janowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
cięż ry na powyższych nieruchomośeiacb 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 22 czerwca 1914.

L. cz. E. 5427/13 (4) (608)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie adwokata dr. Bernarda Ra- 
resa w Skolem, odbędzie się dnia 5-go sier­
pnia 1914 o godzinie 8  przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licy tacya:

a) całej realności lwh. 442,
b) całej realności lwh. 1025 i
c) 1/6 części realności lwh. 1184 ks. 

gr. gm. kat. Skole.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na 25.877 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 12,938 

kor. 50 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. E. III. 6119/13 (638)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Amalii 
Knetter w Tarnopolu, odbędzie się dnia 10 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 27, ną zasadzie zatwierdzonych '

warunków licytacya realności lwh. 199 ks 
gr. Tarnopol, pb, 465 na której znajduje się 
dom dwupiętrowy i dom jednopiętrowy.

Wartość szacunkowa 49.000 kor.
Najniższa oferta 24.500 kor.
Poniżej najniższe.1 oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iaryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęc ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kanc. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 4 lipca 1914.

L. cz. E. 2970/13 (50) (42)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7-go sierpnia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się licytacya w 
sądzie tutejszym całej realności obj. lwh. 733 
ks. gr. gm, Husiatyn wraz z przynależyt.o- 
ściami.

Wartość szacunkowa wynosi łącznie 
18.324 kor.

Najniższa oferta wynosi 9162 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Husiatyn, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. E. 13 io /14 (475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowęj Kasy oszczędno­
ści w Sniatynie, zastąpionej przez adw. dr. 
Rosenhecka, odbędzie się dnia 6 sierpnia 
1914 o godzinie 8  przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. I., w Snia­
tynie l icy teya:

a) realności obj. lwh. 312 gm Miku- 
lińce, składającej się z jednej pgrt lk. 189, 
zobowiązanego Jana  Wynohradnyka własnej;

b) realności obj. lwh. 401 gm, kat. 
Mikulińce, składającej się z jedynej pgr. lk. 
573/2, zobowiązanej Malwiny z Formusiewi- 
czów Wynohradnyk własnej

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 

ad a) na 2 0 0  kor.,
ad b) na 563 kor. 48 h.
Najniższa cena wynosi 2/3 części war­

tości szacunkowej t. j :
co do realności ad a) 123 kor. 32 h„
co do realności ad b) 375 kor. 6 6  h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabu!arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego pow staną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 29 czerwca 1914.

L. cz. E. IX. 114/14 (6 ) (1076
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności mias 
Biały, odbędzie się dnia 7-go sierpnia 191 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niż 
wymienionym w biurze Nr. 107, licytacyi

a) realności lwh. 191 ks. gr. gm. N 
wy Sącz, składając )  się z domu drewnian 
go o 3 pokojach i 2 kuchniach i z oficj 
murowanych piętrowych przy ul. Kościusz 
Nd. 187 o łącznym obszarze 431 s.,
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b) realności lwb. 940 tejże gminy, skła­
dającej się z pgr. 149/3, ogród w obszarze 
21  s.,

cj realności lwb. 984 tej gminy, skła­
dającej się, z pgrt. 149/4 w obszarze 41 s.,

d) realności lwh. 987 tej gminy, skła- 
dcjącej się z pgr. 2012/2 i pb. 1243 w ob­
szarze 81 s2, z domem murowanym parte ro ­
wym i szopą, oraz ogródek otoczony sztache­
tami przy ul. Kościuszki.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione, mianowicie : 

ad 8) 54 570 kor., 
ad b) 1680 kor,, 
ad c) 3388 kor., 
ad d) 12.875 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad aj 27.285 kor., 
ad b) 840 kor., 
ad c) 1669 k o r , 
ad d) 6437 kor. 50 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, daia 6  czerwca 1914.

L. cz. E. 147/14 (9) (10981)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7-go sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1, licytacya :

a) 2/4 części realności lwh. 209 ks. gr. 
gminy Bachów,

b) 3/4 części realności lwh. 210 ks .g r .  
gm. Bachów.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 350 kor., 
ad b) 4121 kor. i l  h.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 233 kor. 34 h., 
ad bj 2747 kor. 41 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza, oraz kompletne akty oduo 
szące się do sprzedać się mających nieru­
chomości, może każdy przeglądnąć w tu tej­
szym sądzie w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 12 czerwca 1914.

L. ez. E. 319/14 (9) (11021)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Feingolda, kupca w 
Kańczudze, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 
o godzinie 1 0  przed południem w biurze 
karnem, licytacya:

a) całej realności lwh.  240 i
b) c a ł e j  realności lwh 245 gm. P ruch­

nik miasto
Nieruchomości wystawiune na licytację 

ocenione są na 5200 kor.
Najniższa cena wynosi 2466 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 8  czerwca 1914

L cz. E. 1516/14 (11029)
Edykt licytacyjuy.

Na wniosek Szymona Raaha w Rudkach 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 o godz. 
fi rano w biurze Nr. 5 licytacya całej real­
ności lwh. 236 gminy Beńkowa wisznia. 

Wartość szacunkowa 8076 kor. 08 h 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 5384 kor. 04 b.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutej. w biurze 
Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Rudki, dnia 13 czerwca 1914.

L. cz. E. V. 5005/13 (22) (134)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Ban­

ku ludowego w Rzeszowie, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 41 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea lnośc i:

a) połowy lwh. 802 ks. gr. Rzeszów 
Franciszka Gontmka własnej Cała realność 
obejmuje dom mieszkalny i 300 s . 2 gruntu,

b) połowy lwh. 804 ks, gr. Rzeszów 
Franciszka Gontnika własnej. Cała realność 
obejmuje 174 s . 2 gruntu,

c) połowy lwh. 809 ks. gr. Rzeszów 
Franciszka Gontnika własnej Gała realność 
obejmuje 500 s.s g r  ntu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5189 kor., 
ad b) 1669 kor., 
ad c) 3835 kor 
Najniższa oferta: 
ad a) 3426 kor., 
ad h) 1114 kor., 
ad c> 2560 kor
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

sąd hipoteezny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjuego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 12  czerwca 1914.

L. cz. E. 1820/14 (810)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Szajego Kammermana w 
Zagórzu, odbędzie się (in a 7 sierpnia 1914 
o g dz. 9 przed południem w biurze Nr. 5 
licytacya całej realności lwh. 101 gm. Ko- 
ścielniki wzrtości szacunkowej 2839 koron 
6 8  hal.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1893 kor. 12 hal.

Do realności powyższej przynależą 
drzewe oszacowane na 37 kor.

Nabywcy winni ebjąć bez wliczenia w 
cenę kupna dożywocie ciążące na rzecz Je- 
wki Słupskiej na 1/4 części tej realności o 
szacowane na 300 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 11 czerwca 1914.

L. cz. E. 596/12 (36) (11099)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7-go sierpnia 1914 o godz 10-30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 29, licytacya realności 
lwh. 659 ks. gr. Pełbir.ie, realność wiejski.

Wartość szacunkowa 11.050 kor. 75 h.
Najniższa oferta 7368 kor.
Poniżej najniższej oferty sprztdaź nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 18 czerwca 1914,

L. cz. E. IX. 4 2 3 4 / i3 (12) (11080)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Witolda Wilkoszewskiego, 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 44. licytacya realności :
1. lwh. 627 2. lwh. 683 ks. gr. gm. k t. 
Zwierzyniec i 3. lwh, 482 gm. Nowa Wieś 
Narodowa składających się z parc. gr. 1. 
1800/24 obszaru 2 ar. 35 m .8, parc. bud. 
1796 6  z willą piątrową, parc. 235/7 obsza­
ru 167 in.s.

Nieruch mości wystawione na licytację 
oszacowano:

ad 1. na 7150 kor., 
ad 2. na 40.610 k o r , 
ad 3. na 1670 koz 
Najniższa cena wynosi : 
ad 1. — 3575 kor., 
ad 2. — 20 805 kor., 
ad 3. — 835 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) inoże każdy mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 44. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 7 czerwca 1914.

L. cz. E. 8454 13 (295)
Edykt lieyracyjny.

Na wniosek Banku krajowego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
30, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 268 ks. gr. Targowica, cała re­
alność, złożona z pgrt. lk. 1154,

b) lwh. 646 ks. gr, Targowica, cała re­
alność, złożona z pb. lk, 114 2 i ppgrt. lik. 
169, 1163, 1486, 1521, 1522, 1958, 2079/1,

c) lwh. 738 ks. gr. Targowica, cała 
realność, złożona z pgrt, lk. 1155,

d) lwh. 1391 ks. gr. Targowica, cała 
realność, złożona z pgrt. 1326, 1327,

c) lwh. 1416 ks. gr. Targowica, csła 
realność, złożona z pgrt. lk. 721, 932, 1214, 
1495. 1496,

fl lwh. 1567 ks. gr. Targowica, cała 
realność, złożona z pgrt. lk. 9ti7.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 420 kor., 
ad b) 2950 kor., 
ad c) 420 k o r , 
ad d) 500 kor., 
ad e) 1 2 0 0  kor., 
ad f) 1900 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 280 k o r , 
ad b) 2128 kor. 67 h , 
ad c) 280 kor., 
ad d) 333 kor. 34 h., 
ad c) 823 kor. 34 h., 
ad f) 1266 kor. 67 h.
Do realności lwh. 646 ks. gr. Targo­

wica należą następujące przynależności: 50 
drzew owocowych, 30 wierzb, oraz zasiewy 
żyta i pszenicy, oszacowano na 243 koron, 
zaś do lwh.  1516 gm. ts. zasiewy żyta na 
pgrt. lk. 1214 oszacowane na 35 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 25 maja 1914.

L cz. E. 650/14 (5) (44)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pawła 

Wołosa i Kseńki Wołos, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 7, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 430 ks. gr. Wereszyea, grunta orne i 
pastwisko.

Wartość szacunkowa 468 kor.
Najniższa oferta 312 kor.
Za przedłożenie warunków licytacyjnych 

przyznaje się 7 kor. 30 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. E. 4445/13 (297)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Banku kredytowego w Ho- 
rod nce odbędzie się dnia 10 s C p u i a  1914 
o godzinie 1 0  przed południem, w biurze 
Nr. 30, na zasadzie ni iejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re ­
alności :

a) lwh. 483 ks. gr. Horodenka, cała 
realność złożona z pb. lk. 62/3 i 62/6,

b) lwh. 5396 ks. gr. Horodenka, poło­
wa realności w skład której wchodzi pb. lk,
62/5.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 13.420 kor., 
ad b) 45 kor 
Najniższa oferta: 
ad a) 8946 kor. 6 6  h., 
ad b) 80 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nsstąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Ilorodenke, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. E. 4197/13 (6 ) (10711 1— 2 )
Edykt licytacyjny.

Nu wniosek Kasy zaliczkowej w Sanoku 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1914 o trodz - 
nie U  przed południem w biurze Nr 8 . 
licytacya następujących realności :

a) lwh.  29 ks. gr. Posada olchowska. 
połowa realności,

b) lwh. 406 ks. gr. Posada olchowska, 
połowa realności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1248 kor. 50 h., 
ad b) 2010 kor. 50 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 832 kor. 34 h , 
sd b) 1340 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nast - pi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 maja 1914.

L. cz. E. 220/14 (5) ( 1 1 2 0 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Salomona Hochhausera, 
kupca w Roztoce wielkiej, odbędzie się dnia 
10 sierpnia 1914 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biu ze Nr. 9 
licytacya:

a) 1/4 części lwh. 8  i 
bj 45/1800 części lwh. 47 ks. gr. gm. 

kat. Krzyżówka.
Nieruchomości powyższe wy tawione na 

licytacyę są ocenione, a to:
ad a) 1/4 części lwh. 8  gm. Krzyżówka 

na 762 kor. 50 h ,
ad b) 45/1800 części lwh. 47 gm. Krzy­

żówka na  286 kor. 75 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1/4 lwh. 8  gm, Krzyżówka kwotę 

508 kor. 34 h.,

ad b) 45/1800 części lwh. 47 gm. K r f ' 
żówka kwutę 191 kor. 17 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj®1’ 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się I\’’ 
nięjszem zatwierdza i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t9_ 
bularny, w ycąg  katastralny, protokoły °®ej 
nienia i t. d .) , może każdy, mający 
kupienia, przejrzeć w godzin u r z ę d o w y c h  ^  
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr-

Takie prawa, wobec których nini®j' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nal®W 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać*0' 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszc*®' 
nia tego rodzaju co do samej nerucho®0' 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podn°' 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1°' 
ciężary na powyższych nieruchomości#0® 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku p0' 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiad#' 
miane będą o dalszych wydarzeniach teg® 
postępowania jedynie przez przybicie na t»* 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg® | 
sądu niżej wymienionego i nie wsuażą ten®z 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi' 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, onia 20 maja 1914.

L. cz. E. 637/14 (5) ( 1 0 2 8 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1)’ 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1914 o godzi' 
nie 9 rano. licytacya realności lwh. 585 ks- . 
gr. gm. Żmigród miasto składającej się z j®' 
dnopiątrowej kamienicy.

Wartość szacunkowa 26.400 kor.
Najniższa oferta 13.200 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Żmigród, dnia 6  czerwca 1914.

L. cz. E. V. 3657/13 (17) (685)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelnoś01'
Na wniosek strony egzekwującej K#®f 

oszczędności mmsta Rzeszowa, odbędzie 
dnia 10 sierpnia 1914 o godzinie 9 prz® 
południem w biurze Nr. 41 na zasadzie obr  
cnie zatwierdzonych warunków licytacya r®' 
alności lwh. 71 ks. gr Rzeszów, dwa doi®’ 
jednopiętrowe przy ulicy Mickiewicza i W  
pernika,

Wartość szacunkowa 64.400 kor.
Najniższa oferta 32.200 kor.
Poniżej najniższej oferty sp rzed aż  ni® 

nastąpi. i
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jak® 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termif11 
licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy Oldział V.
Rzeszów, dnia 16 czerwca 1914.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 467 (552)

' ( 3 - 3>
Obwieszczenie.

C. k. Izba notaryalna w Przemy®'® i
wzywa wszystkich, którzy po myśli § _
ust. not. roszczą sobie jakiekolwiek Pf£ 
tensye do kaucyi notaryalnej Stanisła" 3 
Łuczakowskiego z pow odu urzędowania 
goż  jako byłego  c. k. notaryusza w  R o‘ 
żniatowie, ażeby roszczenia swoje w ci4f» 
sześciu miesięcy licząc od dnia o s t a tn i e j  
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędów'®’ 
„Gazecie Lwowskiej" w  tutejszej Izj5’ 
zgłosili, ile że po upływie tego terifli11’ 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi z P1 
w ęzła kaucyjnego i wydanie tejże 
nionym.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 5 lipca 1914.

L. cz. O. I. 235/14 (6 ^ )
E d y k t .

Jakim Gałandzij syn Iwana ze Zub0^  
w n :ósł p zeciw nieznanemu z miejsca P ° ^ n- 
Iwanowi Gałandzijowi pozew o uznanie k° 
traktu kupna i sprzedaży realności w Zu 
wie za nieważny. , 0

Kuratorem dla pozwanego ustanów1®.u 
p. dr. Howikowicza, adwokata w T r e m b 0 '* 

Rozprawę wyznaczono na dzień 20'p 
lipca 1914, o godz. 9 rano, sala Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dn.a 1 lipca 1914.

L. cz. C I. 453/14 (1) ^
E d y k t .  . -ey

Przeciw Katarzynia Burdasz, której 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony z°{tet 
do c. k. sądu powiatowego w Dynowie p^ 0 
Mikołaja Burdasza przez ojca i Pr8) l  j{0' 
zastępcę Jurka Burdasza pozew o 40 
ron zpn. . Su-

Na podstawie pozwu wyznacza * jpjfl 
dyencyę na dzień 30 lipca 1914, o go 
9 przed południem, biuro Nr. 7.



11
, Celem strzeżenia praw Katarzyny Bur- 
*Sz ustanawia się p. dr. Sosnowskiego, 

l o k a t a  w Dynowie, kurato.ern.
Tenże kurator zastępywaó będzie Ka- 

. ,rzynę Burdasz w rzeczonej sprawie na 
)6.i koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 

sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 29 czerwca 1914,

G, cz. 0. 282/14 (2) (547)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Cze­
rwinowi synowi Antoniego z Huty derę- 
S/Wskiej i tow. wniósł Ant: ni Gzerewin, 
?Jeiec, z Huty deręgowskiej pozew o uniewa- 
^ien ie  zapisu przedślubnego zpn.

Bozprawę wyznaczono na dzień 30-go 
*ipca 1914, o godz. 8  rano.

Kuratorem dla pozwanego Antoniego 
^erewi- a svna Antoniego ustanowiono adw. 
^  Marka Webera w Ulanowie na koszt po­
danego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 4 lipca 1914.

G. cz. Cw. X. 4846/14 (1 )  (632)
E d y k t .

Przeciw Ludwikowi Kulczyckiemu, któ- 
f6go miejsce pobytu obeenie jest nieznane 
! tow., wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
Galicyjską Kasę oszczędności we Lwowie 
Pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej w kwocie 500 koron zpn.

Ńa podstawie tego pozwu wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 29 czerwca 1914 
*■ cz. Cw. X. 3846/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Lu­
dwika Kulczyckiego ustanawia się kuratora 
^  osobie p. adwokata dr, Salomona Eawi 
eza we Lwowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
d a n e g o  wT rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 aiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X.
Lwów, dnia 29 czerwca 1914.

G. ez. Cw. X. 4108/14 (630)
E d y k t .

I Przeciw Józefowi Jankowskiemu, przed- 
e4) we Lwowie zamieszkałemu, którego 

^iejsce pobytu obecnie jest nieznane, wnie­
siony; został do c. k. sądu krajowego jako 
dndlow ego we Lwowie przez Galicyjski 
d in s k i  Bank kredytowy Towarzystwo akcyjne 

Lwowie pozew o wydanie nakazu zapł, ty 
sUruy wekslowej w kwocie 1181 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
?akaz zapłaty z dnia 4 czerwca 1914 i. cz. 
V  X. 4108/14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
^Wia się kuratora w osobie p. adwokata 
r' Aleksandra Pomianow^kiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
d a n e g o  w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
le zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 czerwca 1914.

^  cz. Ow. X. 3456/14 (747)
E d y k t .

v Przeciw firmie Spółka agronomów we 
^ o w ie ,  stow. zarej. z ogran. poręką w li- 
^idacyi, i tow. wniesiony został do tutej- 

sądu przez Galicyjską Kasę oszcz-.dno- 
. * we Lwowie pozew o wydanie nakazu 
^H aty  sumy wekslowej łącznie 5100 ko- 

zpn.
^ Na podstawie tego pozwu wydano tus. 
] balowy nakaz zapłaty z d n a  13 maja 1914 

Cz- Cw, X. 3456/14. 
ty Celem przerwy przedawnienia wekslo- 
" fto  ustanawia się dla pozwanej firmy 
£ Włka agronomów we Lwowie", 'stow. zar. 
p °gr. por. w likwidacyi" kuratora w osobie 
ty. Adwokata dr. Henryka Bechena we Lwo- 

ul. Krasickich 1. 18, któremu nakaz 
Platy wraz ze skargą się doręcza.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Lwów, dnia 28 czerwca 1914.

Go
**■ E. 773/14 (598)

E d y k t.
p,. W egzekucyjnej sprawie, toczącej się 
Prz . c. k, sądem powiatowym w Kałwaryi 
k0rec*w Janowi Bieli w Podolauach o 262 
z I 1 1 0  hal. — ma być doręczona uchwała 
któj11* 4 czerwca 1914 1. cz. E. 773/14 (1), 

dozwolono przymusowej licytacyi po- 
lana ^.ea 'no^ci lwh. 69 gm kat. Podolany 

~ieli własnej. 
pfZe^ °nieważ niewiadomo, gdzie Jan  Biela 
jeg0 ^Wa> ustanawia się w celu strzeżenia 
rant; Praw kuratora w osobie p. Józefa Ba­

c e w i c z a  z Podolan.

Tenże kurator zastępywaó będzie zobo­
wiązanego Jana  Bielę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie :. głosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. Cw. 724/14 (1) (560)
E d y k t .

Przeciw Onufremu Szpyt, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Towarzystwo kredjtowe w Wiśniow- 
czyku pozew o 208 kor.

Na podstaw.e pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurauda usta­
nawia się p. adw. dr. Bobrowskiego w Brze­
żanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
r a id a  w rzeczonej sprawce na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżsny, dnia 16 czerwca 1914.

L. Frez 2365 (18/14) (625)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na IY. zwy­
czajną kadencyę, rozpoczynającą się dnia 
1 września 1914, o godzinie 9 rano, c. k. 
radcę Dworu i kierownika Sądu krajowego 
karnego dr. Antoniego Stawarskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. radców 
sądu krajowego wyższego Stanisława Gut­
kowskiego, dr. Wilhelma Grodyńskbgo. dr. 
Mieczysława Kickiego i Czesława Obtułowi- 
cza, oraz c. k. radców sądu krajowego dr. 
Stanisława Trzaskowskiego, dr. Władysława 
Fedorowicza, Mieczysława Ajdukiewicza, dr. 
Jana  Czernego, dr. Augustyna Olszewskiego, 
dr, Karola Jakubowskiego, Zygmunta Kutow- 
skiego i Piotra Pattaka.

Prezydyum c. k. sądu kraj. karnego.
Kraków, dnia 7 lipca 1914.

L. cz. C. II. 442/14 (524)
E d y k t .

Przeciw Warwarze z Urbanowiczów To- 
mycz ż. Matija z Berezowa średniego, której 
miejsce pobytu jest niezane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jabłono­
wie przez firmę handlową Juda Halpern, 
Izaak Liebe^man et Bernard Trau w Stryju 
pozew o uznanie kontraktu i wpis za bez­
skuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzieri 14 sierpnia 
1914, o godzinie 9 przed południem, sala
rozpraw Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Grzegorza Olejuika, kand. sdw. 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tem e kurator zastępywaó będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 3 lipca 1914.

L. cz C. VI. 179/14 (477)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Alojzie z Zełennów Kujbida Niżniowskiej, 
Michałowi Kujbida i Bozalii Czepiżakowej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłumaczu przez Anton nę Krewniakowa, Leo­
polda i Stefana Kujbidów pozew o uznanie 
własności pgr. 183/2.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę na dzień 26 sierpnia 1914, o godz. 
10 przed południem, w filii sądu Wenzla, 
ul. Słowackiego 910, biuro Nr . 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Orłowskiego, adwokata w 
Tłumaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Tłumacz, dnia 16 maja 1914.

L. cz. C. II. 88/14 (727 1—3)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Hryńkowi Szwec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c, k. 
sądu powiatowego w Grzymałowie pozew o 
1 0 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1914, o godz, 
8  rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kuranda usta^ 
nawia się p. adw. dr. Bergera w Grzyma­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy waó będzie kuranda

w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Grzymałów, dnia 26 czerwca 1914,

L. cz. C. II. 154/14 (4) (211)
E d y k t .

Pr.-.eciw Wincentemu Lelito w Libiążu 
wielkim dawniej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Chrza­
nowie przez Katarzynę Norys w Libiążu 
wielkim Nr 21, pozew o 250 kor. i 150 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 27 sierpnia 1914, 
o godzinie 9 rano, w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia się p. dr. Samuela Cy- 
fera, adw. w Chrzanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie wyżej 
wymienionego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. C. II. 227/14 (1) (10997)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Koniecznemu z 
Wierzbanowy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Dobczycach prz z masę spad­
kową Marysnny Pazdurowej pozew' o uzna- 
nip, że powodom przysługuje służebnośó, 
przejazdu etc.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 28 sierpnia 1914. 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wojeiecha Ko- 
mecznego ustanawia się Michała Kowalczyka 
w Wierzbowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Woj­
ciecha Koniecznego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dn a 20 maja 1914.

L. cz. Cm. II. 2/14 (683)
E d y k t .

Przeciw Fedorowi Semotiuk Panteły 
z Bożnowa, któreg■> miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zabłotowie przez Sehajego 
Mendla Beifa, kupca w Bożnowie, pozew' o 
900 kor,

Na podstawie pozwu wyznacz no au- 
dyencyę na dzień 31 s;6 rpnia 1914, o godz, 
9 rano, sala Nr. 19.

Celem strzeżenia praw niezoamgo 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. dr. E dheima, adwokata w Zabłotowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego w rze­
czonej sprawie ua jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zabłotów, dnia 9 czerwca 1914.

L. cz. C. IV. 898/14 (1) (6 6 8 )
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Borkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przewor­
sku przez Heimana Kohna pozew o 790 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 lipca 1914

Celem strzeżenia praw Stanisława Borka 
ustanawia się p. dr. Jarosiewicza, adwokata 
w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Sta­
nisława Borka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Przeworsk, dnia 27 czerwca 1914.

L, ez. E. 1026/14 (2) (676)
E d y k t .

Dla Ewy Kozłowskiej, niewiadomej 
z mie sca pobytu, ustanawia się kuratorem 
Michała Pokiywkę, wójta w Kajmowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie dłu- 
żniczkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 3 lipca 1914.

L. VIII. d. 495/1
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo po myśli § 83 usta­
wy wodnej i § 14 kolejowej ustawy ekspro- 
pryacyjnej podaje niniejszem do powszechnej

wiadomości, że z powodu projektowanego za­
sklepienia potoku „Dziki rów" na przestrzeni 
km. 0 770 do km. 0 990 t. j. od ulicy Wu- 
leckiej do stawu Pełczyńskiego, oraz proje­
ktu wodociągu dla zasdania tego stawu, od­
będzie się wodno-prawne dochodzenie wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną wmieście Lwowie 
dnia 10-go sierpnia 1914 i rozpocznie się 
w powyższym dniu, o godzinie 9 przed po­
łudniem obejściem zasklep.ć się mającej 
przestrzeni potoku oraz trasy wodociągu.

Komisya zbierze się o wyznaczonej 
godzinie u zbiegu ulic Wuleckiej i Żmurki.

Projekt i wykazy gruntów, które mają 
byó obciążone służebnością budowy i utrzy­
mania krytego kanału, wrsz z planami wyło­
żone będą stosownie do przepisu § 14 usta­
wy z dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30 
w Magistracie lwowskim, począwszy od dnia 
18 lipca 1914 przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonej służebności można wnieść w ciągu 
powyższych 14 dni na ręce Magistratu 
lwowskiego lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważmi za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. Cw. 2724/14 (1) (751)
E d y k t .

Przeciw Kaśce Hołubnyk wdowie po 
Jacku, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Majera Streita w Klicku 
pozew o zapłatę kwoty 720 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Kaśki Hołubnyk ustanawia 
się p. dr. Juliusza Friedmana, adwokata w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocuika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Samb r, dnia 2 2  czerwca 1914.

L. cz. C. I. 348/14 (722)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Michajłów z Ada­
mów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Stefana Denysa z Angielówki 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacvę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 22 lipca 1914, o godz. 9 przed połu­
dniem, w tut. sądzie, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Grudera w Busku, 
kuratorem

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, :-iąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. C. II, 266/14 (1) (667)
E d y k t .

Przeciw Wincentemu Czernikowi z Bia­
łego Dunajca, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w  Nowym Targu przez Maryę 
Ozernikównę pozew o 153 doi. am. lub 765 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 lipca 1914, o godzinie 
9-30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się_ p. dr. Lewandowskiego, adwokata 
w Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie m  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. O. IY. 488/14 (1) (756)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Szajnie, Pawłowi 
Kubickiemu i Wojciechowi Wilkowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Czudou po­
zew o 380 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 27 sierpnia 1914, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Szaj­
ny, Paw ła  Kubickiego i Wojciecha Wilka 
ustanawia się p. dr. Beinera, adwokata w 
Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
mienionycb w rzeczonej sprawie na ich koszt
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i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dnia 21 czerwca 1914.

L. cz. C. V. 347/14 (1) (740)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Surowcowi z Nie- 
nadówki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Agnieszkę Su­
rowiec pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 lipea 1914, o godzinie 
8  rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Sebastyana Oźoga, wójta w Nie- 
nadówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, donóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 1 lipca 1914.

L 442/14 (686)
'(1 -3 )

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa interesowanych, by pretensye ja- 
kieby sobie rościli po myśli § 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi c. k. notaryusza 
Apolinarego Przyłęckiego z czasów jego 
urzędowania jako c. k. notaryusza w Jaśle 
to z tytułu urzędowania jako c. k. no ta ­
ryusza i komisarza sądowego, oraz jego 
substytutów' tamże, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, do 
tej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej kaucya ta od wszelkiej odpow ie­
dzialności zwolnioną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 4 lipca 1614.

Konkursa.
L. Prez. 263 (6/14) (616)

'( 3 - 3 )
K o n k u r s .

W  sądzie tutejszym jest do obsadze­
nia z dniem 1 sierpnia b. r. posada sta łego 
pomocnika kancelaryjnego.

W ym agana jest rutyna w dziale spad ­
kowym tak w manipulacyi jak i w  kon­
cepcie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Żabie, dnia 6 lipca 1914.

L. cz. 14.603/14 (553)
(3—3)

K o n k u r s .
Na posadę  radcy sądu krajowego i 

naczelnika sądu powiatowego ewentualnie 
sędziego pow iatow ego i naczelnika sądu 
w Dębicy rozpisuje się konkurs z terminem 
do  4 sierpnia 1914.

Podania o  powyższą lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogocą 
tak ąsamą posadę wnosić należy w przepi­
sanej drodze s łużbowej do Prezydyum
c. k. sądu obw odow ego w Tarnowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 8 lipca 1914.

L. 16.992/14 (687)
(2 2)

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd miasta Przemyśla rozpisuje 

konkurs na posady rachmistrza i kasyera 
Magistratu z płacą roczną, odnośnie  do 
każdej z posad 2400 kor. dodatkiem akty- 
walnym '600 kor., czterema dodatkami 3-le- 
tnimi po 300 kor. i z prawem  do em ery­
tury, a nadto odnośnie do posady rachm i­
strza z dodatkiem osobistym 600 kor. r o ­
cznie.

Kandydaci do tych posad winni p o ­
siadać i w  podaniu wykazać oprócz d o ­
statecznej fizycznej zdatności następujące 
w aru n k i :

1. świadectwo egzaminu dojrzałości 
stwierdzające 'ukończenie szkoły średniej,

2. dowód, iż kandydat uczynił zadość 
obowiązkowi służby  wojskowej,

3. p raw o obywatelstwa austryackiego,
4. nieskazitelny charakter tak pod 

względem moralnym jak i politycznym,
5. dokładną znajomość języków krajo­

wych, oraz niemieckiego w słowie i pi­
śmie,

6. nieprzekraczalny 40 rok życia,
7. odnośnie do posady rachmistrza:
świadectwo z ukończonej szkoły han­

dlowej lub akademickiego kursu handlo­
wego,

8. odnośnie do posady kasyera:
świadectwo egzaminu państw ow ego z

rachunkowości,
9. świadectwo przynajmniej jednoro­

cznej praktyki przy kasie jednego z M agi­
stratów, rządowej, W ydziału krajowego 
lub w  jednej z publicznych instytucyj fi­
nansowych.

Posady niniejsze nadane zostaną p ro ­
wizorycznie na rok jeden, po upływie k tó­
rego i po przekonaniu się o uzdolnieniu 
kandydatów nastąpi stabilizacya.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do zarządu miasta P rzem y­
śla do dnia 15 sierpnia 1914.

Przemyśl, 9 lipca 1914
Komisarz rządow y:

Lanikiewicz.

L. Prez. 356 (5/14) (775)
( 1 - 3 )

K o n k u r s .
Przy c. k. sądzie powiatowym w Bo-

ryni jest zaraz do obsadzenia posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

W ym agane jest dobre i szybkie pismo 
oraz rutyna tabularna.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Borynia, dnia 10 lipca 1914.

L. 645 (770)

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. no ta ­

ryusza w Pruchniku i w Baligrodzie ew en­
tualnie przez przeniesienie w okręgu na­
szej Izby opróżnić się mającej rozpisujemy 
konkurs i wzywamy wszystkich ub iegają­
cych się o te posady, aby podania swe 
należycie udokum entowane wnieśli we w ła ­
ściwej drodze do podpisanej Izby do dnia 
10 sierpnia 1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 13 lipca 1914.

Kuratele.
L. cz. L. III. 7/14 P. III. 101/14 (10158)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Katarzynę z 

Jakubowskich Plecanową w Ozortkowie,
Kuratorem jej ustanowiono Jana  Ko­

rzeniowskiego w Ozortkowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Czortków, dnia 13 maja 1914.

L. cz. L. III, 26/14 P. III. 95/14 (10157)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka  Magiegi 
w Białej.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Buraka w Białej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 13 maja 1914.

L. cz. L. 14/13 (6 ) P. 26/14 (1) (10168)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Ko­
wala, syna Seńka w Rozworzanach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kowala w Rozworzanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. L. 2,14 (10245)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Alojzego Mi- 
kosza w Równem.

Kuratorem jego ustanowiono Jó :e f i  
Misiaka w Równem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 9 maja 1914.

L. cz. L. 1/14 (5) P. 40/14 (5) (10279)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Miko­
łaja Weł, szyna w Wó'ce Dmowskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Chwieją w Majdanie jarocińskim

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 18 marca 1914.

L. cz. P. V. 9/14 (10140)
E d y k t,

Za marnotrawnego uznano Stefana 
Grecha, syna Hrynia z Macoszyna.

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Dziuba Dmytra z Macoszyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, 4 marca 1914.

L. cz. P. 12/13 (9499)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano P e tra  Pi- 
kowskiego w Kanadzie,

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Stasiuka w Bedrykowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. P. 69,14 (5) (10131)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Floryana 
Kwapniewskiego w Tuszowie narodowym  

Kuratorem .jego ustanowiono Tomasza 
Tomeckiego w Tuszowie narodowym 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mielec, dnia 15 kwietnia 1914.

L. cz. P  52/14 (19) (10280)
E d y k t.

Za obłąkanego uznano Marcina Dzie­
dzica w Grab u.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Dziedzica w Grabiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Wiśnicz, dnia 26 stycznia 1914

L. ci. P. 56/14 (10091 1 —3)
E d y k t.

Za umysłowo ch 'rą  uznano AnnePawlu- 
siak z Tyśmienicy.

Kuratorem jej us anowiono Grzegorza 
Małyka w Tyśmienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 26 kwietnia 1914.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 18/14 (565)

Ogłoszenie.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd obw odow y w Przemyślu 
jako Trybunał dla spraw  prasowych orzekł 
na mocy § 489 i 493 p. k. że

1. cała treść tekstu umieszczonego pod
portretem patryarchy antyocheńskiego 
Grzegorza odbitym w chromolitografii E. 
M. Fesenka w Odessie, a skonfiskowanym 
w  lokalu redakcyi czasopisma „Russkaja 
Z em la"  w Przemyślu zawiera znamiona
występku z § 305 u. k.

2. że zatem usprawiedliwioną jest kon­
fiskata tych portre tów z powyższym teks­
tem przez c. k. Prokuratorę  Państwa za­
rządzona.

3. Wskutek tego wzbronionem jest
dalsze iqh 'rozpowszechnianie,

4. a zabrany nakład ma być zniszczony.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.

Przemyśl, dnia 6 lipca 1914.

Firmy.
L. cz. Firm. 350/14 Stow. I. 49 (10544)

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w  Sądowej 
Wiszni", że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
28 kwietnia 1914 wybrano dr. Zygmunta 
Atlasa adw. kraj. w Sąd. Wiszni członkiem 
dyrekcyi na przeciąg jednego  roku w  miej­
sce ustępującego Kamila Strojnowskiego.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 30 maja 1914.

L. cz. Firm. 546 Rg. A. I. ,160 (10607)
Tut. sądow ą uchwałą z dnia 29 g ru ­

dnia 1913 firm. 20t>0 prostuje się z urzędu 
w ten sposób, że Berta Głogowska i Kurt 
G łogow ski podpisywać będą  firmę w ten 
sposób, że którykolwiek z nich wypisze 
brzmienie firmy Głogowski i Sp.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 265/14 Stow. I./137 (10617) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka.
Brzmienie firmy: Powiatowe T ow arzy­

stwo zaliczkowe w Turce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: J ó ­
zef Daszkiewicz.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Na 
posiedzeniu Rady nadzorczej z 25 marca 
1914 wybrany został Maryan Potocki urzę­
dnik w Turce.

Data wpisu: 11 maja 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Sambor, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. Firm. 528/14 Stow. I. 261 (10625)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Słowita.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w  Słowicie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

W ystąp iła  przełożona zarządu Marya

■ 7 8W ołoszyńska a walne zgromadzenie 1 ^  
marca 1914 w ybrało  przełożonym zarZ“L . 
Andrzeja Podkówkę dotychczasowego ^  
stępcę przełożonego a zastępcą FrancisZ 
Podków kę rolnika w Słowicie.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlów)’’ 
Oddział II.

Złoczów, 14 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 413/14 Stow. I. 445 (10Ó'Z°)
Zmiany i dodatki do wpisanych juZ 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łopatyn. , ■
Brzmienie firmy: Spółka o s z c z ę d n ° sC 

i pożyczek w Łopatynie, stowarzyszenie l% 
rejestrowane z  nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: z P° 
wodu upływ u czasu ks. Błażej Janor prze­
łożony i Franciszek Cichowicz zastępu 
przełożonego zarządu.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Z"’) ’ 
czajne walne zebranie w ybrało  przełozn>,fl1 
zarządu Józefa Brodziaka członka zarząd11, 
tudzież Franciszka Nowakowskiego roln^3 
w  Łopatynie zastępcą przełożonego i P]0 
tra Kunickiego rolnika w Łopatynie czł011 
kiem zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 420/14 Stow. I. 397 (10630)
Zmiany i dodatki do wpisanyc hjuż 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławcz)/- 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędnoścl 

i pożyczek w Stanisławczyku, stowarzys^" 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręKi!'

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ja<1
Kaniowski, zastępca przełożonego z a r z ą d 11 

Członkowie dyrekcyi w y b ran i : Z W) ' 
czajne walne zebranie 15 marca 1914 w y b i ­
ło Michała Sokalskiego nauczyciela ludo­
wego w Stanisławczyku zastępcą przełóż0 
nego zarządu.

C. k. Sąd obw odow y, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 czerwca 1914.

L. cz. Firm. 340/14 Stow. I. 699 (10ó2Q)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń z3 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmieine firmy: Związek kupiecki ' 

Glinianac,h, stowarzyszenie zarejestrowa*1' 
z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzę*11/ 
z dnia 23 marca 1914 uchwaliło zmiatlt| 
§§ 2, 53 i 77 statutu w brzmieniu jak 'j 
przedłożonym odpisie protokołu  uchWa 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 19 maja 1914.

L. cz. Firm. 363/14 Stow. I. 473 (10ó2s)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Załoźce. , 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędno*.,

i p o ż y c z e k  w  Załoźcach, s t o w a r z y s z ę *111
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąp il i : AP°j 
linary Górecki, Maciej Śmigielski, Anto(1 
Soczyński i Maciej Mulak.

Członkowie dyrekcyi w ybrani:  Na 
nem zgromadzeniu Spółki w dniu 20 kW*c 
tnia 1914 odbytem w miejsce Apolinare£ 
Góreckiego wybrano przełożonym Jć>ze, 
Wojciechowskiego, w miesce Józefa ^ ? L  
Ciechowskiego w ybrano zastępcą p rze ł°zL 
nego Jana Schuberta, w  miejsce człuf1̂ , 
zarządu Macieja Mulaka w ybrano  członk,e 
zarządu dr. Eugeniusza Futymę, zaś czł° j 
ków zarządu Antoniego Soczyńskiego .£, 
Macieja Szmigielskiego wybrano ponoW*1’ 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlów'/’ 
Złoczów, dnia 30 maja 1914.

L. cz. Firm. 131/14 Stow. II. 232 ( l ^ J
Należy wpisać w rejestrze stowarzysZ 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Hoczew- ,A
Brzmienie firmy: Spółka oszczęd*10.,- 

i pożyczek w Hoczwi, stowarzyszeni0 
rejestrowane z nieograniczoną poręką- up

1. Członek zarządu Stanisław Mle0’ 
wystąpił. ,lC{

2. Członkie zarządu w ybrany : •* 
Antosz nauczyciel w Średniej wsi.

Data w pisu: Sanok, 20 kwietnia ,
C. k. Sąd obw odow y, jako handlowi’ 

Oddział IV.
Sanok, dnia 14 kwietnia 1914.
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ODNIESIENIA PSYWATNE.

er kolejowy C e n a  4 1 ^  h a l m y ,

H>Ł>r* S i  Sekatowskiagd,. Lwów, Trzeciego Maja I 5

C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowie.
Ł. 1814/111.

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1915 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących materyałów drzewnych 

a Mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei.
a) 2 0 0  ru. 3 dębowego budulca mostowego, 
h i 400 m 3 dębowych podkładów rozjazdowych.

2. Zwykłe progi dla bocznych kolei.
11.200 sztuk progów dębowych i sosnowych typy 3 a 2 '4 m. długich.

3. Zwykłe progi dla kolei lokalnych.
> 1800 sztuk progów dębowych i sosnowych typy 8  a 2'4 m długich dla linii 
^ów -S to janów ,
p 29.000 sztuk progów dębowych i sosnowych typy 3 a 2 4  m długich dla linii Lwów-

°dhajce,
1.000 sztuk progów dębowych typy 3 a 2’3 m długich dla linii Tarnopol-Zbaraź,

p 3.000 sztuk progów dębowych typy 8 a 2'3 m długich dla linni Borki Wielkie-
^ rzymałów,
> 8.000 sztuk progów dębowych i sosnowych typy 3 a 2 3 m długich dla linii 

^ów-Jaworów,
5 000 sztuk progów dębowych typy 4 a D 6 m długich dla linii Łupków-Ciena,
6.000 sztuk progów dębowych typy 4 a D6  m długich dla linii Przeworsk* 

Bachórz.
Zauważa się wyraźnie, że dla celów c k. austr. kolei państwowych mogą być mate­

ria ły  drzewne wyłącznie tylko udowodnionego krajowego pochodzenia ofero­
wane [ dostarczone.
j . Obejście tego wyraźnego postanowienia będzie jako złamanie kontraktu uważane

Jako takie w myśl art. 12 ogólnych warunków dostaw traktowane i za każdorazowe 
Przekroczenie tego postanowienia nałożoną zostanie kara konwencjonalna w wysokości 

/o wartości towaru z zagranicy dostarczei ego.
Prócz tego muszą być materyały drzewie ad P. 1 . jako też progi ad P. 2 i 3. do­

uczone z ostatniego wyrębu.
Dostawa wyż wymienionych materyałów drzewnych pod pozycyą 1 . ma być tylko 

Miarę zapotrzebowania w roku 1915 usknt eznioną i to do 5-ciu tygodni po doręczeniu 
,°tyczący(*h obstahmków, w których to obstalunkaeb będą dokładne wymiary w ilości 
a°stawiń się mających materyałów uwidocznione. Dostawa zaś zwykłych progów ma być 
^łkowicie uskutecznioną w terminach, które są podane w dotyczących formularzach ofer­
towych.

bJć
Dotyczące formularze ofert, iak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą

k"* przejrzane i podjęte u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą 
^  na żądanie przesiane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Za dorę zyć się mające formularze ofet t, jakoteż nne dotyczące warunki dostawy 
gMeży uiścić 1 koronę bądź w gotówce lub w markach pocztowych do oddz ału III. grupy 

c- k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.
, Dotyczące na wyżej wymienionych formularzach wygotowane oferty, zaopatrzone 

Mplami po 1 koronie od arkusza, mają hyć w opieczęlowonych kopertach z napisem : 
rUferta na dostawę dębowego budulca mostowego, podkładów rozjazdowych i progów kole- 
 ̂ ycb, na rok 1915“ najdalej do 10 sierpnia 1914 godzina 12 w południe do 
' b. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie wniesione.

Równocześnie należy przedłożyć certyfikaty dotycząc# krajowego pochodzenia ofero- 
tych materyałów drzewnych i progów, 

j  Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną część rozpisanej 
u°stawy.
i Przy progach zwykłych powinien oferent podać ilość, przepisany rodzaj drzewa i

oferowanych progów.
z Ceny za wyż wymienione materyały drzewne, P. 1 i za p ogi P. 2 mają być podane
t Przyst,awą i wszystkimi kosztami, franko wagon do jednej lub więcej stacyj c. k. ko- 

1 państwowych w Galicyi, włącznie z koleją lokalną Lwów - Bełżec, które imiennie 
podać należy.

Odbiór zcś progów kolejow. adP. 2 nastąpi jakościowo w deklarowanych stacyacb nada­
nych . Tak prowizi rycznie jakościowo odebrane progi będą po załadowaniu takowych do 

^°zów kolejowych przez dostawców, dowiezioue przez Zar/.ąd kolejowy do stacyi kolejowej 
Zadwórzu gdzie definitywny odb ór takowych nastąpi.

Jcli materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku oddane, jednak dowie-
do tych stacyj progi zwykłe i materyały drzewne dla konserwacyi kolejowej wy-

. ZaUe pod pozycyą 1 nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony do- 
te 3° w stacy aeh P o z n a c z e n ia  podanych w odnośnych zamówieniach, dokąd materyały

dostawcy będą obowiązani odesłać jako towar dla c. k. Dyrekcyi kolei państwo-
we Lwowie bez opłaty przewozowego, 

kol • ^ r °gi dla kolei lokalnych do P. 3 mają być dostarczone możliwie w stacyacb dotyczącej 
8j. ei W a ln e j .  W razie dostarczania takich progów w innych stacyach c k. kolei pań- 

Wowych, będą obowiązywać postanowienia wyszczególnione w dotyczących formularzach 
lertowych.

p Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na dostawę progów zwykłych, jakoteż pod 
pr ‘ 1 . wyszczególni: nych materyałów drzewnych dla konserwacyi k ' l e i  mają oferenci 
t o p  Wniesieniu ofert równocześnie złożyć wadyum w wysokości 5 prc. war- 
ge-ci oferowanych progów lub materyałów drzewnych w gotówce lub w papierach warto- 
^  owych, podanych w art. 5 punkt 2. ogólnych warunków dla dostawy materyałów, 

Kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.
W j, , 4P^sanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 

^  żyłko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże bez podania powodu. 
Prz ,re3zzcie podaje się do wiadomości, że oferenci będą związani deklarac ją  ofertową 

az ośm tygodni, licząc od końcowego terminu dla wniesim ia ofert, 
lo  O tw a r te  wniesionych ofert nastąpi dnia 11 sierpnia 1914 o godzinie 
któ ^ r z  Południem w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, przy 

rem to c tw arńu  oferenci mogą być obecni. 
p0 , Dterty wniesione po wyż oznaczonym terminie wnoszenia ofert, a nieodpowiadające 
kaidaa0Wiem0m .n ' n iejszego ogłoszenia lub zawierające nuw yraźne , dwuznaczne i nie dla 

zrozumiałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne dodatkowe deklaracye 
w .  Łm.ian7  żych ie  lub też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach oferto- 
wych nie będą uwzględnione.

Lwów, w lipcu 1914.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie.

W tych stacyacb będą dostawcom potrzebne place do złożenia dostarczyć się mają-

Wysortowane powieści
po bajecznie niskiej cenie, bo po 3 0  i 5 0  hal. za tom 

nabyć można w biurze dzienników', Lwów, I I I . -  go Maj a 5.

( ! • • • • • • • • • • • • • • §

Zl. 1814/1/ITI.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

Lieferungsausschreibung.
(796)

Die Lieferung der nachstehend ausgewiesenen Holzmaterialien wird ftir das Jah r  
1915 im Offertwege vergeben und z w a r :

1. Holzmaterialien fur Bahnerhaltungszwecke:
a) 200 m . 3 Eichen-Bruckenholzer,
b) 400 m 3 Eichen Estraliólzer.

2. Oberbauschwellen fiir Nebenbahnen.
11.200 Stuck Eiehen- und Kieferschwellen Type 3 ń 2'4 m lang.

3. Oberbauschwellen fiir Lokalbalmen.
1.800 Stuck Eichen u. Kieferschwellen Type 3 a 2 4 m lang fiir die Linie Lem- 

berg-Stojanów,
29.000 Stiick Eichen- und Kieferschwellen Type 3 a 2 4 m lang fiir die Linie Lem- 

berg-Podhajce,
1.000 Stiick Eichensehwellen Type 3 a 2 3 m lang ftir die L>nie Tarnopol-Zbaraż,
3.000 Stiick Eichensehwellen Type 3 a 2'3 m lang fiir die Linie Borki wielkie- 

Grzymałów,
8.000 Stiick E ichen- und KieferschwelDn Type 3 a 2 3  m lang fiir die Linie 

Lemberg-Jaworów.
5.000 Stiick Eichensehwellen Type 4 a D 6  m lang fiir die Linie Łupków-Cisna,
6.000 Stiick E ichensehwellen Type 4 4 1 6  m lang fiir die Linie Przeworsk-Dyuów.
Es wird besonders betont, dass fur Zwecke der k. k. osterr. S taatsbahnen aus- 

schliesslich nur Hólzer und Schwellen nachweissbar inlandischer Provenienz
offeriert und geliefert werden diirfen.

Die Umgehung dieser grundsatzlichen Bestimmung wird ais Vertragsbruch ange- 
sehea und im Sinne der Bestimmungen des Art. 12 der Allgemeinen Lieferungsbeding- 
nisse behandelt werden und wird fiir jeden Ubertretungsfall die Hóhe der Konventional- 
strafe m t 50°/0 des Wertes der aus dem Auslande bezogenen Lieferung festgestellt.

Ausserdem miissen die H óher  ad Post 1. und die Oberbauschwellen ad Punkt 2. 
und 3. von der letzt verg»ngenem FftllnBgsperiode stammen.

Die Holzmaterialen ad P ts t  1 werden nur nach M as-gab; der im Jahre  1915 
eintrelenden Bed;.rfes zur Lieferung gelangen und zwar binuen 5 Wochen naeh Erhalt 
der b | 2uglichen Best lhcheinen, in welelien die Dirnensionen und die Men gen spezifiziert 
eischeinen werden. ‘Die Ablieferung der Oberbauscliwellen soli zu den in beziiglichen 
Offertforiuularien festgesetzten Terminen effektuirt werden.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offertformularien sowie die allgemeinen und 
speziellen Lieferungsbedingnisse kónnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Porto per Post bezogan werden.

Fiir die Offertbehelfe fiir Schwellen Briicken und Estrahólzer  ist der Betrag von 
zusatrmen einer Krone (eventuell in Briefmarken) an die Abteilung 3. Gruppe 2 der 
k, k. Staatsbahndirektion Lemberg einzusenden.

Die diesbeziiglichen auf den vorerwiihnten Formularien ausgefertigten Offerte mit 
je 1 Kr. ce SUmpelmarke per Bogen versehen, s ied  versiegelt mit der Anf-scbrift: 
„Offert fiir die Lieferung von Briickenhólzer, Estrahólzer und Oberbauschwellen pro Ja h r  
1915“ langstens bis 10 August 1914, 12 Uhr Mittags bei der k. k. S taatsbahn­
direktion Lemberg einzubringen.

Gleichzeitig sind die Ursprungszerlifikate der angebotenen Holzmaterialien und 
Schwellen yorzulegen.

Die Offerte kónnen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuantura oder aueli nur auf 
einen Teil desselben erstrecken.

Rucksichtlich der Oberbauscliwellen bat jeder Offerent die zur Lieferung angebo' 
tene Schwellenanzahl unter Beze.icbnung d e r  Holzgaltung und Type im Offert.  anzugeben.

Die Preise fiir die Holzmaterialien ad P o s t lu u d f t i  Oberbauschwellen ad P. 2 sind franko 
Waggon einer oder mehrerer namentlich anzuftihrenden Stationen der k k. Staatsbahnen in 
Galizien einschliesslich der Lokalbahn Lemberg Bełżec inklusive aller Spesen anzugeben 
und werden in diesen Stationen die fiir Ablagerung der zu liefernden Holzmaterialien 
erforderlichen Depotpliilze dem Lieferanten nur nach Thunlichkeit zur Verfiigung 
gestellt.

Die Dbernahtne der Oberbauschwellen a l  P. 2 wird in Quali in den im Offerte 
deklarierten Einlieferungsstationen erfolgen. Sodann werden die provisoriseh in Quali 
libernommenen Schwellen zur definitiven bezw. endgiltigen Ubernahme nach Yerladung 
derse lhm  durch den Lieferanten nach S ta tirn  Zadwórze im f;achtfreien Eegiewege zu- 
gefiihU werden.

In den Ablieferungsstationen werden aber die suh Post 1. benannten Hólzer fiir 
Bahnerhaltungszwecke nicht iibernommen, sondern wird dereń Ubernahm e in Quali 
und Quanto erst in den lau 1 beztlgliehcn Bestellscheinea nahm haft gemachten Bestirn- 
mungsstationen stattfinden, wohin diese Hólzer der Lieferant selbst von den Abliefcrungs- 
stationen im frachfreien Regiewege abzusenden haben wird.

Die Lokalbahnschwellen ad P. 3 sind tunlichst loco einer Station der betreffeaden 
Lokalbahn anzubieten.

Im Falle  wenn die Lokalbahnschwellen ad P. 3 in anderen Stationen der k. k. Staats- 
bahnlinien angeboten werden, kominen die in den beziiglichen Offertformularien enthalte- 
nen Bestimmungen zur Geltung.

Zur S ich erstellu ngder A ngebotehaben die Offerenten bei VorIage der beziiglichen Offerte
gleichzeitig ein Vadium in der Hóhe von 5 0,0 des Lieferungswertes in barem 
Gelde, oder in den sub Art. 5 Punkt 2 der allgemeinen Lieferungsbedingnisse angegebe- 
nen Wertpapieren bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu hinterlegen.

Der gefertigte k. k. Staatsbahndirektion stekt es frei die Oferte rucksichtlich des 
ganzen offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben zu akceptieren oder ohne 
Angabe der Griinde ganz abzulehnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren  Anboten vom Schlusse des Offerteinreichungster- 
mines durch acht Wochen gebunden.

Die Eróffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigten k. k. Staats­
bahndirektion am 11 August 1914, om 10 Uhr Vormittags statt, und bleibt es 
den Offerenten unbenommen derselben beizuwohnen

Offerte, welche nach dem festgesetztem Einreichungstermine eingebracht, nicht 
auf den yorgeschriebenen Offertformularien verfasst werden, od' r unklare und zweideu- 
tige Ausdrucke enthalten, wie auch die etwaigen schriftlichen oder telegrafischen Nach- 
trage, Erklarungen oder Zusatze zu denselben, bleiben unberficksichtigt.

Lemberg, im Juli 1914.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.
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N O  XI  E L A  O U L Ż E Ń ' U
S Ą D O M

C e s .  R o z p o r s r K iz e n ie  z  d .  1 c z e r w c a  t91^ D z ,  u ,  p . !. 118. w r a ż  z  w s z y s t -  
k i e m i  o d n o ś n e  m i r o z p o r z ą d z e n i a m i  w y k o n a w c z y m i  i w p r o w a d c z e m i  ja -  
k o t e ż  z  w z o r a m i  o o d a ń  i t y c h ż e  z a ł a t w i e n i a  o r a z  z  U s t a w ą  o  p o s t ę p o w a -  
——— n iu  u p o m i n a w A z e m ,  w  p r z e k ł a d z i e  O ra  E u g e n i u s z a  W  AC Y K A

t W Y S Z Ł A  W Ł A Ś N I E
! k s i ę g a r n i  W .  Z U K E R K  ANDL.A w  Z ł o c z o w i e .
; C e n a  e g z e m p l a r z a  b r o s z .  2  K . ,  z  p r z e s y ł k ą  2  K. 10 h.  
i ( p o l e c .  2  K. 3 5  h . ) ,  e g z e m p l .  o p r .  o 5 0  h a l .  d r o ż s z y .

! Do nabycia w każdej k s ię o m i l i  wnrost z k s ię g a r l wydawniczej
i w .  Z u k e r k a n d l a  w  Z ł o c z o w i e .

K a p > , € u a Perlił saskiej Szuajcaryi nad .Labą. Naturalne  źródła 
^  żelaziste dn picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- .  
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place, do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie |  
koncert. — Prospekty przez magistra t  miast,;™....................................................................................... I

« 3  K B  £ B  B B  B i .  S B  1 1

LOKAL M LBPO W I
wraz z urządzeniem dębowem w śródmieścia W  p i e r w s z o ­

r z ę d n y m  g m a c h u

za umiarkowanym czynsz m
do wynajęcia.

Zgłoszenia do biura o g ło k p ii  Sok oławskiego. .Lwów, ul. TrzeciMBI 
M a j a  ] 5 p,d  P. P .  F.

K O N K U R S

na posado dyrektora  i na 3 posady zastępców nauczycieli przy giinnazyum. 
im. Króla Sobieskiego z prawem  publiczności w  Komarriie obok Lwowa z dzie­

dziny przedmiotów obowiązujących w I. — IV. kl. g im n  
P ła c a  dyrektora rocznie 3600 kor za 12 g o t k ,  „egzaminowanego" za­

stępcy 2640 kor., nieegzaniinowanego nauczyciela 2160 kor. za 2 i g o i / in  ty­

godniowo.
Termin do wnos/,enl;i. podali do 31 lipca b r. na ręce burm istrza  Adolfa 

Metanomskiogo.
ZARZĄD.

Zaproszenie
n a

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Lubaczowie,

Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką

które się odbędzie dnia 20 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
we w łasnym  biurze Towarzystwa.

Porządek dzienny:
Zmiana statutu w szczególności §§  4, 7, 21, 22, 23, 24, 26 , 34, 35, 36, 

48, 53 i 74.
Jeżeliby na tem zgromadzeniu nie była potrzebna ilość członków w ym a­

gana § 46  statutu, odbędzie się powtórne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie  
z tym sam ym  porządkiem dziennym w  dniu 29 bpea 1914 o godz. 9 rano. 

Lubaczów, dnia 13 lipca 1914  r.

D Y R E K C Y A  
T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  L u b a c z o w ie

Stow. zarój, z nieograniczoną poręką.

M. D, S t i g l i t z  m .  p. A. F id e r e r  m .  p.

E o a k u r s .
W  miejskiona g i m n a z j u m  realnem z prawem publiczności w Prze­

worsku  są do obsadzenia z nowym rokiem szkolnym 1914 /1915  po­
sady nauczycielski  :

a) b i o l o g a ;
b) n a u c z y c ie la  języka f r a n c u s k ie g o  jako przedmiotu głównego,  

z językiem polskim, niemieckim, łac ińskim  bib h i story ą, jako d rug im  
przedmiotem nauki.  

W y m a g a n a  zupełna  kvtalii ikacya nauczycielska  dla szkół średnich,  
w arunk i  w ed ług  umowy.  

Podania  należycie udokumentowane  należy wnieść do końca lipca 
b. r. na ręce Dr. W ładys ław a  Zajączkowskiego w Przeworsku .  

Przeworsk,  dnia  4-go  l ipea i 914.

Za Wydział:
Dr. BOJARSKI Dr. ZAJĄCZKOWSKI

sekretarz.  przewodniczący.

Zmiana lokalu!

K 0 P E M I C 1 I  i S y n
o p t y c y  i  m e c h  a n i  c y

pm*niefc!> dnia ! lnt.e«« 
1SI3 swoją p r H c » w i i i< |  
s k łt t . i  lo w u r o w  
c z u t y c h  i  m e c h a n i ­
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskie) 1. 10.
( O lt o k  K ik w iu r u t W ie < t e ń s k ie j ) .

w  i  nr a
naturnlne czyste nicznprawlaue alkoholami, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w uajlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  I w i n a

EDMUNDA fitEDLA, LWOW.
aj. s.

N ajw iększy m agazyn jubilersk i i zegarm istrzow ski

J u l i a n a  D Ą B l i O 1 K G O
t u p  uie i «prv. udaje ature siu I r  o, cło-1 o i kamieni*. 
Zlecenia załatwiać muźas p«:ezt* i kor^p.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a

oo w yrazu p e t i te m  3 ltal.,  t, ł  u s t  y nt 

p e t i te m  4 ba l .

—— i  I j .  poszukuje /ujęcia popołmlmo- 
r r a w n i n  wego. Wiadomość: ul. Rzeź­
biarska 1. 5 J. piętro dr zui  N e  12 a. (ganek na 
prawo).

(SOD
L. VII. b) 1653/33 v

K o n k u r s .
t echnCelem obsadzenia^ inspieyenta 

cznego przy zakładzie" zdrojowym " , cJni 
nicy, któremu poruczony jest beZP0 l udO' 
nadzór przy wykonywaniu większych 
wli, jakoteż samoistne wykonywanie gj. 
stkicli robót konserwacyjnych i adapa 'je. 
cyjnych w zakładzie rozpisuje c. H- enia 
stnictwo konkurs z terminem do wnOsZ 
podań  najdalej do 8  sierpnia 1914. fy 

Do posady tej przywiązane są P° zj 
służbowe rocznie 3000 kor. relututf1 jt, 
grunt i ryczałt kancelaryjny razem r° c' s. 
2 0 0  kor., mieszkanie, deputat drzewa Ig  
łow ego  oraz dodatek budowlany w'e. Vv 
przepisów dla inżynierów państw ow ej y  
razie prowadzenia większych budowli 
k ładowych. ^

Posada będzie nadaną prowizor}'1- ^ 
na jeden rok, poczem może być zaV' a.u, 
umowa opiewająca na dłuższy okres eza’ 

O posadę mogą się ubiegać kand}^ 
conajmniej " ' / je -ci, którzy ukończyli 

szkołę przem ysłow ą i posiadają Ś W ^, 
ctwo złożonego w tej szkole egzaminu  ̂
rzałości, a nadio zdali egzamin na b*1 „ 
wniczych i uzyskali koncesyę na wyk0 ■ 
wanie przemysłu budowlanego.

Kandydat na tę posądę musi się f

bowiązać, że przy objęciu posady 
kaucyę w wysokości 2 0 0 0  kor. wz 
da odpowiednie zabezpieczenie w tej siful'

fb' 
d(°'

Kaucya ta zostanie zwrócona kahĄ

wysokości, którą odpowiadać będzie 
duszowi religijnemu za ewentualne w}'1 
dzone przez niego szkody Zakładowi 
jowemu.

datowi po rozwiązaniu z nim umowy 5 v 
bowej i po stwierdzeniu przez powo*? , 
do tego organa namiestnicze, że z "L’. 
jego nie zostały wyrządzone szkody fu*1 
szowi religijnemu.

Należycie udokumentowane podarU3 li'

opatrzone nadto opisem dotychczasowi \ :
światło-'1 1

Świeży m i ń i i  wPV0Sl; z u ' a> najsmaczniejszy. — 
IIIIU U Miodobranie cały lipiec. Gęsto-

p łynna  patoka „rarytas" 8 kor. ŚO hal. za 5 klgr. 
iranko. Korzeniewicz, eni. naucz, lwanczany.

życia, w metrykę urodzenia i ____
przynależności winni petenci wnieść W v' r  
żej określonym terminie do c. k. Nafll 
stnictwa.

Za c. k. Nam iestn ika:
Ustyanowski w- r' 

Lwów, dnia 4 lipca 1914. ,

v !

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK Przeszło tysiąc stronic tekstu i prze*1 

dwa tysiące ilustraeyi rocznie.

n n  I L L U S T R O W A N f
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powiek

Henryka Sienkiewicza , ,  LEGIONY"
część pierwsza „ W  K R A J U “ , cześć druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M *4 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustraeyi W, Kossaka.

Powieść „ Ł E G I O A T Y 64 „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1 j 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 b®*' 

Nadto „Tygodnik Ulustrowany“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieś^ 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Siero**6 

skiego „BIENI0WSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich inalaf 
skich i obcych. — Ilustracye odźwiereiadlające zdarzenia chwili bieżącej. — T 

SZTUKI PLASTYCZNE. —’ PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócZ; 
numerów pisma o t r z y m a j ą  l>c* d o p ł a t y :  ,

12 tomów „Ciekawych P ow ieści11 „Przegląd Bibliografio**1̂
Zeszyt album ow y  

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Aaministracya „Tygodnika Ulustrowanego" w e Lwowi®’ 
U l.  T r z e c i e g o  M a j a  5 ,  oraz w szystkie księgarnie i kantory pism.

W a ru n k i pren um eraty:
W  G a l l e y i  z przesyłką poczto«0: 

kwartalnie  7-20 kor. z oprawą książek f y
W e  L w o w i e :

kwartalnie 6’80 kor. z oprawą książek 8-30 kor
półroeznie lo'tiO kor. „ „ 16’60 kor.
rou/.uie 272 0  kor. „ „ 33'20 kor.

półroeznie J4-40 kor.
roeznie 28 80 kor. 34'“

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Ur. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: A r tu r  Schroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

R o e m i b ?

J L O J L 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koro#.

Biuro Sokołowskiego. Lwćw, Trzeciego MajaJ^,
Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarsądem Jana Niedopada) nl. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


